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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces i król. Apostolska Mość ra. 
czył Najwyższem postanowieniem z 15 wrze- 
śnia b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wybór 
p. dr. Feliksa Skrochowskiego, właści- 
cielu dóbr ziemskich, na Prezesa Rady po- 
wiatowej w Gorlicach. 


Wysokie ce. k. Ministerstwo handlu 
i król. węg. ministerstwo handłu udzieliły 
panu Ludwikowi Zielenie ws kiemu fabry- 
kantowi maszyn w Krakowie „przywilej ua 
ulepszenie przenośnej młocarni Z kieratem 
na przeciąg dwóch lat. Opis przywileju, 0 
którego zachowanie w tajemnicy proszona, 
znajduje się w przechowaniu w c. k. archi- 
wum przywilejów. Co się niniejszem do pu- 
blicznej wiadomości podaje. 


Wedle doniesienia c. k. Rządu krajo- 
wego bukowińskiego z 22 września b. r. | 
8404 paunje księgosusz w 4 miejscowościach 
powiatu Ozeruiowieckiego a w jednej miej- 
stowości powiatu Kotzmańskiego. Oprócz te- 


AWANTURNICA 


OPOWIADANIE Z FRZESZŁEGO WIEKU 


HI. 

Czy w wielkiej liczbie garnących się do 
Polski cudzoziemców król Stanisław August 
nie umiał wybierać. czy też nastręczający SIĘ 
materyał był zbyt lichy — dość że to co sta- 
nęłu przy jego boku, dziwnie nieuczciwie 
wyglądało. A tego to steku powstała rada ga- 
binetowa, czy sypialniana, czy buduarowa — 
dość że czysto o losach kraju stanowiła. Skła- 
dali ją Szymou Oorticelli, zniszczony przy” 
błęda , Rys, fryzyerski aplikant, i Bacciarelli, 
artystu malarz. Poza tą radą stała druga, zło- 
żona z dwóch braci królewskich, Kazimierza 
ex-podkomorzego, i Michała, prymasa, i Sl0- 
stry pani hrakowskiej, hetmanowej Brani- 
ckiej. Pierwsze kółko jednak. acz osoby Jego 
zmieniały się często, miało daleko większe 
znaczenie, i słusznie utrzymuje Bartoszewicz, 
że „Dlanisław August zdradzał przed przyja- 
ciółmi nietylko tajemnice swojego serea. ale 
i tajemnice stanu. Powierniey służyli Le do 
wszelkiego rodzaju intryg. , Wszyscy zarażeni 
niewiarą XVIII w., używać chcieli, póki lat 
i wdzięków tnłodości starezyło. Jedno wycho- 
wanie, jeden sposób życia, zbliżał tych dwo- 
rzan do króla.“ 

Ale oprócz bliskich , gabinetowych do- 
radzców, i cały dwór niemal z cudzozieniców 
się składał. Król przyjmował wszystkich bez 
wahania, i jakże dziwić się potem, że ludzie 


o panuje księgosusz w zakładzie kontuma- 
0 kaj a Nowosielicach w 10 stadach. Co 
się podaje do powszechnej wiadomosci, 

Í 7 c. k. Namiestnietwa. 
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„| CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


siana GAMA 
Lwów, dnia 5 października. 


Prasa węgierska zganiła z jedno 
myślną stanowczością autorów uda- 
remnionego zamachu na Ru- 
m unię. Wyjątku nie stanowią nawet 
dzienniki, które zachęcały otwarcie do 
demonstracyj wyprawianych od roku 
w Węgrzech na rzecz Turcji. Rząd 
węgierski wpadłszy na trop knowań 
niebezpiecznych udaremnił je w sa- 
mym zarodzie, organa opinii publi- 
cznoj poparły go w tem dzielo, więc 
sprawę całą możnaby uważać ZA za- 
łatwioną. Nie tak jednak pojmowana 
jest sprawa tam, gdzie czekano tylko 
na dobrą sposobność, ażeby rzucić się 
na Węgrów i zasypać ich takiemi 
komplementami, jak n. p. buntownicy, 
spiskowcy i t. d. W ten sposób prze- 
mawiają żywioły, które najmniej są 
uprawnione do karcenia Węgrów z tej 
prostej przyczyny, ż8 nagana tą sami 
sobie wystawiają wyrok potępiający. 
To, eo dziś stać się miało w Siedmio- 
grodzie, był: już przed rokiem pra- 
ktykowane w innej części Węgier z 
słowiańską ludnością. Wszakżeż Mile- 
ticz został uwięziony z powodu, że ró- 
żne fakta obwiniały go o zamiar wer- 
bowania ochotników dla Serbii. Plan 
Mileticza zagrażał tak samo neutralno- 
SGI i interesom monarchii jak plan sie- 
dmiogrodzki, a rząd węgierski w je- 
dnym i drugim wypadku spełnił sku- 
tecznie swoją powinność. 


Nietylko wojskowym lecz także i 
dyplomatom wojna wschodnia przy- 
niosła wiele niespodzianek. Wdzię- 
czność za te niespodzianki należałaby 


się Anglii, jeżeliby można mówić o 


ci przedawali za lada co tajemnice ambasa- 
dorom rossyjskim i pruskim ? W spisach wy- 
datków na szpiegów spory poczet stanowią 
eudzoziemscy oficyaliści dworu Jego Królew- 
skiej Mości. Obok wiernego i nieprzekupnego 
Byxa , stał drugi kamerdyner Labrie, czujne- 
go ucha, bawiący sie w podsłuchy, i niele- 
dwie co godziny składający Repninowi ra- 
porta. Wołkoński także go opłacał. Za Sta- 
kelberga szlachetną tę missyę przyjął na sie- 
bie Boskamp. Kostomarów pisze bez ogródki, 
że „lokaj królewski komunikował Siewersowi 
najdrobniejsze Szczegóły z prywatnego życia 
Stanisława Augnsta.ś Na tych to szpiegach 
ciężył obowiązek noszenia plotek; bo udzie- 
lanie odpisów z ważniejszych dyplomatycznych 
korespondeneyj Poniatowskiego należało do 
sekretarzow jego, szezególnie w ostatuich la- 
tach; gdyż w pierwszych Repnin za pośre- 
dnictwem pań wysoko położonych a swoich 
kochanek pars ercellence dowiadywał się o 
wszystkiem.., 

Nie myśleie wszakże, żeby i inni wy 
słannicy toSsyjscy nie mieli sukcesów w sa- 
tonach warszawskich ; wyjątek tylko stanowił 
pod tym względem zgryźliwy Saldern, nie- 
dołężny Wołkoński i zgrzybiały Siewers.... 
Stackelberg, Tgelstrom i Bibików mieli „da- 
mJ Swojego serca“ zanadto im powolne i u- 
logajace... Jednak nienżywali pośrednictwa płci 
pięknej dla zdobycia potrzebnych tajemnic, 
bo z sekretarzumi i latwiej i taniej i prędzej 
można bylo trafić do ładu. Jeszcze potczątko- 
wi, jak up. Schmitt, Alzatczyk, sprowadzony 
z Franeyj 


kosztnia 4 sł 


Jednorazowe inseraty obliczają sie po 7 cent. 
kilkorazowe po 6 et. od miejsca Jednego wiersza. 


Listy należy frankować. 


Reklamaeye otwarte 
wolne sy oà opłaty. 


wdzięczności wobec niespodzianek, 
które ani nie bawiły nikogo ani nie 
budziły podziwu lub sympatyi lecz 
często niechęć a najczęściej niemiłe 
rozczarowanie. Ożyż to bowiem może 
wzbudzać podziw lub sympatyę, jeżeli 
mocarstwo z najświetniejszeni. trady- 
cyami gubi wątek tradycyjnej polityki 
a nie znalazłszy nowego kierunku bla- 
ka się po manowcach i w końcu nie 
wie, jak ma wybrnąć z zakłopotania? 
Na żart zakrawa a przecież pochodzi 
z źródła wcale wiarogodnego wiado- 
mość, że zwycięstwa tureckie zaczy- 
nają już niecierpliwić nie Gladstonca. 
który otwarcie potępił Turcyę i dotad 
nie cofnął wydanego na nią wyroku 
zagłady politycznej. nie wigów wy ogóle, 
którzy z rzadką solidarnością wytrwali 
przy antitureckim programie Swojego 
naczelnika, leez torysów, tych samych 
torysów, którzy na manifest wojenny 
cara odpowiedzieli w tonie stanowczo 
uieprzyjaźnym, prawie wyzywają- 
cym, którzy najpierw przedłożyjj światu 
dokumenta dowodzące, że ucisk nie 
jest także wykluczony w rossyjskim 
systemie rządowym, jednem Sw. 
tych torysów, którzy cały Maj i czer- 
wiec wzbudzali w całym świecie oba- 
wę interwencyi angielskiej na rzecz 
lurcyi Gdyby ta niechęć ku Turevi 


wypływała z tych samych pobudek, | 


które popchnęly Gladstonea do obozu 
antitureckiego, zmiana opinii przedsta- 
wiałaby się łagodniej. Bądź co bądź 
bowiem Gladstone nie prowadzi poli- 
tyki hipokryzyi lecz staje po stronie 
Rossyi z szczerem przekonaniem. że 
tem oddaje usługi wielkim celom hu- 
manitarnym. Nawróceni torysi bynaj- 
mniej nie posiadają tego przekonania, 
lecz jąk dawniej tak dzisiaj wyrzucają 
Rossyj, że system rządowy przez mą 
praktykowany nie pozwala jej przyp 
Sywać sobie wielkiej misyi humanitar- 
nej. Torysom chodzi teraz o co inne- 
50, mają oni pobudki i cele tak real- 
ne. że debata o tytule do misyi hu- 
manitarnej i jej stosowności ustępuje 


zupełnie. Torysom niepodobają się cią- 
głe zwycięstwa tureckie dlatego, że 
niechca widzieć Tureyi wzmocnioną i 
| wyzwoloną z pod protekcyjnego zwierz- 
chnietwa Anglii. Porta już dziś nie 
wiele uważa na przestrogi i napomnie- 
nia angielskiego ambasadora w Kon- 
| stantynopoln a jeżeliby ostatecznie zwy- 
| cięsko wyszła z wojny obecnej, goto- 
waby może traktować Anglię nie jak 
protektorkę lecz jako państwo co naj- 
więcej równorzędne z konstytucyjnem 
cesarstwem ottomańskiem. 

Trzeba oddać republikanom 
francuskim to uznanie, że dotąd w 
agitacyi wyborczej okazali się spokoj- 
nymi i dojrzałymi. Zgromadzenia wy- 
borcze bowiem odbywają się tak po- 
(ważnie, jak zapowiadano a ehoć tu i 
ówdzie komisarz rządowy skarci ja- 
kiego gorętszego mowcę lub nawet 
dla stłumienia burzliwych rozpraw w 
samym zarodzie rozwiąże zgromadze- 
nie, mimo to nigdzie nie zaszły gro- 
źniejsze starcia między wyborcami a 
| władzą. Wprawdzie punkt kulmina- 
Pe agitacyi osiągnięty zostanie do- 
piero w ostatnim przed wyborami a 
więc w przyszlym tygodniu, ale już 
dziś można powiedzieć, że kto liczył 
|na drażliwe zejścia jako dobry tytuł 
|do ogłoszenia stanu oblężenia lub uży- 
cia innych środków repressyjnych na 
rzecz kandydatur oficyalnych, dozna 
zupełnego zawodu. Nie chcemy tem 
powiedzieć, że zawód ten czeka gabi- 
net, który jak wiadomo zaraz w pier- 
wszej chwili agitacyi posądzany był 
powszechnie o zamiar zręcznego wy- 
wołania rozruchów celem użycia środ- 
ków  repressyjnych. Jeżeliby panu 
Fourtou zależało rzeczywiście na wy- 
wołaniu jakiehkolwiek zajść i jeżeliby 
tylko w stanie oblężenia widział je- 
dyny sposób przeparcia kandydatów 
ofieyalnych, pewnie nie byłby w kło- 
pocie o sposobność do takiego kroku. 
Co więcej, niepotrzeba nawet woli p. 
Fourtou. jeżeli tylko konserwatyści 
mieliby podobne zamiary. Cóż łatwiej- 
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metresą królewską. Inny znowu, Glaize, za- 
chowywał się dość obojętnie, choć z rapor- 
tami chodził do generała ziem podolskich; 
za to dwaj ostatni sekretarze ks. Gigiotti i 
Vriese doszli do perfekcyi. Tamten był Wto- 
chem, ten Niemcem. Paź Sagatyński Z pe- 
wnym wstrętem opisuje niemiłą powierzeho- 
wność nielubionego na dworze faworyta pań- 
skiego, który pobierał stałą pensyę od Sta- 
kelberga, a za ostatni sejm dostał 200 O 
wonych złotych naddatku. Pojechał potem z 
królem do Grodna i tam ułożył i przepisał 
akt detronizacyi , czem sobie przyszłość 4a- 
pewuił, bo przeszedł do kollegium spraw ZA- 
granicznych w Petersburgu i do zgonu miał 
sobie zapewnionych 85000 złotych rocznie. 
Paniu szezególnemi względami otaczał tego 
muczciwego człowieka”, bo tak go tytułuje 
w liście do Repnina. y 
Najbliższe tedy otoczenie, nie bacząc 
ba to. że król obsypywał je łaskami. odpła- 
cało mu niewdzięczności. Przybysze nie liil- 
jae nie wspólnego z krajem, pochiebiająe swo- 
jemu chlebodawcy, płaszcząć się przed nim, 
z kolei protegowali mniej szezęśliwych spał- 
rodaków, którzy zalali Warszawę, a nie mo- 
gae się docisnąć do klamki pańskiej. radzi 
byli. kiedy im los pozwolił trzymać s.ę klam- 
ki sług pańskich. Ztąd dwór królewski oplą- 
tany był siecią intryg, a przedpokoje pała- 
cowe przedstawiały targowisko, na którem 
sprzedawano swunienie, uezeiwość, a przede- 
wszystkiem wdzięki... Sam król mial wielką 
skłonność do tajemniczych ,. zakazanych mi- 


ı był uezeiwy i przywiązany do |łostek, a dworzanie naśladowali go pod tym 


króla, nie długo wszakże piastował ten urząd; ! względem z godną podziwienia skwajliwością. 


umarł w 1769 r. Zdaje się, dodajemy Dawia- 
sem. że Żona tego Schmitta była ezas jakiś 


Niewiasta frymarcząca swoją czy cudzą eno- 
tą i pięknością, mogła być pewną i łaska- 


wego przyjęcia i wdzięczności, 
ta zredukowanej... 

Takie to cechy nosiła siedziba ostatnie- 
80 „Piasta“, z woli uliantki posadzonego na 
tronie, Pobieżnie nacechowaliśmy udział oto- 
czenia królewskiego w krzewieniu zepsucia, i 
La tych dorywczych szkicach urywamy.lto wy- 
starczy, aby należycie zrozumieć genezę Wy- 
padku, który tu opowiedzieć eheemy. 

Typem awanturnicy NVIII stulecia była 
Marya Teresa czy Marya Anna. urodzona w 
Hellandyi, z domu de Neri, z pierwszego 
małżeństwa Le Clerque, chociaż na dokumen- 
tach podpisywała się jako baronowa Lauten- 
berg. Stanisław Potoeki dziwi się w swoich 
listach, że język francuski, jak „na eudzo- 
ziemkę, a osobliwie Niemkę dobrze posiada- 
fa.“ Więc i co do pochodzenia, nie zgadzają 
Się wszyscy na jedno. 

Przybyła do Polski. poprzedzona nie 
bardzo świetną opiuią. Mąż jej zginął nu szu- 
bieniey, jedeu z kochanków padł w pojedyn- 
ku z jej przyczyny w Hamburgu. Jako wdo- 
wa tułała się po Europie, gościła w (Gdań- 
sku i w Berlinie; „ruiną swych amantów zwa- 
na, sama się nigdy zbogacić nie mogła, zwy- 
czajem lekkich kobiet, rozrzutniej trwoniąc 
niż cheiwie biorąc.* Wreszcie w 1767 roku 
oparła się W Warszawie, Z otoczeniem kró- 
lewskiem zawiązała stosunki podczas barskiej 
konfederacyi. Prawdopodobnie odgrywała rolę 
agentki i przynosiła do pałacu nowinki o 
związkowych . którzy wówezas głośno, swar- 
liwie, po szlachecku poczynali sobie w 
stolicy. 

Obok polityki nie obeszło się bez ro- 
MAnSÓW, a nasza awanturuica byłu jeszcze 
podówczas młodą. Nie liczyła więcej na 


do garści zło- 
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szego, jak wywołać dziś zajścia burzli- 
we? Kilku konserwatywnych wybor- 
ców mogłoby to na własną rękę 
uczynić a ponieważ w chwilach tak 
krytycznych przykład podobny działa 
zaraźliwie, więc wkrótce pan Fourtou 
mimo naweti wbrew własnej woli zo- 
stałby zmuszony uciec się do środków 
ostatecznych. Jeżeli więc kto oddaje 
hołd dotychczasowemu umiarkowaniu 
wyboreów republikańskich, to równo- 
cześnie uznać powinien równie umiar- 
kowane i roztropne postępowanie kon- 
serwatywnych wyborców. W takim 
razie możnaby powziąć to przyjemne 
przeświadczenie, że we Francyi doj- 
rzałość polityczna, której poziom był 
dotąd bardzo niepomyślny, zrobiła zna- 
czne postępy. Z wyborcami umiarko- 


wanie i roztropnie postępującymi każdy | jewski, Horodyski, Hoszard, Jaworski. Kacza- 
republikański | ła, Konopka, Krasicki, Petrowicz, Sanguszko, 


rząd jest możliwy i tak 
jak cesarski lub królewski. Tutaj szu- 
kać powinna Francya zbawiennego 
lekarstwa na trawiącą kraj od wieku 
gorączkę rewolucyjną. Lekarstwo to 
znajdzie się, jeżeli społeczeństwo fran- 
cuskie złoży po samym akcie wybor- 
czym bez względu na jego rezultat 


taki sam dowód umiarkowania i lo- 
jalnosci. 


Rada państwa. 


xit Wiedeń, 3 października. (Ko- 
resp. Graz. Lwowskiej.) Dzisiejsze pos edzenie 
Jzby poselskiej, zagajone o godz. 11 min 20, 
rozpoczęło się przemówieniem prez. Rec h- 
buuera. który z okoliczności jutrzejszych 
Cesarza JMci. imienin, zażądał upoważnienia 
do wyrażenia Najj. Panu hołdu i życzeń 
Izby. Izba powstała z czcią i okrzykami 
brawo! wyraziła swoją zgodność. 

Następnie na propczycyę p. Herbsta 
prezes wzywa Izbę, by przez powstanie 
z miejse wyraziła cześć pamięci zmarłego 
członka Izby wyższej, bar. Liehtentelsa. Izba 
powstaje. 

Po załatwieniu formalności wstępnych, 
między któremi wyszczególnić nam wypada 
uniewinnienie dalszej po urlopie nieobeeno- 
ści p. Jaworskiego i udzielenie dwuty- 
godniowego urlopu p. Skrzyńskiemu, 
wysłuchała Izba iuowców generalnych, p. 
Koppa przeciw $ 7mu projektu o osobistym 
podatku dochodowym (o kontyngensie), kto- 
ry to mowca wytykał na wzór p. Krzeczu- 
nowicza niewłaściwość sprowadzania sprawy 
czysto ekonomiezvej na pole przekonań po- 
litycznych i autagonizmu stronnictw, pana 
Schranka zaś, przemawiającego za kon- 
tyngensem, tudzież sprawozdaweów mniej- 
szości komissyjnej, p. Plenera, I większo- 
ści, p. Beera. 

Gdy następnie przystąpiono do po- 
rządkowania wniosków dla głosowania, za- 
wiła dyskusya nad koleją i formą głosowania 
wywoływała drobne przykre zajścia. aż uako- 
niec, gdy p. Krzeczunowicz począł objawiać 
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swe Życzenia, lewica Izby wybachnęła þu- | 
rzliwym krzykiem, aby mowca kończył, choć 
niedawno był zaczął mówić. P. Krzeczuno- 
wicz nie zraził się krzykiem i przeprowadził 
swoje życzenia. 

Ponieważ p. Krzeczunowiez cofuął swój 
wniosek, więe idzie pod głosowanie nasam- 
przód wniosek p. Siissa o stałej stopie po- 
datkowej, wyrażonej w procentach od do- 
chodu, z odpowiednią progresyą. W imien- 
nem głosowaniu wniosek ten, za którym 
głosowali także Herbst, Brestel, Giskra i inni 
znamienitsi posłowie z lewicy, upada więk- 
szością 129 głosów przeciw 101 głosowi. 
Obecni posłowie Polacy głosowali za 
wnioskiem. Byli zaś obecni: Bartoszewski, 
Baum, Chrzanowski, Cieńciała, Ozaykowski, 
Czerkawski Euz., Czerkawski Jul., Dworski, 
Gołąb, Grocholski, Haller, Jasiński, Kabat, 
Kamiński, Kozłowski, Krzeczunowicz, Łęp- 
kowski, Mendelsburg, Ruczka, Rydzowski, Ryl- 
ski; nieobecni: Bodyński, OChełmecki, 
Dunajewski, Dzwonkowski, Gniewosz, Gole- 
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Skrzyński, Smarzewski, Smolka, Tarnowski, 
Weigel, Wereszczyński. Obecni posłowie Ru- | 
sini głosowali przeciw wnioskowi. Byli zaś 
obecni: Halka, Janowski, Juzyczyński, Ko- 
walski, Krasieki, Naumowicz, Pawlikow, Pe- 
truszewicz, Szwedzicki, Zakliński; nieobecni: 
Gierowski, Hajdamacha, Krynicki, Ozar- 
kiewicz, 

Następnie w zwykłem głosowaniu u- 
pada znaczną większością wniosek Kliera o 
zmiennej stopie procentowej. : 

Dalej upada w imieunem głosowaniu 
wniosek Neuwirtha o kortyngensie po Sza- 
cunkach 132 głosami przeciw 89 głosom. 
(Polacy i Rusini jak wyżej.) 

Nakoniec 117 przeciw 88 głosom u- 
trzymuje się wniosek mniejszo- 
ści komisyjnej o kontyngensie przed 
szacunkami, za którym przemawiali byli re- 
prezentanci rządu. 

Na czem skończono posiedzenie. —Na- 
stępne w piatek. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(fianifest wyborczy Rouhera). 


Rouher wystosował do swych wybor- 
ców w Riom następujące pismo : 

„Moi drodzy ziomkowie; Proszę was z 
ufnością o odnowienie mandatu wygasłego 
przed czasem. Od lat 30 powszechne prawo 
wyborcze jest podstawą instytucyj krajowych; 
prawo rozwiązania Izby zostało po raz pierw- 
szy zastosowane. Cesarstwo nigdy nie ucieka- 
ło się do tego środka. Marszałek Mac-Mahon 
wyłnszczył Francyi ważne powody swego po- 
stanowienia. Prąd rewolucyjny opanował Izbę 
depatowanych; fatalny konflikt wybuchł po- 
miedzy władzami państwowemi ; namiętności 
radykalne zagrażały nam 1 zagrażają jeszcze 
ciągle najohydniejszym rządem, wielogłowym, 
nieodpowiedzialnym despotyzmem, konwen- 
tem! Naczelnik państwa odwołał się do od- 
wagi wszystkich uczciwych ludzi, którzy cheg 
utrzymać wewnętrzny l zewnętrzny spokój 
kraju; żąda od nich, aby przywrócili znacze- 
nie zasadzie legalności, tej podstawie każdego 
uporządkowanego społeczeństwa, į udaremnili 


trzydzieści. Ciemne oczy ciskały błyskawice, 
a zręczny układ i pełna gracyi elegancja, 
dawała jej łatwy wstęp do królewskiego przed- 
pokoju. „Żyła, mówi Potocki. w ścisłych 
z dworskimi związkach, utrzymywana od je- 
dnych , od drugich do różnych używana in- 
tryg; tych metresa, szpieg tamtych, znana 
wszystkim , miała dawne prawo do nagród, 
zaufania i wdzięczności.“ Osypywano też ją 
pieniądzmi zbyt może hojnie, a grosza tego 
używała na wieczorki i zabawy, w których 
uczestniczyli przedpokojowi faworyci Ponia- 
towskiego. 

Z latami jednak gasły wdzięki, wyczer 
pywały się dostatki, bieda zapglądnęła pod 
dach rozpieszczonej powodzeniami zalotnicy, 
musiała więc uciec się do kieski dawnych 
przyjaciół, którzy od niej stronić zaczęli... 
Zwykłe to następstwo podobuych stosunków... 
Wówczas — a miało to miejsce w połowie 
1781 r. — opuściła stolicę i udała się do 
Petersburga, ale i tam nie nie znalazła prócz... 
męża, Emiliana Dogrumowa... 


Gdzie spotkała tak odważnego człowie- 
ka? odpowiedzieć na to nie potrafimy, a p. 
Kurnowicz, który z skrzętnością nie małą 
usiłował rozświecić przeszłość małżonka awan- 
turnicy, nie wiele nam pod tym względem 
pomaga. Doprumów był majorem i może kon- 
systował z wojskiem w Rzeczypolitej, nie da- 
wno jednak musiał przebywać w Polsee, bo 
nie rozumiał innego oprócz ojczystego języ- 
ka. Ozłowiek ten młody „w szczęśliwem u- 
przedzeniu nie zdawał się widzieć, kto jest 
żona jego i jakie jej było życie; wszystko to 
sobie szacunkiem ku niej, przywiązaniem, 
słowem prostoty i słodkiem okrywająe poży- 


ciem.“ Wreszcie małżonek ów nie ma dla 
nas znaczenia, i gdyby nie nazwisko, którego 
intrygantce udzielił, nie wspomnielibyśmy 0 
nim wcale. Ale i nazwisko to przekręcano 
nieustannie. W aktach urzędowych Ugriumo- 
wa, występuje gdzie indziej ja 0 Dogrumowa; 
sama się podpisuje Dugrumoff, Wynikło to 
može z prostego dodatku de oznaczającego 
pochodzenie szlacheckie (@ Ougrumoff). Król 
bowiem i Katarzyna w swoich koresponden- 
cyach nazywają kobietę tę Ugriumową. Żeby 
raz skończyć Z Jej rodziną, dodamy tutaj, ża 
miała syna. i , 

Nie powiodło się awanturniey w Pe- 
tersburgu, wróciła do. Warszawy. Tu była 
jak w domu, znała miejscowe stosunki do- 
skonale... Któż zresztą nie znał u nas owych 
poswarek stronniczych, owej walki między 
partyą królewską a „familią*, odbywającej się 
w senacie, w izbie poselskiej, na ulicy. nie 
ledwie w kościele... U góry zachowywano 
jeszeze pozory formy i przyzwoitości, w s4- 
louach kończyła się rzecz na docinkach ; w 
przedpokojach, między fraucymerem, między 
hajdckami już przychodziło do prawdziwej 
wojny, a na placach miejskich i w knajpach 
pięścią zdobywano sobie rację... Adherenci 
zwykle okazywali więcej gorliwości od sa- 
mych przywódców... Pod wpływem tego roz- 
draźnienia antagonizm między królem a księ- 
ciem generałem ziem podolskich rósł z duiem 
każdym w miarę tego jak stryj i ojciec księ- 
cia usuwali się z areny politycznej... Pierw- 
szy bronił korony, drugi jakby tej korony 
zazdrościł. 
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swym głosem wszelkie usiłowania buntowni- | 


ków, ludzi przewrotnych i słabych, którzy 
się z nimi sprzymierzyli. Odwołanie. się na 
te najwyższe interesa kazało imperyalistom 
zapomnieć o tem, że obecna konstytucya jest 
bronią ukutą przeciw nim przez pewną koa- 
lieyę; przyłączyli się oni szezerze do patrya- 
tycznego usiłowania marszałka, zgodzili się 
lojalnie na jego politykę i będą bronili jego 
władzy przez cały czas jej trwania. Cesars- 
two było w wszystkich czasach najwyższym 
wyrazem porządku, tego jedynego źródła 
wszelkiej prawdziwej i legalnej wolności. Je- 
steśmy wierni naszym tradycyom, starając 
się zapewnić temu odważnemu narodowi kıl- 
ka lat spokoju. Zresztą konstytucyę Z roku 
1875 chcemy wystawić na sumienną próbę; 
w bliskim już dniu, w którym prawo rówi- 
zyj może być zastosowane, naród francuski 
winien być zupełnie świadom swych celów. 
Co do was i co do mnie, wybór już nastą- 
pił; głosowaniem z lutego 1875 wybór ten 
został przypieczętowany, głosowanie to u- 
trwaliło w nas te same dążności, te same 
bole i te same nadzieje. Niespokój, wstrzą- 
śnienia, jakie mimo zwycięstwa odniesionego 
nad ohydnem powstaniem z roku 1871 zna- 
mionują te ostatnie lata, dowodzą, że Fran- 
cyi zbywa eo raz bardziej na trwałości sto- 
sunków, co wywiera bardzo szkodliwy wpływ 
na wszystkie interesa i paraliżuje naszą po- 
tężną handlową i przemysłową czynność. 
Czyżby środek przeciw temu złemu miał się 
znajdować w posiadaniu owej bezimiennej ko- 
alicyi, która łączy szczerego repnblikanina z 
bezwstydnym demagogiem, a która inspiracye 
swe czerpie od członków francuskiej komu- 
ny, których program zawsze jeszcze istnieje? 
Niel... i daremne będą przechwałki i wybie- 
gi polityków, bezskutecznym podstęp, któ- 
rym będą chcieli ominąć przepisy powszech- 
nego prawa wybocczego. Doktryna odwołania 
się do ludu będzie kotwieą zbawienia; samo 
władza narodowa swem bezpośredniem oOrze- 
czeniem ureguluje ten długi spór, uspokoi 
lub przytłumi namiętności partyjne, ogłos: 
prawo, obdarzy kraj narodowemi, demokraty- 
cznemi instytncyami, które będą dość silne, 
aby bronić jego losu i przywrócić jego dawną 
wielkość“. Kugeninsz Rouher. 


(Z Konstantynopola.) 


Do Kölnische Zeitung piszą pod dniem 
17 września z Stambułu: „W usposobieniu 
ludnośei tntejszej, mianowicie Karopejezyków. 
zaszła ogromna zmiana; gdyż muzułmanin 
przyjmuje każdą dobrą czy złą wiadomość 
z równym spokojem duszy: we wszystkiem 
widzi tylko przeznaczenie. Rząd z sułtanem 
na czele okazuje wielką ruchliwość. (o noe 
odbywają się posiedzenia rady wojennej a 
bezpośrednia komunikacya telegraficznu se- 
raskieratu z główną kwaterą trzech wodzów 
nmożliwia najdokładniejszą znajomość wszy- 
stkich wypadków i o ile możności najwięk- 
szą jednolitość w skombinowanych ruebach 
armij. najwyższego rozkazu tymczasowy 
minister wojny i Mabmud Damat basza od- 
bywają na przemian nocną inspekcyę w sta- 
cyi telegraficznej ministerstwa wojny a urzę- 
dnicy telegraficzni zmieniają się po koleji. 
aby nie nastąpiła żadna przerwa. Sultan od- 
był ponownie 15 września szezegółową in- 
spekcyę warsztatów artylerzyckich, następnie 
zjadł wieczerzę w towarzystwie ministrów, 
co dawniej nigdy nie miało miejsea. W sku- 
tek ostatnich ruchów armii szumlańskiej , li- 
nia kolejowa z Warny do Rasgradu została 
zabezpieczona a od 11 września kursują po- 
między temi miastami pociagi osobowe. Ach- 
met Vefvik basza, nowy wali Adryanopolu 
zrobił dyrekceyi koleji ramelskieh propozycyę. 
aby była pomoeną do zabrania wielkiego 
zapasu zboża, które po obydwóch stronach 
koleji czeka na Żniwiarzy. Pociągi towarowe 
z robotnikami mają się zatrzymywać na roz- 
maitych punktach i zabierać skoszone zboże. 
Zdaje się, że dyrekeya przychyli się do tej 
propozycył i za małem wynagrodzeniem we- 
źmie udział w tym szezególnym a całkiem 
nowym rodzaju żniw. Jeśli plan Vefvik ba- 
szy zostanie wykonany, to ludność wilajetu 
adryanopolskiego nawiedzona już tylu nie- 
szezęściami. będzie mu zawdzięczała ocalenie 
od najokropniejszej nędzy. Od przybycia ba- 
szy do Adryanopola ustały także tlamne 
wieszania Bułgarów. Vefvik utrzymuje susz- 
nie, że nie należy jeszcze bardziej rozpalać 
nienawiści pomiędzy Turkami* i Bułgarami. 
Kmigranci abchazyjscy w liczbie 34,000 zo- 
stali rozdzieleni pomiędzy rozmaite miejsco- 
wości i tak w okręgu trapezuntskim pozo- 
stało 14.000. w samsuńskim 6000, pod 
Plataną 15.000, w okoliey Kerassondu 3000. 
w Rijch, Tol. Tireboli 3000, w  Synopie 
1.5000. „R 

Po zwycięzkiem odparciu ataków pod 
Plewną o pokoju nikt tu zgoła nie myśli. 
Sułtan chcąc okazać swą wdzięczność trzem 
generałom. obdarzył ich familie bardzo bo- 
gatemi podarnnkami. Osmanowi baszy poczy- 
tują Turey klęskę pod Łowaczem za błąd 
strategiczny; w nim widzą tylko walecznego 
generała, w  Sulejmanie przedsiębiorczego 


uledz zmianie, skoro Mehemet Ali został od- 
wołany; Red.) Ruch wojskowy przybiera tu 
coraz większe rozmiary. Gwardya obywatel- 
ska już się prawie zupełnie uformowała; 
chrześcijanie są w rzeczy samej z niej Wy- 
kluczeni; mają wprawdzie tworzyć osobne 
pułki, ale formacya tych pułków nie może 
przyjść jakoś do skutku. Mahometanie spie- 
szą Da wojnę z największą ochotą, mie ich 
bowiem nie przykuwa do ogniska domowego, 
Życie same nie ma dla nich wielkiego uroku. 
Podczas gdy w Rossyi rekrutacya napotyka 
na opór, to w Tureyi starzy i młodzi spie- 
szą z równym zapałem pod chorągwie, aby 
bronić swego padyszacha i swej religii. Co 
u Rossyan było tylko udaną walką za wiarę, 
jest tu prawdziwą wojną religijna a entu- 
zyazm t'n niemy i chłodny na pozór, nie 
przeminie tak prędko. Turków, jako naród, 
będzie można zniszczyć, ale nigdy pokonać. 
Nędza fumilij, które uciekły przed nieprzy- 
jacielem, coraz bardziej się wzmaga. Przed 
kilku dniami kaznodzieja ambasady angiel- 
skiej p. Gribble, odkrył przypadkiem na ulicy 
nieszczęśliwą familię, złożoną z 80 osób, 
które bez odzieży i schronienia cierpiały naj- 
okropniejszy głód. Familia ta była jeduą 
z 70 rodzin. które z Selvi przez Szybkę i 
Kszanłyk wśród niesłychanych cierpień ucie- 
kły do Konstantynopola. Zaledwie połowa 
tych nieszczęśliwych pozostała przy życiu. 
Pan Gribble nwiadomił o tem natychmiast 
pana Layarda a ten dysponując 10.000 fun- 
tów otrzymanemi od lady Burdett Coutts na 
wspieranie Turków , nie omieszka pospieszyć 
z pomocą owej nieszczęśliwej familii. Co- 
dziennie pociągi przywożą zdobytą na nie- 
przyjacielach broń, pomiędzy którą znajduje 
się wiele nabitych karabinów. porzuconych 
przez uciekających Rossyan. Nadto 80 jeń- 
ców, pomiędzy tymi 2 oficerów, jest interno- 
wanych w ministerstwie wojny“. 


(Bitwy w wąwozie Szybka.) 


Generał Radecki dowodzący VIII kor- 
pusem rossyjskim podał bardzo szczegółowe 
sprawozdanie o bitwach stoczonych w wą- 
wozie Szybka w drugiej połowie sierpnia. Z 
tego sprawozdania wyjmujemy następujące 
ustępy: „W pierwszych dniach sierpnia do- 
wiedziałem się z dzienników zagranicznych, 
tudzież z zeznań mieszkańców, że Sulejman 
basza stoi z swą armią pod Jeni-Zagrą i w 
Sliwnie. Przypuszczałem więc Że nieprzyja- 
ciei zamierza albo przez Kotel, albo teź po 
przełamaniu flanki naszych wojsk, połączyć 
się z wojskami stojącemi pod Osmanbazarem, 
przez wąwóz Bebrowa, Klenę albo też Hain- 
kiói. Wąwozy Elena i Bebrowa, były obsa- 
dzone przez nasze wojska a mianowicie przez 
34 pułk piechoty, 5 bateryę XIV brygady 
artyłeryi i przez 18 pułk dragonów. 33 pułk 
piechoty, 6 baterya IX brygady artyleryi, 
1 baterya górska i dwie sotnie kozaków sta- 
ły w wąwowie Hainkiói, a 36 pułk piechoty, 
z drugą i piątą bateryą LX brygady artyle- 
ryi, 6 dział z drugiej bateryi górskiej, pięć 
drużyn bułgarskiej miłicyi i 5 sotni kozaków 
w wąwozie Szybka. Dnia 4 (16) sierpnia 
usiłował nieprzyjaciel zaatakować wąwóz Haiu- 
kiói. Zbliżającą się piechotę i Ózerkiesów 
powitaliśmy ogniem karabinowym i zma- 
siliśmy do odwrotu. Dnia 6 (19) sierpnia 
zawiadomił generał major Stoletow generała 
Radeckiego, że nieprzyjaciel pojawił się w 
wielkiej liczbie pod Kazanłykiem, a generał- 
major Borejsza doniósł z Eleny, że Turcy 
zaatakowali mały oddział wysłany przez niego 
ale mimo przeważnych sił i otrzymanych po- 
siłków, zostali odparci do Bebrowy, którą spa- 
lili. Generał Radecki poleciwszy szefowi IX 
dywizyi, ażeby natychmiast wysłał 185 pułk 
piechoty do Szybki celem wzmocnienia tam- 
tejszych wojsk, ndał się sam z czwartą bry- 
gadą strzelców do wąwozu Eleny, wysławszy 
poprzednio drugą brygadę XIV dywizyi i 
dwa bataliony do Slataricy. Wieczorem 8 
(20) sierpnia dowiedział się w Ślataricy od 
generałów Stoletowa i Dorożyńskiego, że cała 
armia Sulejmana baszy przygotowuje się do 
ataku na Szybkę. Przybywszy 9 (21) t. m. 
do Tirnowy, dowiedział się, że tego samego 
dnia, o godzinie 7 z rana rozpoczęli już Tur- 
cy kroki zaczepne. Mimo znużenia wojsk 
wysłał Radecki 10 (22) t. m. ezwartą bry- 
gadę strzelców z dwoma działami górskiemi, 
drugą brygadę XIV dywizyi piechoty z dru- 
gą i trzecią bateryą dywizyl artylerzyekiej 
do Gabrowy, zostawiając w Tirnowie jeden 
batalion podolskiego pułku celem obrony par- 
ku wozów, szpitalu, miasta i pozostawionych 
tam bateryj. Prócz tego kazał on drugiej dy- 
wizyi piechoty maszerować z Muradbej do 
Selwi, a po przybyciu tam kazał pierwszej 
brygadzie XIV dywizyi z czwartą bateryą 
XIV brygady artyleryi wymaszerować do 
Gabrowy. 

Tymczasem zaszły w Szybce następn- 
jące wypadki: Dnia 6 (18) sierpnia o go- 
dzinie 10 z rana pojawiły się pierwsze nie- 
przyjacielskie kolumny na wzgórzach za Ka- 
zanłykiem. Obsadziły one wtym samym dniu 
Kazanłyk i wysłały konnicę do wsi Szej- 
nowo i Janiny. Z rana dnia następnego 


wodza, natomiast Mehenieta Alego uważają | posunęła się kolumna nieprzyjacielska do 


za najlepszego strategika. (Upinia ta musiała 
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można było już wątpić, i 
sza stoi pod Szybką í to z zamiarem zajęcia 
tej miejscowości. Około godziny 4 po połu- 
dniu rozwinął nieprzyjaciel swe kolumny; nali- 
czyliśmy, ża na równinie pod wsią Szybka 
ustawił nieprzyjaciel 40 taborów opierających 
się prawa flauką o wieś Janina. Małe oddzia- 
ły piechoty i konuiey buszowały po wsi 
Szybka. W nocy z 8 (20) na9 (21) sierpnią 
rozpoczęli Turcy ze wsi Szybka „ogień na 
czwartą drużynę milicyi bułgarskiej i zmusi- 
li ją do cofnięcia się do wąwozu Szybka, 
Nasze wojska stały w następującym szyku : 
Na górze św. Mikołaja stał trzeci batalion 
pułku orelskiego z 2 bateryami IX brygady 
artyleryi ; pierwszy batalion tego pułku obsa- 
dził szkarpy tej gory po prawej stronie i za- 
słaniał „średnią l „okrągłą*. bateryę, na 
których ustawiono po 4 dział piątej bateryj 
ÎN brygady artyleryj; na „okrągłej: bateryi 
stały prócz tego dwa „działa naieżące do X 
dońskiej konnej bateryi. Dwie kompania dru- 


giego batalionu pułku  orelskiego wysłano 
na r rę, leżącą naprzeciw „Prawego skrzydła. 
2,38i5 drażyna bułgarskiej inilicyi zajęła 
szkarpy po lewej stronie góry św. Mikołaja. 


Na przedniej pozycyi na górze św. Mikołaja, 
dowodził pułk Wnik br. Tołstoj; na szkarpach 
pułkownik ks. Wiazemskoj; na prawem skrzy- 
kle pułkownik Depreradowiez, który po odej- 
ścia pułku bojańskiego złożył komendę w 
ręce komendanta tego pułku, pułkownika Li- 
piiskiego. Dnia 9 (21) sierpnia o godzinie 7 
z rana zaczęli Turcy sypać baterye na górze 
Mały Berdek. Z naszej strony rozpoczęła się 
kanouads, ale mimo celnych strzalów nje 
mogliśmy spędzić roboluików, tak, 40 naza- 
jutrz o godzinie 10 z raua byly już baterya 
usypane 1 uŻWrojoBe W H działa. JUŻ 0 ŚwWi- 
eje tego dnia nakazano liomanowowi, poru- 
cznikowi 7 batalionu saperów, ażeby podło- 
żył miny pod drogę, prowadzącą ze wsi Szyb- 
ka do wąwozu. Zaledwie podminował on tę 
droge, wyszli Turcy ge wsi Szybka ; pewna 
część saperów stoczyła z Turkami , Marezkę, 
ale musiala cuiuąac Się. Nieprzyjaciel IIIA5ZE- 
rował naprzód bez przeszkód. Przy odwrocie 
wysadzili sapery miny w powietrze a chociaż 
eksplozya nastąpiła za wcześnie, mimo to 
przeszkodziła Turkom w dalszym pochodzie 
na tej drodze tak, że musieli zatrzymać się 


przez cały dzień“. 
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(Los rannych). 

Liczba chorych i zabityeh—pisze z Bu- 
karesztu 27 z. m. korespondent Presse — 
wynosi w czynnej armii rossyjskiej na euro- 
pojskim teatrze wojny około 75.000 żołnierzy. 
Nie wiem, czy ta cyfra niejest za niską, zdaje 
mi się jednak. że ubytek w armii o której 
mowa, jest znacznie większy. Ale przypuść- 
my, że jest prawdziwą, to i w takim razie 
wy nosi ubytek 30%,. Jest to nadzwyczajnie 
wysoka cyfra. Prawie jedna trzecia część ar- 
mii stała się niezdolną do boju, a uzupełnie- 
nie ubytku postępuje powoli. O ponow 
wysłaniu na plac boja wyleczoBych zanik 
żołnierzy nie ma mowy, a to nie tyl p: 
powodu humanitarnych ale także z czysto r 
alnych przyczyn. Przy takiem trakto n A 
leczeniu chorych, jakie odbywa się w ho! 
syi. nie można nawet myśleć o ponownem 
wysłaniu rekonwalescentów na plac KA 
Wszystko, co przed wojną głoszono 0 znako 
mitych urządzeniach rossyjskiej służby sani- 
tarnej, okazało się po prosto kłamstwem. 
Armia rossyjska ma wprawdzie dość lekarzy 
i służby sanitarnej, ale na cóż przyda się ta 
służba, skoro nie ma lazaretów, w którychby 
ranni znaleźć mogli przytułek, skoro nie ma 
wozów, na których możnaby rannych wy- 
wieść z obrębu armii operującej? Widziałem 
ciężko rannych żołnierzy leżących pod gołem 
niebem; wnoszę z tego. że procent takich, 
którzy nie ulegli ranom, musi być bardzo 
nieznaczny. Nie wiem, jak wyglądają szpitale 
wojskowe w Rossyi, ale jeżeli są tak dobre, 
jak to głoszą niektórzy, to doprawdy należy 
zazdrościć tym rannym żołnierzom, którzy 
mieli szczęście za pośrednictwem parku ie 
nitarnego dostać się do tych szpitali. Ale 
ileż rannych żołnierzy może wytransporto- 
wać taki park sanitarny? W najlepszym SA 
zie pomieści się w nim 160 ciężko a aa. 
a ponieważ armia rossyjska ma tylko sześć a 
kich parków sanitarnych, a podróż do gra 
niey rossyjskiej trwa co najmniej 24 godzin, 
przeto w najlepszym czasie może w R 
48 godzin odwieść do granicy około 1.00 
rannych. Ale na jak okropne cierpienia a 
wystawieni ci ranni, nim dostaną się do tye 
wozów saiitarnych? Transport z pola bitwy 
do ambulansów ujdzie jeszcze, odbywa się 
bowiem na wozach, wózkach i wozach „eM 
kłych a odległość jest zazwyczaj nietig iA; 
w samych ambulansach jest opieka i arska 
bardzo staranną; ale podróż z ambu ansów 
do pierwszej stacji kolejowej jest najokropniej- 
szą męczarnią. Liczba wozów ambulansowych, 
jest, jak to już powiedziałem, zanadto małą 
a przytem są te wozy bardzo źle urządzone; 
mimo rozmaitych „mechanieznych przyrządów 
trzęsą one okropnie i rzucają nieszczęśliwym 
chorym jak piłką. Takim wozom ambulan- 
sowym towarzyszy zazwyczaj tylko jeden 
felczer a nie doktor medycyny, tak, że w 


że Sulejman ba-; 
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drodze nie ma ranny żadnej pomocy. Długi 
SZereg WOZÓW ambulansowych „Sprawia bar- 
dzo niemiły widok, ale nierównie gorszy wi- 
dok sprawia długi szereg odkrytych wozów, 
na których spoczywa po 3 do 4 rannych. 
Los tych rauuych jest okropny; są oni wy- 
stawieni na przemian ua skwar „słoneczny, 
na burze, zimno i słolę. Woz taki zaprzeżo- 
ny jest parą wołów popędzoną przez Bułgara 
a często nawet przez Turku; wały te włoką 
się żółwim krokiem a wóz o połamanych ko- 
łach utyka o każdy kamyk, wpada w każdą 
jamę, o jakie nie trudno na drogach bnłgar- 
skich, Qzy to z pod Plewny, CZY z Bieli albo 
Tirnowy, muszą rauni odbyć podróż do mo- 
stu pod Sistową. W Gabrowie i Tirnowie, w 
Bieli i pod Plewua, pod Poradimem, w Buł- 
gareni i w Midhat basza urządzono wpraw- 
dzie lazarety polowe, ale w tych lazaretach 
może pomieścić się tylko bardzo mała liczba 
raunych i chorych i dla tego też należałoby 
jak najrychłej trausportować chorych z tych 
lazaretów. Tymeżasem, jak to już powiedzia- 
łem, nie ma wozów do transportowani, cho- 
rych. Męczarnie nieszczęśliwych rannych żoł- 
nierzy nie kończą się jednak w Sistowie. 
Ta układają ich na wozy chłopskie i traus- 
portują dalej na Zimnieę do Brigadiru a ztąd 
do Putinei i Fratesztie. Zimnica Jest oddaloną 
od ifratesztie tyiko o jeden dzień jazdy; bie- 
dni ranni odbywają tę podróż w ciągu trzech 
dni! W Fratesztie doslają się areszcie do 
szpitaln. Ale jakiż to szpital! Olbrzymie ua- 
mioty i buraki z drzewa, zbudowane tak li- 
cho, że wiatr odbywa tam tany. I w tych 
to szatrach widziałem pewnego dnia 4.000 
ciężko raunych, leżących na gołej ziemi; 
lekko ranni stali na deszczu dokoła tych ba- 
raków! Był to widok straszny ! Jeżeli weż- 
mie się na uwagę, że „dziennie można stąd 
transportować co najwięcej 500 rannych, to 
wypływa z tego, że każdy z rannych musi 
przeleżeć w tych. szatrach a gołej ziemi 
kiika dni, nim wyjedzie z Fratesztie, W ca- 
lej okolicy nie ma drzewa, ale natomiast jest 
bezdenne błoto ; woda „Jest me do użycia, a 
a pewnego dnia, w którym liczba rannych 
była największą, zabrakło nawet chleba dla 
rannych. Jak we wszystkiem, tak też co do 
pielęgnowania chorych, przygotowano się 
tylko na krótki CZAS. Tymezasen wlecze się 
wojua bez końca i dopiero teraz sprowadzono 
z Wiednia materyał pozostały z budynków, 
które zdobiły plac wystawy powszechnej w 
r. 1878 i przystąpiono do budowy baraków 
„na próbę.“ Baraki te mają stanąć w Fra 
tesztie i mają mieścić w sobie 400 chorych. 
Budowa ma być ukończoną dopiero w 4 ty- 
goduiach a ponieważ jest budową „tylko na 
próbę,* przeto nie ulega wątpliwości, że po 
upływie miesiąca rozpocznie się na nowo 
„druga próba.“ Q systemie budowy i urzą- 
dzaniu baraków mamy tyle pięknych i do- 
Pych dzieł, że jstotnie nie pojmuję, dla 
czego Rossyanie chcą budować „na próbę“ 
aora mogą całkiem śmiało przystąpić do 
Rane, trwałej budowy i to nietylko w 

„tesztje, ale także w Zimnicy, a jeżeli za- 
mierzają prowadzić wojnę w ciągu zimy, 
także j W rozniaitych miejscowościach buł- 
Earskich. Ale prócz baraków potrzeba Ros- 


*Jatom wieje i dobrych wozów. Nie słysza- 
poczy- 


łem Jednak. ażeby w tym 
niono już jakie starania." 


kierunku 


= JE. pan Namiestnik, hr. Al- 
tred Potocki, powrócił dziś rano pociągiem po- 
spiesznym z Wiednia do Lwowa. 

t Ignacy Stroynowski, c. k. 
rzeczywisty tajny radca, kawaler orderu Leo- 
polda, emerytowany prezydent wyższego sądu 
krajowego we Lwowie, doktor praw, zmarł d. 

b. m. we Lwowie, przeżywszy 74 lat, po 
dłuższej chorobie. Pogrzeb odbędzie się dzisiaj. 


(m) Wystawę krajową zwiedziło 
wczoraj mimo słoty i zimna 2364 osób, nie 
licząc Wto wystawców i osób, które weszły za 
biletami familijnemi, 

j Samobójstwo. W zabudowaniu c. 
k. głównego urzędu ełowego powiesił się wczo- 
raj Piotr Dziędzioł, sługa kancelaryjny w tym 
urzędzie, rodem z Sokolnik, żonaty i liczący lut 
AM Przyczyna samobójstwa dotychczas nie- 
zbadana, 


„- S£oncert. W niedzielę odbędzie się 
w sali ratuszowej czwarty koncert pod artysty- 
cang dyrekcyą Pana Mikulego. Program złożony 
z ntworéw kompozytorów polskich jest nastę- | 
pulący: 1) Sowiński. Fragment z oratorium | 
św. Wojciech, 2) Chopin. Fantazya na temata | 
polskie. 3) Mikołaj Gomótka (1590) Psalm i | 
„W żłobie leży“ kolęda ułożona na solo, chór | 
i orkiestrę, 4) Karol Lipiński. Koncert militarny. | 
5) Moniuszko. Balada o Floryanie Szarym. 6) 
Chopin. Nocturne op. 15 I i Mazur (a-moll) 
ułożone na jnstramenta smyczkowe. — Począ- . 
tek z uderzeniem godziny 5 popołudniu. „Bilety 
są do nabycią w księgarni pp. Seyfartha i zaj- : 
kowskiego, a w dzień koncertu przy kasie. i 
W teatrze dziś „Pan Damazy*, | 
komedya w 4 aktach Józefa Blizińskiego. 


Gszeta Lwowska z dnia 5 października 1877 


— Franciszek Rybicki, prowi- 
zoryczny inżynier w dyrekeyi budowy państwo- 
wych dróg żelaznych, otrzymał w nznaniu zna- 
komitych zasług, położonych przy budowie dal- 
złoty krzyż zasługi. 

— Dr. Edward Rittner profesor 
uniwersytetu lwowskiego, wydaje prawo kanoni- 
w naszej lite- 
raturze naukowej pierwsze źródłowo opracowane 
Pierwsze arkusze 


mackiej kolei państwowej, 


cznę w dwóch tomach. Będzie to 


dzieło o prawie kanonicznem. 


tego dzieła znajdują się jaż pod prasa. 


(m) Rada imiasta Lwowa, GRAŁ 
pana Ja- 
w niedzielę dnia 
półroczny po- 


dując wczoraj pod przewodnictwem 
sińskiego, który oznajmił, żę 
4 b. m. odbędzie się publiczny, 
pis ochotniczej straży ogniowej 
tuszowym, uchwaliła pomiędzy 
przyrzeczenie przyjęcia do gminy miasta Lwowa 
pani Strumilowej i jej synom, za opłatą taksy 
30 zł.; panu Fryderykowi Malzacherowi nadała 
prawo obywatelstwa za opłatą taksy 100 zł. 
a pana  Aloizego Blicharskiego przyjęła b 
związku gminy za opłatą taksy 10 zł: Prezy- 
deniowi miasta Lwowa, panu Jasińskiemu 
uchwaliła rada, pod przewodnictwem dr MŻ 
dejskiego, udzielić 14 dniowego urlopu, a nu 
tajnem posiedzeniu przedlażyłą konuakt 7 syn- 
dykiem miejskim, dr. Juliuszem Popielem, na 
dalsze trzy lata, =" 


(m) Losowanie famtów krajowej 
wystawy rolniczej i przemysłowej, odbyło się 
wczoraj po południn pod przewodnictwem J. E 
Włodzimierza hr. Dzieduszyckiego, w obecno ti 
komisyi złożonej 4 pp.: Abrahamowicza Bade- 
niego, dr. Goldmana, Hubickiego, Laskow. 
Schmidta, Simona i wobce bardzo 
zgromadzenia, wśród którego obecny by 
prezydent namiestnictwa, J. W. p Banna 
Ogół losów przeznaczonych do sprzedaży wy- 
nosił 12.000 sztuk. Ostatnich tysiąc legi 
11.000 do 12.000)  rozprzedano * 
opiewały one wyłącznie ną fortepian p. Fr 
Woronieckiego z Jasła; zakupiony do losowa 3 
za 1000 zł. Fortepian ten wygrał pan Józef 
Jabłonowski na numer losu: 11168 Z poza? 
stałych 11.000 sztnk losów rozbrzedano około 
10.000. Ogół przedmiotów, czyli fi i 


| i antów, zaku- 
pionych ke a za sumę 6000 zł a 
iueeng eramen do losowania, wyn Óć 

Pomiędzy fantami był także BĘ A 
mebli zakupiony przez komitet od stolarza Bie- 
leckiego za kwotę 1800 zł. Komitet podzielił 
ten garnitur na 5 części. Jedno łóżko z szafką. 


w wartości 450 zł, wygrał numer 2687; drn- 


Ww gmachu ra- 
innemi: dać 


skiego, 
licznego 
ł wice- 


całkowicie; 


gle łóżko z szafką w tej samej wartości numer 


8807; jedną szafę (275 zł.) numer 9729. 
drugą szafę w tej samej cenie nr. 792 a ton- 
letę w wartości 850 zł, numer 6928. — Z ko- 
sztowniejszych przedmiotów wygrały Następu- 
jące numera: 10.294, kosiarkę w wartości 60 
2ł.; 2881, grabie amerykańskie, 130 zł: 9558, 
pług Suka, 65 zł; 8215, sikawkę Noela, 70 
zł.; 614%, 
strzelbę systemu Lancaster, 140 zł; 2069, 
strzelbę systemu Lafoucheux, 140 zł; 9073. 
wagę decymalną p. Weicha, ocenioną na 80 zł; 
126%, powozik półkryty w wartości 680 zł; 
1437, wózek myśliwski, 160 zł; 1158, stolik 
okrągły, 50 zł.: 2601, wózek, 160 zł; 3003, 
stolik, 40 zł; 10.449, stół, 80 zł. Numera: 
9819, 1856, 9224 i BLL wygrały po jednej 
krowie, każda w wartości 101 zł; pr. 89 wy- 
grał krowę w wartości 200 zł. a numera 
186 i 2834. wygrały każdy po jałówce w war- 
tości 90 zł, Numer 7414 wygrał stół owalny 
w wartości 100 zł.: nr, 8118, stół gramiasty, 
90 zł.; 10.818, parę półszorków. 90 zł.; 1507, 
Samowar z przyborami, 70 zł., 9264, piec że- 
lazny, 80 zł.; 1497, jeden garnitur Horskiego 
130 zł; 6025, kartofarkę, 80 zł; 6070, 
sieczkarnię, 85 zł; 5757 sikawkę, 100 zt; 
4817 faetonik: 9935, dolman damski ep 
jące numera wygrały kosztowne narzę oaza. 
nicze i gospodarcze: | 185, 4602, 1504, 
1924, 1840, 217, 4584, 2133, 6708, 10.232, 
9199, 7463, 7351, 5670, 10.028, 2870, 741, 
6602, 8700, 9586, 10.018, 3119, 6418, 6780, 
427, 862, 10402 SOW 
Następujące numera wygrały rozmaite prze TT 
kosztowne: 10.771, 3829, 1448, 2600, 7483" 
1996, 3097, 8607, 10.525, 62, 10.265, 7483, 
3106, 4231, 8873, 5508, 0962, 4157, 2523, 
9436, 5187, 3670, 5407, 9897, 1827, 6198, 
811, 9807, 9198, 1329, 1748, 9167, 10.551, 
6282, 8270, 3789, 1061. 9164, 9663, 6781, 
5512, 2598, 548, 9253, 7693, 1800, 6143. 
5228, 1682, 4957, Pare królików wartości 10 
zł. wygrał nr. 6929. Krzesła i fotele wyrabiane 
w dobrach hr. Drohojewskiego wygrały nume- 
ra: 1769, 7969, 3129, 10.451, 9708, 8505, 
10.465, 5669, 895, 7898, 8378, 2959. Noże 
zfabryki pana Witoszyńskiego Ewe, dość 
cenne, wygrały numera: 4779, 7025, 5 
6670, 5029, 9118, 9637, 574, 9769, 1807, 
10.805, 1352. Prócz tego eeik nastę- 
ujące numera, które wygrały mniej cenne 
zd 7 8078, 814, 542%. 1887, 9796, 
10.890, 9460, 6373, 1475, 5070, 10.307, 
9765, 8449, 9347. 10.081, 8686, 4974, 209, 
6298. 8966, 7616, 3667, 5062, 70L1, 5901, 
857, 9958, 4253, 8924, 2376, 6403, 2547, 
7146, 1006, 4969, 8424, 4115, 6659, 10.040, 
5634, 9758, 7076, 4034, 3798, 7601, 7881. 
Pięćdziesiąt jeden numerów wylosowanych Wy- 
puszczamy zupełnie, albowiem przedmioty wy- 
grane są zbyt drobnej wartości. 


8870, | 


— Dla ptaszkow, które z nami 
przepędzają tn zimę i ezęsto przywiązanie to 
swoje do stron rodzinnych przypłacają cieżką 
niedolą w czasy mroźne, a nawet śmiercią gło- 
dową --— pewien niemiecki miłośnik zwierząt 
radzi zachowywać na zimę słoneczniki, wysu- 
szone na wolnem powietrzu wraz z łodygą. W 
śniegu trudno nieraz znaleźć płaszętom ziarna, 
dobrotliwą ręka dła nich syvpane, słoneczniki 
zaś można zatykać łodyg% w śnieg najgłębszy 
i zawsze będą dostępne dla małych przyjaciół 
naszych. Ziarna słoneczników też mają być pra- 
wdziwym specyałem dla skrzydlatych konsu- 
mentów. 

j Zmarli w ostatnich dniach: w Wie- 
dniu żoua dyrektora teatru nadwornego, barono- 
wa Dingelstedt z domu Jenny Lutzer, słą- 
wna niegdyś spiewaczka, przeżywszy lat 61; 
w Qeloweu były deputowany Rady państwa, 
były redaktor główny Wiener Ztg. za mini- 
sterstwa hr. Hohenwarta, Alojzy Gironcoli. 


— Juliusz Simon, ciężko chory na 
karbunkuł, poddawał się w tych dniach opera- 
eyi, której przebieg nie był pomyślny, tak, że 
zachodzi obawa o życie chorego, 

— W oddziale etnograficznym 
przyszłej wystawy paryskiej będzie można oglą- 
dać okazy nader zajmujące, I tak n. p. pam 
Bounar, trudniący się handlem w kraju Aszan- 
tów, na zachodniem wybrzeżu Afryki, zamierza 
sprowadzić do Paryża na czas wystawy pewną 
liczbę marzynów, w pośród których bawi, wraz 
z przyrządami, jakich używają do zbierania i 
płukania piasku, niosącego pyłek złoty w rzece 
Ambora; zaś dyrektor kolonii francuskiej na 
wyspie Sumatrze, pan Brau de St. Paul-Lias, 
jak donoszą dzienniki francuskie, objawił za- 
miar przywiezienią na wystawę kilku „ludo- 
żerców" z plemienia Butkasów, których jeszcze 
nigdy dotychczas nie widziano w Europie, By- 
łoby to jednym z większych wabików wystawy, 
któżby bowiem sobie odmówił przyjemności 
przypatrzenia się z blizka amatorom przysmaków 
z ciała ludzkiego, którzy jednak, Jak się spo- 
dziewać należy, przez czas swego pobytu w Pa- 
ryżu, poprzestaną na mięsie wołowem albo koń- 
skiem. 

— Do komedyi. Pester Lloyd opo- 
wiada o zabawnej niespodziance, jaka niedawno 
spotkała pewnego kapitana, wdowca, „w sile 
wieku* zamieszkałego w "Theresienstadt. Kapi- 
tau, lubo ojciec 26-letniej córki, sprzykrzył so- 
bie wdowieństwo i za pośrednictwem insera- 
tów chciał znaleźć drugą towarzyszkę życia. 
Posypały się wnet liczne oferty, a pomiędzy 
niemi także jedna, opatrzona cyframi a -|- b, 
która, jak się pokazało, pochodziła od własnej 
córki kapitana! W liście owym kandydatka 
stanu małżeńskiego spowiadała się z wielką 
szczerością z swych stosunków domowych, ża- 
lila się, że ojciec jej, stary mruk, zatruwa jej 
życie itd. Zajśuie miało ten skutek, że kapitan 


parę półszorków, 120 zł; 1411, |troskliwszym jest teraz dla swej córki ojcem. 


— Optyczne złudzenie. W tych 
dniach straż ogniowa w Czerniowcach została 
zaalarmowana przez strażnika na wieży, które- 
mu się zdawało, że widzi wielki pożar w mie- 
ście. 'To samo straż w koszarach wojskowych 
| zatrąbiła na alarm w mniemaniu że gore, tak 
wyraźnie widziano płomienie w oddali. Tymcza- 
sem, jak się następnie pokazało, płomienie owe 
były tylko złudzeniem optycznem, jakie nieraz 
się zdarza w mniejszym stopniu przy wilgotnym 
stanie atmosfery. 
Wspaniałomyślność psa. 
Dziennik Mete. Ztg. opowiada następujący wy- 
padek, który się niedawno miał zdarzyć w po- 
bliża Sierck, w Alzacyi : Młody człowiek pewien 
chciał utopić pudla, który już niedomagać się 
zaczął ze starości, Wszedł więc z nim do łodzi 
f odbił od brzegu. Kiedy łódź wypłynęła na 
środek rzeki, okrutny ów człowiek wrzucił do 
= psa, 


któremu kamień uwiązał do szyi. 
Biedue zwierzę wnet znikło pod wodą, ponie- 
waż jednak urwał się sznur, na którym uwią- 
zany był kamień, wyszło po chwili znowu na 
powierzchnię i czyniło rozpaczliwe usiłowania, 
łodzi. Ilekroć jednak 
nieludzki pan jego od- 


ażeby dostać się znowu do 
pies zbliżył się do niej, 

trącał go wiosłem. Walka ta nierówna trwała 
już kwadrans, kiedy ów okrutnik zniecierpli- 
wiony pochwycił wiosło w obie ręce i wymie- 
rvzył niem z całej siły cios ku głowie zwierzę- 
cia, przyczem jednak stracił równowagę i wpadł 
do wody. Teraz zmieniła się scena. Widziano, 
jak biedny pies zanurzył się pod wodę, pochwy- 
cil swego pana i wśród największych wysileń 
przypłynął z nim do brzegu. Niewdzięczny czło- 
wiek winien był psu ocalenie życia, nie umie- 
jąc bowiem pływać byłby z pewnością utonął, 
l — Drzewo deszczowe. Konsul 
Stanów Zjednoczonych w Loretto (Peru) podaje 
następujące szczegóły o drzewie nazywanem 
przez krajowców Tamai-caspi (drzewo deszez0- 
we). Wyrasta ono do 60 stóp wysokości a pień 
| jego dochodzi od 3 do 4 stóp średnicy, Drzewo 
| to pochłania i ZgęSZCZA Z nadzwyczajną szybko- 
| Sci i energią wilgoć powietrza a woda ciągle 
| spływa z Jego pnia i gałęzi, jak kroplami de- 
|8z0zu, i to tak obficie, ża otaczająca je ziemia 
| zmienia się prawie w bagno. Drzewo deszczowe 
posiada tę własność w wysokim stopnin w po- 
rze letniej, kiedy rzeki opadają i woda staje się 
, rzadkością, dlatego teź konsul amerykański radzi 
' swemu rządowi, aby kazał sadzić to drzewo 
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suchych okolicach, zapewniając wielkie ztąd ko- 
rzyści dla rolnictwa, tam gdzie z powodu zbyt 
gwałtownego działania słońca, wszelka uprawa 
roślin staje się niepodobną. 


ROZ EA 
Wystawa krajowa. 


(Pawilon naftowy.) 
II 


Obok Dźwiniacza wystawiła kopalnia z 
Harklowy koło Biecza swoje produkta. Suro- 
wiec sam, jako materya do oświetlenia nie 
doborowy, ale zato tem przydatniejszy do 
wyrobu smarowidła. Kopalnia ta od kilku 
lat swego istnienia rozwinęła się olbrzymio. 
Właściciele dobrze poznali ujemne strony 
kramarskich przedsiębiorstw naftowych i naj- 
pierw zabezpieczyli byt swój nabyciem pra- 
wa kopania na większej przestrzeni. Nie 
mając niebezpiecznych sąsiadów w pobliżu, 
rozpoczęła spółka robotę energicznie i dziś 
po latach niewielu posiada pierwszorzędną 
kopalnię nafty. Przekroje otworów świdro- 
wych wskazują umiejętne kierownictwo kopal- 
ni, umiejętne badania. Oby ten przykład po- 
stnżył innym przedsiębiorstwom za wzór i 
zachętę na tem polu. , 

Za wystawą Harklowskich produktów 
widzimy wyroby jednej z pierws.ych i naj- 
starszych fabryk parafinowych w kraju, Lan- 
desberga ze Lwowa. W tym przynajmniej 
kierunku nie daliśmy się wyprzedzić zagra- 
nicy. Ta fabryka bowiem ustaliła kredyt kra- 
jowych prodnktów woskowych. Przedstawie- 
nie skromne, ale dokładne, daje uam dobre 
wyobrażenie o sposobie wyrabiauia parafiny. 
Wątpimy tylko, czy fabryka ta dlugo jesz- 
cze zachowa swój właściwy charakter. gdyż 
wobec produktów tak doborowych jak cera- 
syna, niedługo będzie mogła wytrzymać 
konkurencyę. Jednak spodziewać się można, 
Że p. Landesberg chociaż zmieni obruną dro- 
ge. pozostanie wierny swej zasadze w wy- 
twarzaniu dobrego towaru. 

Przystępujemy do wystawy dr. Fedoro- 
wicza, który będąc adwokatem w Gorlicach, 
pojął ważność przemysłu naftowego dla kra- 
jn i poświęcił się temu przedsiębiorstwu. Dr. 
Fedorowicz utworzył liczne spółki, ustalił 
byt już istniejących, a dając impuls do ure- 
gnulowania przemysłu naftowego, położył zna- 
komite zasługi w tej gałęzi przemysłu. , 

Wystawa produktów naftowych z tej 
okolicy nie odznacza się okazałością, le wi- 
dać w niej system i pracę. Wszystko ułożo- 
no tam w porządku i z tą myślą przewo- 
danig. aby widz nieznający dotąd przemysłu 
uaftowego, poznał wszystko dokładnie. To 
też oprocz zbioru okazów według gatunku. 
wystawiono tam i materyał, w którym naftę 
znajdują. dalej okazy produktów destylacyj- 
nych, jako to: parafinę, smarowidła, gudry- 
nę i koks. : 

Naprzeciw wystawy dr. Fedorowicza 
widzimy produkta najnowsze sporządzone z 
wosku ziemnego, mianowicie cerasy nę. wysta- 
wioną przez (ioldhamnera i Ziffera. Na 
pierwszy rzut oka produkt p. Ziffera przed- 
stawia się jako lepszy. Pan Ziffer dowiódł, 
jak ważne uslugi oddaje chemia przemysło- 
wi naftowemu. Fabryka empirycznie kiero- 
wana dotąd tylko istnieć może. dopóki jej 
w drodze nie stanie fabryka umiejętnie pro- 
wadzona. P. Ziffer wystawiwszy tak doboro- 
wy towar z surowca wosku naszego, przy- 
służył się nie mało przemysłowi. Zwrócił 
bowiem nwagę konsumentów na ten produkt 
i wskazał kierunek, jaki na tej drodze obrać 
nale y. Nie wątpię, iż wkrólee nasze prodn- 
cenci pójdą tą drogą a wtedy kraj zyska 


nową, dotąd wielce zaniedbana gałęź prze- 
mysłu. Wielu zwiedzających wystawę nie 


chce wierzyć, że ten ezarny, nieprzyjemnie 
wonicjący surowiec wydał wosk. równający 
się pszczelnemu. tak co do gatunku jak i 
praktycznej wartości. 

Obok Ziffera znajduje się gustownie 
urządzona wystawa wyrobów kopalni i de- 
stylarpi z Lipinek koło Biecza. To tylko te- 
mu przedsiębiorstwu górniczemu zarzucić by 
można, że dotąd jeszeze, mimo rozwoju dzie- 
sięcioletniego. mimo rezultatów tak ponętnych, 
niepostarało się o ludzi fachowych i o kie- 
rownictwo umiejętne. 

W środku pawilonu znajduje się wy- 
stawa pp. Miączyńskiego i lg. Łukasiewicza, 
P. Miączyńs i Jest tylko kupcem hurtownym. 
ale położył także pewne zasłngi około prze- 
mysłu naftowego. F. Miączyński pierwszy 
zajął się we Lwowie handlem nafiy i rozpo- 
wszechnił ją tak, że dziś nie masz prawie 
ulicy bez sklepu p. Miączyńskiego. 

Nie będziemy się rozpisywać o głów- 
nym przedsiębiorcy w naszym przemyśle 
naftowym, o znanym lak zaszczytnie p. tu- 
kasiewiczu. Dyplem honorowy, którym go 
juź wystawa wiedeńska zaszczyciła, stanowi 
znakomity dowód jego zasług na tem polu, 
a mapy kopalni bobrki i Ropianki wskazują, 
że p. Łukasiewicz ciągle rozszerza i ulepsza 
swoje przedsiębiorstwo. 

Kopalnia w Bóbree 
200 stałych robotników, pięć parowych ma- 


å 


| posiada kasę bratniej pomocy z kapitałem o- 


koło 8 tysięcy. wzorową szkołę i wzorowo 
prowadzącą się luduość. Kto raz zwiedził 
Bóbrkę ten odniesie takie wrażenie, jakby się 
znajdował na Zachodzie Kuropy, 

Na prawo od wchodu wystawił p. Gar- 
tenbaum i spółka swe produkia. Nie możemy 


nie zarzucić towarowi, chociaż i tu bruk kie- | 


rownictwa umiejętnego zaraz spostrzedz się 
daje. Toż samo powiedzieć można o są- 
siedzie tego wystawcy p. Schreierze. 

P. Hess i spółka wystawił surowiec w 
znakomitym gatunku. Kopalnia p. Hessa do- 
piero się rozwija. 

Zarząd kopalni w Schodnicy ks. Son- 
dershausen wystawił także doborowy produkt. 
Szkoda tylko, że nie przedstawił nam przy- 
najmniej pobieżnie stanu kopalni, jej rozwoju, 
dochodów i wydatków w różnych okresach 
rozwoju. Kopalnia ta oparta na  racyonal- 
nych podstawach, jest wzorem dla tej o- 
kolicy. 

Oprócz powyższych przedsiębiorców wy- 
stawili jeszcze właściciele kilku mniejszych 
kopalń swe produkta, bez określenia szczegó- 
łowego tak robót jako i ruchu. 

Pozostaje nam jeszcze opis zbiorowej 
wystawy Borysławia i okolicy. Mapy Bory- 
sławia i jego okolic wskazują nam sposób 
exploatacyi uafty. Daremnie szukałbyś tam 
systemu lub porządku. Każdy przedsiębiorca 
powoduje się swem widzimisię. Jeżeli mu 
szczęście posłuży, już w krótkim czasie staje 
się zamożnym, a w razie przeciwnym traci 
grosz ostatni. Zbiór surowca naftowego i 
woskowego jest bardzo porządnie i systema- 
tyczpie urządzony a katalog wyjaśnia szcze- 
góły. Braknie tylko szezegółowego opisu, 
tak historycznego jak i technicznego. Nie jest 
to łatwą rzeczą z powodu braku ludzi facho- 
wych. 

Nia wątpimy, że wystawa krajowa, 
zbliżywszy do siebie producentów nafty, wy- 
jaśniwszy publiczności ważność tej gałęzi 
przemysłu dla ogółu, potrafi jej nadać w 
najbliższej przyszłości kierunek właściwy ico 
najważniejsza, zachęci kapitały do wzięcia u- 
działa w przedsiębiorstwach górniczych kra- 
JU naszego. 


( Sprostowamie.) 
. 


P. Tadeusz Wisniowiecki, ruszni arz. 
przesyła nam sprostowanie, które najchętniej 
pospieszamy umieścić, W sprawozdaniu z wy- 
stawy w numerze 24% Gazcły Lwowskiej 
zawierała się wzmianka, że wyroby wysta- 
wione przez p. Wiśniowieckiego, pochodzą 
z fabryk zngranieznych. Otóż z przyjemno- 
ścią dowiadujemy się z sprostowania, że broń 
wystawiona przez p. Wiśniowieckiego, zosta- 
ła w całości wykonana w jego pra- 
cowni; lufy tylko sprowadzone zostały 
w stanie surowym Z Belgii, a lufy takie 
sprowadza, „ wyjątkiem Anglii, cała Europa. 
Przy wystawionych pistoletach zresztą nawet 
i lmfy są wyrobu pana Wiśniowie- 
ckiego. 
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Lwów, dnia 5 października, 


Całkiem niespodziewanie nadeszła wez0- 
raj wiadomość o odebraniu Mehemetowi Ale- 
mu naczelnego dowództwa armii naddunaj- 
skiej. Mehemet Ali mianowany serdarem W 
najkry tyczniejszej chwili, wywiązał sip, o ile 
z daleka o tem sądzić można, wcale dobrze 
ze swego trudnego zadania. W ciągu krót- 
kiego stosunkowo czasu potrafił zorganizować 
armię szumłańską do tego stopnia, że stała 
się zdolną do ofenzywy, a jakkolwiek zdeblo- 
kowanie Ruszczuku i odzyskanie linii Czar- 
nego Łomu bez zwycięstw Osmana baszy 
pod Plewną byłyby niemożliwe, to jednak 
armia Mohemeta Alego w całym szeregu u- 
tarczek nad Łomem złożyła z dobrym sku- 
tkiem popis swej użyteczności. Operacye stra- 
tegiczne Mehemeta Alego odznaczały się pe- 
wnem znawstwem fachowem 1 wielką zrę- 
cznością taktyczną, dzięki której Turcy zawsze 
prawie mieli przewagę liczebną nad Rossya- 
nami, a jeżeli Mehemetowi Alemu zrobićby 
można zarzut niejakiej ociężałości i braku 
energii, to wina z pewnością nie spada na 
samego wodza, ale w znacznej CZĘŚCI jest wy- 
nikiem okoliczności, nie zawisłych od jego 
woli. Gdyby Sulejmanowi baszy nie kazano 
rozbijać sobie glowy o strome skały Szybki, 
gdyby pozwolono mu podać rękę Mehemeto- 
wi Alemu, operacya armii wschodaiej ture- 
ekiej innym zapewne wykazaćby Się mogły 
sukcesem. Zdaje się, że bezpośrednim powo- 
dem usunięcia Mehemeta Alego był jego od- 
wrót za Czarny Łom, który wielcy strategjcy 
stambulskiej rady wojennej poczytali za błąd 
nie do darowania. Ze pod tym względem 


minać. Ale w Stambule w skutek powodze- | tym transporcie dopiero gdy ten przybył pod | 


pnia, że zaćmiła zdrowy rozsądek i chcianoby | jaciel już się był oszańcował i zatoczył swe 


tam teraz jaż tylko iść od zwycięstwa do zwy- 
cięstwa nie licząc się ze stanem rzeczy, nie py- 
tając czy jest to zawsze i wszędzie możliwem. 
Bywają sytuacye, w których odwrót w porę wy- 
kovany większą ma wartość niż problematy- 
czne zwycięstwo, a w takiej sytnacyi znalazł 
się Mehemet Ali nad Jantrą z tą jeduak ró- 
Żnicą, że miał przed sobą nie prawdopodo- 
bieństwo zwycięstwa, ale pewność klęski. W 
takiej chwili odwrót był rzeczą wskazaną ro- 
zumem i dobrze pojętym patryotyzmem. Me- 
hemet Ali zostawia swemu następcy armię 
nietkniętą, ustawioną na dobrych pozycyach, 
ożywioną dobrym duchem i każdej chwili 
zdolną do podjęcia kroków zaczepoych. Żoba- 
czymy, jak potrafi wyzyskać te warnnki na- 
stępca jego Sulejman basza, który dotychczas 
odznaczył się tylko szaloną fantazyą i zmar- 
notrawieniem tysięcy najlepszych żołnierzy. 


Nie ulega już wątpliwości, że Rossya : 


nie postanowili jeszcze po raz czwarty spró- 
bować szczęścia pod Plewną. Swiadezy o tem 
wyjazd W. X. Mikołaja w towarzystwie gen. 
Totlebena pod Plewnę, o którym doniosła 
wczorajsza depesza, a jeszcze więcej wyraże- 
nie umieszczone w tej depeszy, że przygoto- 
wania do szturmu znacznie postąpiły. Polit. 
Corresp. donosi znowu z Bukaresztu, że od 
1b. m. objawia się żywy rach między armią 
rossyjsko-rumuńską pod Plewną, której sze- 
regi zostały nietylko uzupełnione ale zbacznie 
wzmocnione posiłkami. Operacye zaczepne 
mają się rozpocząć najpóźniej w pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia. Wobec tego 
warto się zastanowić, o ile szanse zdobycia 
Plewny są tym razem lepsze, niż były do- 
tychczas. Weźmy najpród na uwagę wzajemny 
stosunek liczebny sił. Armia Osmana baszy 
wzmocnioną została w ostatuich czasach, jak 
wiadomo korpusem 1ó5tysięcznym z Orhanie, 
który z pewnością zapełnił luki powstałe w 
ostatnich walkach tak, że armia jego w tej 
chwili co najmniej, jest tak liezną jak była 
w dniu 12 września. Rossyanie ze swej stro- 
ny, jak się wyżej rzekło, nietylko zapełnili 
Inki ale nadto ściągnęli znaczne posiłki, mia- 
uaowicie dwie dywizye gwardyi w sile około 
80.000 ludzi, która to cyfra reprezentuje 
mniej więcej nadwyżkę ich sił, w porówna- 
niu do tych, jakie podczas ostatniego ataku 
mieli do dyspozycyi. (Owóż Rossyanie przy- 
stąpią do ataku ze znaczna przewagą liczebną, 
która jednak, jak się to jn} dwnkrotnie oka- 
zało, samia nie wystarcza jeszcze do zdobycia 
Plewuy. Na samą też przewagę liczebną nie 
spuszczają się Rossyanie ; chcą eni przypuścić 
teraz głównie atak nie od strony wschodniej 
i połndniowo-wschodniej jak dotychczas. ale 
od strony północnej. Missya gen. "Totlebena 
pod Plewnę miała podobno na velu nie tyle 
kierowanie robotami obłężuieczemi, które wy- 
magały dłuższego czasu, ile raczej wyszukanie 
dogodnego punktu do ataku, punktu Archimede- 
sa, % któregoby Osmana baszę można „ruszyć 7 
podstawy.* Będzie to atak rozpaczliwy, który 
w najpomyślniejszym dla Rossyan wypadku 
pozbawi znowu życia tysiące ludzi, a w osta- 
tecznym rezultacie odda w ich ręce siluą 
pozycyę bynajmniej nie rozstrzygając kampanii. 


Jak donosi telegram Tagblattu z Coty- 
nii postanowił książę Nikita obsadzeniem krai- 
ny bnujańskiej uważać tegororzną kampanię 
za ukończoną. W liście do cara oświadczył 
ks. Nikita, że głównem zadaniem jego było 
oswobodzenie plemion Szarancj, Jezeri, Piwi, 
Drobniaci, Gacki, Rudini, Nikszyci i Bauja- 
bi; zadanie to zostało spełnione. Po za Bau- 
Jan ks. Nikita się nie posunie. prosi jednak 
cara, aby przy zawarciu pokoju dopomógł 
Ozarnogórze do wcielenia zdobytego terryta- 
ryum. Zdaje się, że to „umiarkowanie“ księ- 
cia nie jest dobrowolne — i że wpłynęły na 
nie polityczne względy, mianowicie obawa pro- 
testu ze strony pewnego wielkiego mocarstwa. 


Na azyatyckim teatrze wojny roz- 
poczęli Rossyanie ofenzywę przeciw Muklita- 
rowi baszy, i podobno udało im się 2 b. m. 
zdobyć jedną pozycyę turecką. Ale walka nie 
skończyła się na tem, gdyż według doniesie- 
sienia Agence Havas Turcy wyparli Rossyan 
ze zdobytej pozycyi. Bliższe szczegóły tej bi- 
twy nie są dotychczas znane. 


O zaprowiantowaniu Plewny pi- 
sze korespondent Daily News bawiący w Estro- 
polu pod d. 25 września: „Uniłowania ros- 
syjskie, aby przeszkodzić zaprowiantowaniu 
Plewny, nie zostały uwieńczone pomyślnym 
skutkiem. Mimo znacznej liczby kawaleryi i 
artyleryi, którą tu rouporządzamy, udało się 
Turkom tuż pod naszym nosem przeprowa- 
dzić dwa transporty. Pierwszy transport li- 
czył 2000 wozów, którym towarzyszyły po- 
siłki przeznaczone dla Plewny a składające 


|się z dziesięcin taborów piechoty, jednej ba- l 
opinia ludzi fachowych w Europie jest zu- j teryi i trzech pułków kawaleryi. Komende- | ośmielił się zwrócić uwagę na to, że Bułga- 


zatrudnia przeszło | pełnie inną, o tem nie potrzebujemy wspo- jrujący tu generał Kryłów dowiedział się o 


działa. Przyszło do walki artyleryi, która trwa- 
ła przez cały dzień bezskutecznie, gdyż Kry- 
łów ze swą kawaleryą nie mógł uderzyć na 
tak znaczny oddział piechoty. W nocy cofnął 
się na swe dawniejsze stanowisko pod Du- 
bnikiem, drogą prowadzącą z Sofii. Nazajutrz 
Turcy wyruszyli ku Dubnikowi i uderzyli na 
Rossyan. Przyszło do drugiej bitwy artylerzy- 
ckiej. która trwała przez cały dzień. Nad 
wieczorem zjawiły się dwie kolumny z pod 
Plewny, uderzyły na Rossyan z tyłu i zmu- 
siły do odwrotu, wskutek czego transport z 
żywnością mógł swobodnie wejść do obozu 
tureckiego. Kryłow cofnął się do Trestenika, 
podczas gdy generał Łaskarow, któremu się 
teraz udało połączyć z Kryłowem, cofnął się 
jeszcze dalej do Bogotu. W ten sposób Tur- 
cy bez żadnej straty wprowadzili cały swój 
transport na miejsce przeznaczenia. Rossyanie 
w tym przypadku źle się sprawili, a jak 
mniemam w części dla tego, że instrakcye 
generała Kryłowa nie były odpowiedniemi dla 
wojsk stojących pod jego komendą. Generał 
otrzymał był wskazówkę, aby się starał utrzy- 
mać w posiadaniu drogi sotijskiej pod Dub- 
nikiem, eo było niemożliwem wobec tak sil- 
nej piechoty nieprzyjacielskiej, zwłaszcza na 
punkcie tak bliskim od Plewny, gdzie mógł 
być z tyłu atakowanym. Generał dowodzący 
takim oddziałem i wśród takich okoliczno- 
ści nie powinien odbierać wyraźnych rozka- 
zów, chyba aby ile możności starał się zadać 
nieprzyjacielowi jaknajwiększe straty; czas i 
miejsce należałoby pozostawić jego własnemu 
wyborowi. Transporta powinny były być zu- 
atakowane w oddaleniu 40 lvb 50 mil an- 
gielskich od Plewny. W bitwie tego rodzaju, 
która się toczy na tak wielkiej przestrzeni, 
możnaby w.razie, gdyby transport był osłonia- 
ny najsilniejszą piechotą, zdruzgotać kulami 
armatnierai wiele wozów, zabić wiele koni i 
wołów i spędzić ludzi. Ponieważ Turcy ma- 
ją tylko mało kawaleryi i to najgorszej; wiec 
kawalerya rossyjska mogła swobodnie prze- 
biegać całą przestrzeń pomiędzy Plewną, 
Widdyniem, Dunajem i Bałkanem, zwłaszcza 
że z powodu równości tej przestrzeni nie 
mogło jej grozić żadne niebezpicczeństwoa 
odcięcia przez piechotę. Genera? Kryłow nie 
umie dowodzić kawaleryą, traktuje ją jako 
piechotę i obawia się, aby nie był odcię- 


tym, zapominając zupełnie o tem, że 
w tak otwartym kraju, jak ten, może 
być odcięty również tylko przez kawale- 


ryę, na której Turkom bardzo zbywa. Ozer- 
kiesi i baszybożuki uie śmieją nigdy sta- 
wić czoła nieprzyjacielowi liezącemu choćby 
tylko czwartą część tych sił, które oni po- 
siadają. Zamiast powrócić do Trsteniku, aby 
utrzymać komunikacyę, powinien był raczej 
generał Kryłów odłączyć się od prawego 
skrzydła rumnńskiego i z połową swych sil 
drogą sofijską posunąć się ku Bałkanowi. aby 
nderzyć na następny konwój, podczas gdy 
druga połowa powinna była wyruszyć w 
kierunku Widdynia, aby przejąć nadehodzą- 
cą tam Żywność. Tylko w ten sposób mogła by- 
ła kawalerya przydać się na coś. W odwrocie 
pozostawił Kryłow dwa pułki kozackie w 
Etropolu dla pilnowania drogi sofijskiej, tym- 
czasem drugi konwój prześliznął się temu 
oddziałowi pod nosem. Po pierwsze Etropol jest 
zbyt odległy od drogi sofijskiej a po drugi od- 
dział ten nie wysunął dość daleko swych for- 
poczt, aby módz być zawczasu ostrzeżonym. 
Konwój ten nie obrał sobie zresztą drogi 
sofijskiej, lecz drogę uboczną, którą dopiero 
w ostatnim czasie odkryliśmy. W czasie, w 
którym otrzymaliśmy wiadomość i przybyliś- 
my na widownię akcyi, konwój ów znajdo- 
wał się już prawie w bezpośredniej blizkości 
od dział ufortyfikowanego mostu nad rzeką 
Widem na drodze prowadzącej do Sofii. Na- 
wet wtedy jeszcze bylibyśmy mogli zabrać 
większą część transportu, gdyż transport ten 
znajdował się tylko pod osłoną kawaleryi, 
która się rozproszyła. Ale kilka minut cze- 
kaliśmy na przybycie artyleryi a następnie 
stracił komenderujący oficer blisko piętnaście 
minut na to, aby zredagować piśmienne do- 
niesienie do generała Kryłowa, żezamierza usku- 
tecznić atak, Tymczasem konwój przeprawił się 
przez Wid. tak. Że doniesienie stało się już 
zbytecznem. Daliśmy kilka strzałów, na któ- 
re ustawione na moście armaty natychmiast 
odpowiedziały, Gdy noe zapadła, cofnęliśmy 
się do Etropola. Całą naszą zdobycz 
stanowiła para wołów". 


Pol. Corr. otrzymała, jak zapewnia, z 
bardzo wiarygodnego źródła wiadomość o 
rozmowie jaką miał W. książę Mikołaj z Iz- 
met bejem, majorem tureckim a synem zmar- 
łego przed kilka laty sławnego dyplomaty 
Fuada basmy. Izzet bej został wysłany do 
głównej kwatery rossyjskiej w sprawie „Czer- 
wonego krzyża.“ Naczelny dowódzca armii 
rossyjskiej W. książę Mikołaj przyjąłgo dość 
łaskawie i wdał się z nim w dłuższą roz- 
mowę. W. książę ganił ostro okrucieństwa 
baszybożuków i Qzerkiesów. Gdy Izzet bej 


[ray i kozacy równie okrutnie postępują so- 


bie z kobietami i dziećmi tureckiemi, wtedy 


szyn, kilkanaście warstatów do wiercenia; nia broni tureckiej buta wzrosła do tego sto-: Telis. Tam uderzyli nań Rossyanie. Nieprzy- | W. książę Mikołaj odezwał się mniej więcej 


w te słowa: „Przed waszymi walecznymi 
żołnierzami regularnymi chętnie uchylam 
czoła, ale baszybożuki są prawdziwymi pø- 
tworami. (o się zaś tyczy kozaków i Bułga- 
rów, to tych ostatnich nie myślę wcale bro- 
nić; ludzie ci nie zasługują na to, aby za 
nich walezyć; ja sam musiałem kazać roz- 
strzelać wielu Bułgarów. Kozacy zaś tylko 
jedyny raz i to zmuszeni okolicznościami 
strzelali na uciekające rodziny. Było to 4 ki- 
lometry od Bieli, gdzie rodziny te obozowały 
w lasku. Cesarz chciał je widzieć. Zwrócono 
uwagę jego na to, że się może narazić na nie- 
bezpieczeństwo, gdy jednakże Jego ces. 
Mość obstawał przy swym zamiarze, wysła- 
no oddział kozaków i Kazano mu otoczyć la- 
sek. Zaledwie jednak wygnańcy ich spostrze- 
gli, wysunęli naprzód swe żony i dzieci a 
kryjąc się za niemi zaczęli strzelać na nasze 
wojska. Naturalna rzecz, że kozacy chcąc do- 
trzeć do zaczepiających, nie mogli wtedy o- 
szczędzać ich rodzin.“ 


TELEGRANLY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 4 października. Na 
pogrzebie bar. Lichtenfelsa 
wzięli udział areyksiążęta Wilhelm i 
Rainer, ministrowie Lasser, Glaser, 
Pretis, Oblumecky, Mansfeld, Horst i 
Ziemiałkowski, prezydenci i wielu człon- 
ków obu Izb Rady państwa, namiest- 
nik, generał komenderujący, burmistrz, 
deputacye i nadzwyczajnie liczne tłu- 
my publiczności. 

Komisya ugodowa przyjęła 
artykuł 20 traktatu handlowo-cłowego 
(o towarzystwach akcyjnych) w apro- 
bowanem przez rząd brzmieniu pod- 
komitetu i załatwiła następnie specyal 
ną ustawę o towarzystwach akcyjnych 
czynnych w obu połowach państwa, 
aż do $. 7 według wniosków podko- 
mitetu; $$. 8 i 9 pozostawiono w za- 
wieszeniu; $. 10 przyjęto. 

Wiedeń, 4 października. Do 
Pol. Cor. telegrafują z Bukaresziu: 
Część załogi tureckiej z Syli- 
stryi zajmuje w odnodze Dunaju Bor- 
cea wyspę Chicin i urządza tam for- 
tyfikacye. Rossyanie zaś urządzają nad 
jednem ramieniem Boreey most z u- 
fortyfikowanym  przyczołkiem, ażeby 
ztąd strzelać mogli na turecką pozy- 
cyę pod Ohicin. Nadto wysłano liczne 
oddziały wojsk rossyjskich do Kalara- 
szu i postawiono w stan pogotowia 
milicyę rumuńską sąsiednich dystryk- 
tów celem stawienia oporu ew entu- 
alnemu lądowaniu Turków 7 
Sylistryi. 

W ostatnich dniach 20000 Rossyan 
wysłano ztąd do Bułgaryi. 

Zara 4 października. Pierwszy 
pociąg na kolei dalmatyńskiej 
z namiestnikiem, generalnym inspekto- 


był do Spalato, gdzie przyjmowany 
był z wielką uroczystością. 

Moskwa, 4 października. Po 
nadejściu posiłków rozpoczął się 2 b. 
m. gwałtowny atak na całą li- 
nię Mukhtara baszy i dotąd pro- 
wadzony jest zupełnie skutecznie. Oe- 
lem operacyi jest wyparcie Mukhtara 
baszy od Karsu ku granicy. 


iKonstautynopol 4 paździer- 
nika. W magazynie prochu St. Ste- 
fano pod MKonstantynopolem zaszła 
eksplozya. 

Dziś oczekują potwierdzenia wia- 
domości o zwycięstwie Mukhtara 
baszy. 

Konstantynopol, 4 paździer- 
nika wieczór. Agencya Havasa donosi: 
Bitwa stoczona we wtorek i środę 
między Karsem a Aleksandropolem by- 
ła nadzwyczajnie zaciętą. Re- 
zultat bitwy był długo wątpliwy. Ros- 
syanom powiodło się z początku zająć 
niektóre pozycye tureckie, ale później 
zostali ztamtąd wyparci i ostatecznie 
zmuszeni do ucieczki z  wielkiemi 
stratami. 

W Bieli otrzymali Rossyanie 
znaczne posiłki mianowicie z pod Ple- 
wny. Na linii Jantry bitwa jest ocze- 
kiwana. 

Londym, 4 października. Do 
Daily News telegrafują z Karajal 3 b. 
m.: Dziś rano Loris-Melikow 


Z a- 
atakował Mnkhtara baszy na 
całej linii. Miejscowość stanowiąca 


klucz do tureckiej pozycyi broniona 
była tylko przez jeden batalion i zo- 
stała z trzech stron zaatakowana. Miej- 
scowość tę zajęli Rossyanie, a batalion 
został w pień wycięty. Turcy bez 
skutku usiłowali odebrać Paulet. Ros- 
syanie stracili 1500 ludzi. Po bitwie 
Rossyanie biwakowali na zdobytych 
pozycyach. (Oczekiwane jest wzno- 
wienie walki. Melikow zamierzał 
odciąć Mukhtara od Karsu i potrafił 
Turków w błąd wprowadzić co do 
swoich ruchów. 


Wiedeń, 5 października. (Ta. 
bryw.) Poseł austryacki w Rzymie, 
baron Haymerle, przybył do Wie- 
dnia i miał konferencyę z hr. Andras- 
Sym. Br. Haymerle ma być wkrótce 
na specyalnej audyencyi u Najj. Pana. 

Śledztwo przeciw Nacht- 
neblowi w sprawie usiłowanego 
zdradzenia tajemnicy urzędowej, a mia- 
nowicie sposobu fabrykacyi dział Ucha- 
tiusa, zostało ukończone. Ostateczna 
rozprawa odbedzie się wkrótce ale 


prawdopodobnie przy drzwiach za- 


rem Nórdling, z deputowanymi przy” mkniętych. 


dd. ww pra n 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej: 
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Wiedeń, 5 października. (Tel. 
pryw). Z teatru wojny mało wia- 
domości. Bitwa pod Ani w okolicy 
Karsu przechylała się pierwszego dnia 
następnie Turcy 
wzięli przewagę. Rossyjskie źródła u- 
trzymują, że bitwa ta nie była roz- 


na stronę Rossyan, 


strzygniętą. 


Według Fremdenblattu nominacya 
Sulejmana baszy komendantem ar- 
sM : zwycięstwo 
najskrajniejszej tureckiej partyi 
wojennej. Sulejman basza miał za- 
pewnić, że natychmiast forsowar będzie 


mii dunajskiej oznacza 


linię Jantry. 
Nowa Presse mniema , 


nie jest wcale rzeczą niemożliwą. 


karesztu, że tamtejsza partya 
ciwna wojnie domagą się jak- 
najrychlejszego zwołania Izby, 


JPeszt, 5 października, 


głe jeszcze rekryminacye i nieporozu- 


mienia. Oałą tę aferę usiłują złożyć 


na karb niezręczności komisarza po- 
licyi. Pesti-Naplo występuje dziś z po- 
dejrzeniem, że organizacya legjonu 
siedmiogrodzkiego była dziełem 
polskiej rewolucyjnej pr opa- 
gandy. 


Paryż, 5 pażdziernika. Ma- 
nifest lewicy senatu odpiera za- 
rzuty, podniesione przeciw dawniejszej 
Izbie. Kraj jest powołany do rozstrzy 
gnięcia, czy rząd ma się zmienić w 
władzę osobistą i wpływowi klery- 
kalnemu ulegającą, lub czy kraj ma 
się sam rządzić. W pierwszym razie 
zdobycze roku 1769 są zagrożone. w 
drugim razie republika zostanie usta- 
loną. Manifest wzywa wyborców, ażeby 
wolę swoją objawili w sposób dobi- 
tny i wykluczający wszelkie zarzuty, 


Konstantynopol, 4 paż- 
dziernika. Urzędowy biuletyn z 
Karsu potwierdza zwycię- 
stwo Mukhtara baszy. Ros- 
syanie w sile 34 batalionów i 6 puł- 
ków kawaleryi uderzyli 2 października 
ua obóz turecki pod Kuszezuk-Jakni- 
hler i opanowali pozycyę Bupik-Jak- 
nihler, którą w dalszej walce Turcy 
napowrót zdobyli. Mukhtar basza był 
chwilowo odcięty od Karsu i w kie- 
runku Ani prawie osaczony. W końcu 
po zaciętej walce Rossyanie zostali od- 
parci. Mukhtar basza oblicza straty 
rossyjskie na 5000 ludzi. Bitwa trwała 
12 godzin. 


Kksplozya fabryki prochu 
pod Kon stantynopolem wyrządziła szko- 
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~ płacą. żadaią. 


że zawar- 
cie osobnego pokoju po za plecy- 
ma Rossyi między Ozarnogórą a 
Turcy4, na podstawie wti possidetis, 


Stara Presse dowiaduje się z Bu- 


prze- 


pażd (Tel. 
pryw.) W sprawie Helfyego cia- 


dę na 10.000 lirów. Wiele osób zgi- 
nęło i odniosło rany. Robota 14 dni 


została zniszczona. | 
——— a 

Odpowiedzialny redaktor Władysław Łeziń ski | 

——: nnn 


OD ADMINISTRACYI. 


Prenumeratorowie półroczni (któ- 
rzy prenumerują od 1 lipca do końca 
grudnia) otrzymują „Przewodnik nau- 
kowy i literacki“ dodatek miesieczny 
do „Gazety Lwowskiej“ bezpłatnie ; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą. pierwsi 75 ct., drudzy 30 ct. 
Przewodnik prenumerowany osobno 
kosztuje półrocznie 2 zł, ćwierćro- 
cznie 1 zł. | 


m AA 
Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 


Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (poe a 
bowy: o godz. 
ciag nięsaeny). 


mg ig osn. 
10 miu. 35 przed południem (t" 


Z Podwałoczysk: (na dworzec lwowski główny): » 
REA . 9 r . s me gy” E 
godz. 10 min 33 wieczór (pociąg pospieszny); a 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy); o god”, 
3 miu. 48 po południu (pociąg mioszany), 


7 Podwaloczysk: (na dworzec w Podzamezu): 0 so- 
dzinio 2 minut 54 rano (pociąg osobowy) 


R a . . i Ś (6r 
dinie 3 min. 8 po pofndnin poci 


ag mieszany); 


Z Sianistawowa: (na Stryj): o godzinie 7 min, 58 


wieczór + pociąg nr 2); a godz. 8 min. PA (poriqg 
nr. 4); 


Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczor (po 
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rana (poi 
ciag tnięszany); o godzinie 2 minut 50 po poładniu 
(pociąg mieszany). 


Adehodzą ze Lwowa. 


Da Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (pa- 
eag pospieszny): o godz. 4 min. 40 rano (poeize 
osobowy); o godzinie 4 minnt 45 po południu {po- 
ciąg mieszany). 


Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny): o godzinie [0 miu 
37% winezór (pociąg osobowy); o godz. LE niunt 
45 w południe (pociąg mieszany), 


Do Podwołoczysk: (z Podzameza): o godz. 1I minut 
4 wieczór (poeiąx; osobowy); o godzinie 12 
11 w południe (pociąg mieszany) 


minut 


Do Czerniowiec: o godz. @ min. 25 rano (pociąg po- 
spieszny); o godzinie LE min. 25 wieczór (paciąg 
mieszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po- 
ciąg mieszany). 


Do Stanisławow.: (na Stryj): o godzinie 6 minut 4 
rano (poeiąg nr. 1); o godz 5 minut 10 wieczór 
(pociąg nr. 3). 


Pory uiniojszego rozkładu jazdy odnoszą się do po- 
łodaika peszieńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 
rodz. 12 m, 20 wa Lwowie. 


płacą żądają 


| 
i 
) 


| 


_ ści 20 zł, 50 ct. z pn. 


Przyjechali do kwowa 
dnia 5 października 1877. 
Hotel Angielski. 

Pp. J. Kniaź Puzyna z Czarnołożca. W. 
Sirkowski z Jezupola. J. Skrzyszowski z Mila- 
tycz. W. Aulich z Łackiego. 

Hotel Langa. 


Pp. Hr. Poniński ze Stryja. A. Kruzen- 
stern z Koniucha. W. Morawski z Odrzechowej. 


Sypniewski ze Stryja. J. Lówy z Wiednia. A. 
Siilberg z Tzerlohn. 
Hoteli Warszawski. 
P. L. Andruszewski ze Załanowa. 
Hotel Krakowski. 
P. M. Btterle z Kadłubisk. 
Hotel pod Tygrysem. 
L. Kastori z Krakowa. 
Krakowa. 
Hotel George'a. 


Pp. Hr. Pruszyński z Pomorzan. M. br. 


Boul z Gratzu. W. Gniewosz z Konty. M. Gu- 


A. Masłowski z 


6 


szkowski z Nowosiołek. M. Lachowicz z Rossyi. 
B. Wolański g Wiednia. J. Schorr z Berlina. 
Hotel Europejski. 

Pp. Dr. A. Friiling z Tarnopola. W. Woj- 

tkowski z Przemyśla. 
odjechali ze Lwowa 

Pp. Z. hr. Mniszech do Brodów. E. hr. 
Stadnicki do Krysowie. F. Olszewski do Wado- 
wie. M. Jachimowski do Złoczowa. Bernacki do 
Stryja. S. Garapich do Neterpiniec. M. Pruszyń- 
ski do Krakowa. G. Zadurowiez do Nazurny, 
M. Zdulski do Kolbuszawy. 
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(5419 1—2) Obwieszczenie licytacyi. 

L. 1197. ©. k. sąd powiatowy w Mi- 
lówce podaje do wiadomości, iż celem zaspo- 
kojenia pretensyi Barbary Skolarzowej w ilo- 
w drodze przy muso- 
wej sprzedaży będzie grunt w Zawembku 
Stopkowym w Cięcinie położony, do dlażui- 
ka Józefa Waligóry należący, 4 morgi 167 
sążni kw. obejmujący, w trzech terminach, 
dnia 18 października, dnia 15go listopada i 
dnia 13 grudnia 1677, każdym | razem 0 go- 
dzinie 10 rano w biurze sędziego powiato- 
wego. i l 

Cena wywołania stanowi 120 złr., 
wadyum 12 zł. 

Milówka 30 lipca 1877. 

(5412 1—3) E dy k 4. 

L. 12426. W skutek polecenia e. k. są- 
du wyższego z dnia 24 lipea 1877 1. 8072, 
c. k. sąd obwodowy w Tarnowie jako insty- 
tucya tabularna czyni wiadomem, że w skutek 
podania Schaji Rappaporta do c. k. sądu 
obwodowego w Tarnowie w dniu 19 marca 
1877 1. 4724 wniesionego, otworzono w księ- 
gach gruntowych miasta Taruów nowe ciało 
tabularne dla realności pod ur. 95 l. a) 
składający się z części PAR Kazimierza |. 
parc. 338 w objętości 15° 0' 10” [_|. tudzież 
z części parc. l. 110 w objętości 327/2° [] z 
realności 1. 94 wydzielonej, i z części parcel 
109 w objętości 649 2"[] z realności l. 95 
wydzielonej, a przeto obejmującej razem 
1289 0'4*[] płaszczyzny, na której dwupię- 
trowa kamienica jest wymurowaną, które w 
urzędzie hipotecznym tegoż sądu przejrzeć 
można. 

Realność wspomniona uważaną będzie 
za ciało tabularne od dnia 15 października 
1877, od którego to czasu nowe prawa wła- 
sności, zastawu lub inne prawa hipoteczne do tej 
realności odnoszące się, tylko przez wniesie- 
nie do tego nowego ciała tabularnego, na- 
byte łub ograniczone, lub zniesione być 
mogą. 

Równocześnie wzywa c. k. sąd krajowy 
wyższy : 

a) wszystkie osoby, które na zasadzie pra- 
wa przed dniem otwarcia tego nowego 

ciała tabularnego , tj. przed dniem 15 

października 1877 nabytego, żądają 

zmiany stosunków tamże wpisanych do 
do własności lub posiadania tej realno- 
ści odnoszących się, bez różniey, czy 
zmiana ma nastąpić przez przypisanie, 
odpisanie lub przepisanie — przez spro- 


(5401 1—3) 


ZAŚ 


L. 17460 C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w Tarnowie podaje do wiadomości, 


ności, przez zestawienie lub połączonie 
ciał hipotecznych, czyli też w inny 
Sposob. 

b) wszystkie osoby, które przed dniem 15 
października 1877 nabyły prawa zasta- 
wu, służebności, lub inne prawa, bę- 
dące przedmiotem ksiąg gruntowych, 
odnoszące się do tej realności lub do 
części takowej, o ile prawa te mają 
być wniesione jako należące do da- 
dawnego stanu bieruego, a nie zostały 
wniesione przy otworzeniu tego nowe- 
go ciała, —- aby te swoje pretensye 
oraz z żądanem prawem pierwszeństwa 
przy dołączeniu dotyczących dokumen- 
tów, zgłosili w c. k. sądzie obwodo- 
wym w Tarnowie w zakresie 3ech mie- 
sięcy, tj. aż do dnia 15 stycznia 1878 
a to tem pewniej, ile że w razie prze- 
ciwnym w myśl $. 6 ustawy z dnia 
25 lipca 1871 1. 96, utracą prawo po- 
pierania oznajmić się mających roszczeń 
przeciw osobom trzecim, które na mo- 
cy niezaprzeczonych wpisów, w nowej 
księdze gruntowej zawartych, prawa hi- 
poteczne w dobrej wierze nabędą, 
Przywrócenie lub przedłużenie tego ter- 

minu nie ma miejsca. 
Tarnów dnia 2 sierpnia 1877. 


GA Ugloszenie. 
,L. 8742. C. k. sąd powiatowy zawia- 
maa iż złożone u niego zosiały do po- 


wszechnego przejrzenia arkusze posiadania i 
inne akta służyć mające do założenia księgi 
gruntowej dla gminy Wola Rozwienieka. 
Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wniesione być mogą w są- 
dzie powiatowym lub przed kierującym do- 
chodzeniem ua dniu 16 października 1877, 


w którym dalsze dochodzenia prowadzić 
będzie. 

Jarosław 1 października 1877. 
(G417) Obwieszczenie. 


L. 6146. ©. k. sąd powiatowy w Ko- 
marnie podaje do powszechnej wiadomości, 
że dochodzenia miejscowe w sprawie założe- 
nia księgi gruntowej w gminie katastralnej 
Czułowiec, rozpocznie na "dniu 18 paździer- 
nika 1877. 

Każdy kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może się zgło- 
sić i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw uzna za stosowne. 

Komarno dnia 2 października 1877. 


stowanie powyższego opisania tej real- 
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GRIT- 1a Eayke — al Edykt. 

. 6194. O. k. sąd powiatowy zawiada- 
mia, iż dochodzenia miejscowe w celu zało- 
żenia księgi hipotecznej dla gminy katastral- 
nej Brzostowa Góra dnia 10go października 
1877 o godzinie 9 rano rozpoczyna. 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych. 

Tarnobrzeg 1 poda 1877. 
yy" 1—3) E dy kt. 

6358. G k. sąd powiatowy w Ja- 
|= odnośnie do edyktu z dnia 18 listo- 
pada 1876 l. 8848 zawiadamia, iż dnia ligo 
października 1817 o godzinie 9 rano, odbę- 
dzie się w budynku sądowym przymusowa 
sprzedaż realności pod lk. 18 w Tywonii 
Pańka i Justyny małżonków Podgórskich 
własnych, na zaspokojenie wierzytelności Hin- 
dy Mandelberg w kwocie 850 złr. w. a. z 
pu., za jakąkolwiekbądź cenę. 

Wadyum 190 złr. w. a. 
Jarosław 12 lipca 1877. 


(5421 1—3) Edykt. 

L. 4785. O. k. sąd powiatowy w Ni- 
sku niniejszem ogłasza, że na zaspokojenie 
wierzytelności Gitli Hirschfeldowej przeciw 
Tomaszowi Dąbkowi i Franciszkowi Szewczy- 
kowi solidarnym dłużników wywalezonej w 
kwocie 50 zł. z pn., tu w sądzie sprzedane 
będą przez publiczną licytacyę realności egze- 
kutów p. lk. 8.2, oszacowane na 100 złr. i lk. 
216, oszacowane na 150 złr. w Barcach. w 
terminach 11 października i 8 listopada 
167%, każdym razem o godzinie 10 rano i 
w razie nieuzyskanej oferty niżej ceny Sza- 
cunkowej, wyznacza się do przesłuchania 
wierzycieli termin na dzień 6 grudnia 1877, 
o godzinie 9 przed południem. 

Wadyum wynosi 10 zł. i 15 zł., a wa- 
runki licytacyi, protokół opisania zastawni- 
czego i oszacowania, mogą być przejrzane w 
tutejszo-sądowej registratur że. 

Nisko dnia 9 sierpnia 1877. 

c Edykt. 

. 6193. C. k. sąd powiatowy zawia- 
"o iż złożone zostały w sądzie po przej- 
rzenia arkusze posiadania i inne akta, służyć 
mające do założenia księgi hipotecznej dła 
gminy katastralnej Jadachy z miejscowością- 
mi Alfredówka i Janówka. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszy 
posiadania wnoszone być mogą ustnie lub 
pisemnie w sądzie do dnia 9go października 
1877, w którym to dniu w razie wniesienia 


Gbwieszezenie liecytacyi. 


że pobór podatku konsumcyjnego od mięsa w okręgach dzierżawnych wymienionych w 
= załączonym wykazie w drodze publicznej licytacyi na czas począwszy od 1 stycznia 1878 w yazierżawionym zostanie. 
Dnie, na których licytacya się odbędzie jakoteż ceny fiskalne wyrażone są w wyżej załączonym wykazie. 
Bliższe warunki licytacyi moga być przejrzane W zwykłych godzinach urzędowych e. k. powiatowej dyrekcyi skarbu. 
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Spostrzeżenia meteorologiczne 
z dnia 4 października 1877, godz. 7 rano. 
Barometr 734'64 A Psychrometr suchy 808, 
Psychrometr wilgotny 7:9390. Preźność pary Têmm. 
Wilgoć 93*/, Zachmurzenia 10. Wiatr NE i. 
Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 
Temperatura powietrza + 6:40R. 
Barometr idzie w górę. 
z dnia 5 października 187%, godz. 7 rana 
Barometr 743 02 mm. Psyclrometr suchy 5.600, 
Psychrometr wilgotny 5090. Prężność pary 62mm. 
Wilgoć 91°/, Zachmurzenie 10. Wiatr NEJ. 
Ozon 6. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 
Temperatura powietrza -+ 4.59R. 
Baromotr idzie w gorę. 


uzasadnionych zarzutów dalsze dochodzenia 
przeprowadzone będą. 

Tarnobrzeg 1 października 1877. 

(5427 1 —3) Ggiosze nie. 

L. 5167. W Komarnie i Rudkach zo- 
stały otwarte z dniem dzisiejszym e. k. sta- 
cye telegrafu z ograniczoną slużbą dzienną 
do powszechnego użytku. 

Lwów dnia 3 października 1877. 

0. k. Dyrekcya telegrafów 
(5411) Ogloszenie. 

L. 7037 Po przeprowadzeniu dochodzeń 
dla założenia ksiąg bipolec znych w gminach 
katastralnych Firlejówka L i Il. część w o- 
brebie c. k. sądu powiatowego gliniańskiego 
położonych składa się protokoly dochodzeń, 
arkusze posiadania, sprostowane spisy posia- 
dłości, kopie map katastralnych, i protokól 
parcelowy do powszeclinego przejrzenia w 
c. k. sądzie powiatowym w Glinianach. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszy 
posiadania wniesione być mogą pisemnie lub 
ustnie w rzeczonym c. k. sądzie, a dnia 17 
października 1877 do przeprowadzenia docho- 
chodzeń odnośnych przeznaczonym także 
przed komisyą hipoteczną. 

Co niniejszem podaje się do publicznej 
wiadomości. 

Gliniany 2 października 1877. 

(5399 2—3) Edyk t. 

L. 6523. C. k. sąd powiat. w Szczercu 
podaje do ogólnej wiadomości, że na skutek 
odezwy e. k. sądu krajowego we Lwowie z 
dnia 7 lipea 1877 1. 34602 celem zaspokoje- 
nia 5 rat pożyczkowych po 46 zł. i reszty 
kapitału 849 zł, 21 et. z pn. przez e. k. 
uprz. gal. akc. bank hipoteczny we Lwowie 
przeciw Marcinowi i Katarzynie Voise wy- 

walczonych, przedsięweźmie w budynku Siy- 
dowym w dniach 15 i 25 października 187 
każdokrotnie o godzinie 10 przed południa 
przymusową przetargową sprzedaż 19/20 
części realności pod l. k. 9 w Falkensteinie 
położonej, ciało hipoteczne stanowiącej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 2252 
zł. 77 ct. w. a. Zakład wynosi 225 zł. W 
terminach powyższych sprzedaż nastąpi nie 
niżej ceny wywołania a gdyby takowej 
nie uzyskano, ustanawia się do ułożenia wa- 
runków ułatwiających termin na dzień 8 li- 
stopada 1877. 

Resztę warunków licytacyj jnych i wy- 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w t. s. re- 
gistraturze. Z e. k. sądu powiatowego. 

Szczerzec dnia 21 września 1877. 
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okręgów dzierżawnych tarnowskiego powiatu skarbowego, W którym pobór podatku konsumcyjnego od mięsa na czas począwszy od 1go stycznia 1878 jest do wydzierżawienia 


Okręg dzierżawny 


Liczba porząd. 


Wojnicz 
Brzesko 
Radłów 

Bochnia 


Niepołomice 


© O | w NV m 


Wiśnicz 
Mielec 
Dębica 
Pilzno 
Tarnów 
Tuchów 


Zabno 


(ena 

Przedmiot wywołania Wadyum 

dzierźawny 
mięso 1500 — 150 | — 
dtto A nai | — 
dtto 1251 | — 15) — 
dtto 6700 | — EW | = 
dtto ALI | = Aj | = 
dtto 3644 | 55 364 | — 
dtto 3883 | 33 GRY) | = 
dito 4335 | 88 434 | —— 
dtto 2285 | — dad | — 
dtto 27168 | — 2617 | — 
dtto 1376 | 60 1557 = 
dtto | 1940 | 34 194 | — 


C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Tarnów dnia 27 września 1877. 


Termin do podania 
ofert pisemnych 


Dzień licytacyi 


16 października 1877 przed południem 


16 pażdziernika 187% po południu 
18 października 1877 przed południem 
19 października 1877 przed południem 
22 października 1877 po południu 
23 października 1877 przed południem 
24 października 1877 po południu 
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(5329 2—3) Obwieszczenie. 

L. 5139. C. k. sąd powiatowy w Szezer- 
cu uwiadamia, że celem wydobycia sumy 
69 zlr. w. a. Ohaimowi Leibie Schütz od 
Michała Harasymów należącej przeprowadzi 
w dniach 18 października: 8 i 12 listopada 
1877, każdym razem o godzinie 10 rano w 
tusądowej kaneelaryi egzekucjjną przetargową 

« sprzedaż realności dłużnika pod l. 23 w Ju- 
strzębkowie położonej. AE 

Cena wywołania wynosi 695 złr. 

Wadyum 70 zł. 

Na powyższych dwóch terminach real- 
ność ta tylko za lub wyżej ceny szacunko- 
wej, na trzecim zaś także niżej ceny szacun- 
kowej sprzedaną zostanie. i 

Bliższe warunki licytacyjne, protokół 
opisania i oszacowania przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze. = 

Szczerzeć dnia 5 września 1877. 

(5402 2—3) dbwieszczenie, 

* i 15738. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
nowie podaje do wiadomości, iż wdrożonem 
zostało postępowanie konkursowe do majątku 
Hirscha Innern, kupca, w Tarnowie zamie- 
szkałego, a to do całego tak ruchomego 
gdziekolwiek znajdujący się, jakoteż do nie- 
ruchomego majątku, położonego w tych kra- 
jach, w których ustawa konkursowa z dnia 
25 grudnia 1868 Dz. p. p. z r. 1869 nr. I 
obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowa- 
ny został p. Władysław Herold, c. k. adjunkt 
sądowy W Turnowie, tymezasowym ZAŚ Zà- 
wiadowcą masy p. adw. dr. Ringelheim. 

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia- 
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania delegacji wierzycieli, wyzna- 
cza się posłuchanie na dzień 24 października 
1877 o godzinie 10 z rana w biurze komi- 
garza konkursowego, na którym stawić się 
mają wierzyciele Z dokumentami roszczenia 
ich wykazującemi. 

Wszyscy do 
ko wierzyciele jej 


befannt gegeben, dah in ber Nechtsjadhe Des 
Salamon Flintenstein als ihres Ceffionärs wi- 
der Marie Kotowicz wegen Buerfenung beg 
Cigenthumes der im Qaftenftande der Reali- 
tät sub Nr. 2407, Taftenben ~smme 1000 f. 
W. W. erfterer mit der Cingabe z. BI. 69998 
ex 16 um bie egefutive Ausfolgung von 159 
fl. 55 fr. auś dem gerichtlihhen Depofite er- 
fuchte, und bak der hierüber erfloğene Dewil- 
(igenbe Bejhlug vom 20 Jänner 1877 BI 
69898/76, Da der gegenwärtige Aufenthaltsort 
der Petronnella und Wilhelm Bensdorf unbe- 
fannt ift, demgum Curator beftellten Mdv. Dr. 
Pomiauowski weldhem als Subftitut Mdv. Dr. 
Jamiński beigegeben wird, zugejtellt wird. 


G8 werden Biemit die obgenannten auf- 
gefordert, die zur Wahrung ihrer Rehte nöthi- 
gen Beweiśmiiteln dem ernannten Bertretter 
mit zutheilen oder einen anderen Bertretter 
bem Gerichte au benennen überhaupt die ent- 
fprechenden Wtittef anzuwenden, als fie fonft 
die aug der Ceunachlapigung entjpringenden 
nachtheiligen Folgen fich jelbft zu jehreiben 
müken. 


Bom f. £. Sandeggerichte. 

Lemberg, 7 September 1877. 

(5316 2—3) Edykt. 

L. 5946. C. k. sąd powiatowy w Szezer- 
cu uwiadamia, że na wezwanie c. k, sądu 
krajowego Lwowskiego celem zaspokojenia 2 
rat po 46 zł. i reszty kapitału 849 zł. z pn. 
e. k. uprzyw. gal. akcyjnego Banku hipotecz- 
nego od Michała Schneidra się należących 
odbędzie w tusądowej kaneelaryi w dniach 
11 i 26 października 1877, każdokrotnie o 
10 rano przymusową licytacyjną sprzddaż 
realności dłużnika pod l. 50 w Dornfeldzie 
położonej. 

Cena wywołania wynosi 2357 zł., wa- 
dyum 285 zł. w. a. 

Na powyższych terminach realność ta 
niżej ceny wywołania sprzedaną niezostanie, 
a gdyby sprzedaż nie nastąpiła wyznacza się 
do ułożenia waeunków ułatwiających termin 
na dzień 8 listopada 1877 o godzinie 9tej 
rano. 

Dla wierzycieli którymby uchwała licy- 
tacyjna doręczoną być mogła lub którzyby 
prawo zastawu na sprzedaż się mającej real- 
ności po 4 maja 1877 nabyli ustanawia SIĘ 
kuratorem p. Filipa Simona ze Szczerca. 

Bliższe warunki i ekstrakt tabularny 
przejrzeć można w tusądowej registraturze. 

Z e. k. sądu powiatowego 


Szczerzec dnia 18 sierpnia 1877. 


(5406 2—38) Edyk t. 

„ L. 42956. ©. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejsze edyktem ogłasza, że na proś- 
bę Qecylii Duflek realność we Lwowie pod 
l. 236*/, położona jak dom. 83 pag. 176 n. 
18 haer. na rzecz Ignacego Duffeka prenoto- 
wana, zaś jak dom. 83 pag. 177 n. 19 haer 
na rzecz Józefa Czerwca intabulowana, która 
celem rozwiązania współwłasności w drodze 
publicznej licytacyi sprzedaną i przez Igna- 
cego Duffeka nabytą została z powodu nie- 
dotrzymania warunków  licytacyjnych na 
koszt i na niebezpieczeństwo Ignacego Duffe- 
ka a względnie prawonabywcy tegoż Józefa 
Czerwca w jednym terminie to jest dnia 12 
listopada 1877 o godzinie 11 przed połu- 
dniem w Senecie I. c. k. sądu krajowego 
we Lwowie sprzedaną zostanie. ý 


Cenę wywołania stanowi wartość z o- 
szacowania sądowego wynikła 8959 zł. w.a. 

Wadyum wynosi 200 zł. w gotówce 
lub w papierach wartościowych podług kur- 
su Lwowskiego. 

„AE grupki i akt oszacowania w 
registraturze ¢. k. sądu krajowego przejrzeć 
można, . z” 

Lwów 31 sierpnia 1877. 
(5346 28) Edykt. 
i „b. 3012. Odnośnie do edyktu e. k. s3- 
du onwodowego w Tarnopolu z 17 maja 1877 
L iod, którym konkurs na majątek Jana 
Szpytkowskiego z Ładyczyna otworzonym 
został, wyznaczam do likwidacyi i ustano- 
v op wypłacalności pretensyi do 
przeciw nim, Mikołaj i Julia Pisarczuk pozew SRC amor Jana Szpj tkow skiego ter- 
o wykreślenie, a raczej intabulowanie wykre- Boba Sądzie powiatowym w Mikuliń- 
ślenia z dóbr Krywe sum 8000 złp. 8 0 z rana EE 0 listopada 1871 BoE i 
zł. p. i odnośnych zapisów tabularnych w PO” h na który wzywam wszystkich zgło- 
zjejńch Dom. 14. pag. 428 n. B. 4 Gard ARIE wierzycieli pod surowością skutków 
o Dow. 70, pag. ora leje ma 2zj > ost konk 
on. umieszczonych z pn. wytoczyli — na to Mikulińce dnia 25 września 1877. 
uchwałą Z GEE ndzisiejszego TE ` do90 ©. k. sędzia powiatowy jako komisarz konk. 
pozwanym wniesienie pisemnej M Rutkowski. 


dni polecono. 
OZ postanowił sąd dla tyeh pozwa- (5881 2—8) Obwieszczenie. 
L. 7983. O. k. sąd powiatowy w Żół- 


nych kuratora w osobie p. adwokata dr. tu- l 
żeckiego z zastępstwem p. adwokata Fylsztyn- kwi podaje niniejszem do publieznej wiado- 
mości, że na zaspokojenie sumy 400 zł. a 


skiego i poleca pozwanym, ażeby co do swej 
obrony z kuratorem SIĘ porozumieli, lub m- | względnie 392 zł. w. a. z pn. przymusowa 
sprzedaż realności pod ur. kons. 44 subrep. 


nego pełnomocnika sądowi w czas przedsta- 
wili, inaczej skutki zaniedbania sami sobie |51 w Huciskach ad Krechów położonej, dłu- 
PE az omnucieji. żników Michała, Iwasia i Pawła Kalitowskich 
Przemyśl 18 Kwietnia 1877. własnej, w tutejszym e. k. sądzie w drodze 
2—3) dift publicznej licytacyi na rzecz e. k. uprzyw. 
BL 48166. Bom t. t. Lemberger Rane Zakładu kredytowego włościańskiego dnia 15 
Deżgeriht Wird den dem  Woknorie nach uun- | października, 12 listopada i 10 grudnia 1877, 
befannten Petronela und Wilhelm Rensdorf | każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
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tej masy konkursowej ją- 
roszczenia mający, cho- 
ciażby nawet o takowe i spory wytoczonejni 
były. powinni lakowe do, dnia 80 listopada 
1877 stosownie do przepisów ustawy kon- 
kursowej, unikając szkodliwych następstw 
łamże zagrożonych w sądzie zgłosić, 1 na 
posłuchaniu w dniu 31 grudnia 1877 o go- 
dzinie 4tej po południu odbyć się mającym, 
do likwidacyi 1 do uporządkowania podać. 

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w $. 68 ust. k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem  zawezwanie otrzy- 
mują. 

Zgłoszonym i na ogólnym posłuchaniu 
stawający m wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy 1 członków delegacyi wierzy- 
cjeli dotychczas urzędujących, powołać sta- 
nowczo inne osoby, W których pokładają za- 
ufanie. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powaniu konkursowego, zamieszezone będą w 
dzienniku urzędowym „Gaz. Lwowskiej”. 

Tarnów dnia 27 września 1877. 
(5259) 2—3 JEdy kt. 

L. 4145. ©. k. sąd obwodowy W Prze- 
myślu uwiadamia Wranciszkę Z Niezabitow- 
skich 1 śl. Łążyńską, 2. Sobolewską, J0ZEI8 
Jana, Feliksa, Adama czyli Aleksandra 47 
żyńskich, Maryannę z Łążyńskich Jaworska, 
Ewe Łążyńską, dalej Mikołaja i Tomasza 
Łążyńskielt. Autoninę z Pążyńskich Pisulską 
Rozalię czyli Różę Genellę dw. im. z Latyn- 
skich Neumanowską, właściwie nieznane Je 
dzieci; Joannę z Salaniewiezów LaskowskĄ 
Ksawerę z Saleniewiczów Kopystyńską, Era- 
zma Saleniewicza, Józefa Ubysza, Balbine 
z Niedzwieckich Łążyńską, tych wszystkich 
z życia i miejsca pobytu nieznanych, a wra- 
zie ich śmierci nieznanych ich spadkobierców? 
jak też wszystkich, którzyby jeszcze do spa ku 
$. p. Karola Łążylńskiego i jego dzieci Igna- 
cego, Alojzego i Marka Łążyńskich prawo 
dziedziczenia mieć mogli, także nieznabyć 
a w razie Śmierci ich tukże nieznanych spad” 
kobierców ich — z życia miejsca pobjiu 
nieznanych, tudzież spadkobierców ich Z imie- 
nia, życia i miejsca pobytu nieznanych, 2 


(6318 


7 


dniem z tem przedsięwziętą zostanie, że na 


` 


nia wyniknąć mogące niekozzystne skutki 


pierwszych dwóch terminach realność ta tylko | sobie przypisze. . 


za cenę wywołania 800 zł. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 


ceny wywołania sprzedaną zostanie. 


kowej. 


Resztę warunków tudzież akt opisania | 
i oszacowania realności przejrzeć można w 


tutejszej registraturze. 
C. k. sąd powiatowy. 


Żółkiew dnia 22 sierpnia 1877. 
(5369 2—3) Edyk t. 


L. 43229. C. k. sąd krajowy lwowski 
zawiadamia niniejszem z życia i miejsca po- 
bytu nieznanych Justynę Hordyńską i Mi- 
chała Muradowicza, a względnie tychże z 
nazwiska, życia i miejsca pobytu niewiado- 
mych spadkobierców, że w skutek wniesio- 
nej na dniu 8 sierpnia 1877 1. 42229 prośby 
Aleksandra Wysoczańskiego, Ignacego Dre- 
hera i Stefana i Teresy Z Starczewskich małż. 
Chruściel o wydzielenie pola ornego przy 
granicy krzywezyckiej położonego w objętości 
| morga 1050 [] sężni z ciała tabularnego 
realności 149*/, na utworzenie nowego ciała 
tabularnego dla wyżej rzeczonego pola, a to 
pod dotychczasowym numerem dla odróżnie- 
nia z oznaczeniem lit. a, zezwolono i na ta- 
kowe ciężary w przymiocie hipoteki łącznej 
przeniesiono, i że wreszcie dla nich kurator 
w osobie adw. dra Siterskiego z substytucyą 
adw. dra Gajewskiego ustanowionym został. 


Lwów 24 sierpnia 1877. 


(5898 2—8) Edykt. 

L. 3081. 0. k. sąd powiatowy w Do- 
bromilu wiadomo czyni, że dnia 17 sierpnia 
1848 roku zmarł w Stebniku Michał Hory- 
czko. Z miejsca pobytu niewiadomych dzie- 
dziczek ustawniczych jego Ewę Horyczko 
i Fedunię Horyczko wzywa się, by do je- 
dnego roku się zgłosiły w tutejszym sądzie 
i oświadczenia swe do spadku wniosły, gdył 
inaczej rozprawa spadkowa ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami 1 z kuratorem powyższych 
dziedziczek przeprowadzoną zostanie. 

Dobromil dnia 28 sierpnia 1877. 


(5374 2-3)  Edykt. 


L. 14008. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu uwiadamia niniejszem p. Leopolda 
Majera urzędnika kolejowego, że na mocy 
wekslu dto Lwów 80 sierpnia 1874 wydano 
przeciw niemu pod dniem 27 czerwca 1877 
do 1. 9611 nakaz zapłaty sumy 150 złr. w. 
a. z pn. żyratarynszowi Mechłowi Grossler. 
Gdy miejsce pobytu p. Leopolda Majera nie 
jest znane, ustanowiono mu na jego koszt i 
niebezpieczeństwo kuratorem p. adw. dra De- 
linowskiego, któremu ten nakaz zapłaty do- 
ręczono, 

0. k. sąd obwodowy 

Tarnopol dnia 31 sierpnia 18971. 
(5815 2—3) Edykćt. 


L. 5275. Na dniu 18 listopada 1877 o 


godzinie 10 z rana odbędzie się W sądzie tn- 


tejszym w sprawie Karola Kozakiewicza 0 4A- 
płacenie 1160 zł. w. a. z pn. publiczna pray- 
musowa sprzedaż sumy 12000 zł. w. Da do- 
brach Oiemierzowice i gruncie Odebranko 
jak D. 468 pag. 31 n. 1 on. na rzecz dłużnika 
Jana Czerwińskiego zaintabulowaićj: nawet 
poniżej ceny szacunkowej. 

Cena szacunkowa wynosi 
w. a. wadynm 1200 zł. w. a. s 

Bliższe warunki licytacyjne s% WBO” 
nione w uchwale z 10 czerwca 1876 |. 2504 
które w registraturze tusądowej przejrzano 
być mogą. 

(. k. sąd powiatowy. 

Radymno 10 września 1877. 
(5838 2—3) Obwieszczenie- 

L. 5886. O. k. sąd powiatowy w Łań 
cucie podaje niniejszem do wiadomości, że 
Józef Dudek z Czarny marnotrawcą uznanym 
i dlań kuratorem Franciszek Balawender u- 
stanowionym został. 


Fańcut 27 sierpnia 1877. 
(5368 2—3) Edykt. 


L. 28363. (. k. sąd krajowy we Lwo- 


wie wiadomo czyni, iż w skutek wezwania 
e. k, sądu miej. deleg. 


w Krakowie z dnia 
11 grudnia 1876 1. 24895 neliwalą tusądową 
r aia 30 grudnia 1876 do l 68701 Konrad 
Wentzl za właściela sumy 8924 zł. pol. i 
267 zł. 10 gr. z pn. na dobrach Glinik śre- 
dni i folwarku Osików zakipotekowanej, za- 
intabulowany został. , Y 

Powyższa uchwała doręcza Się Z życia 
iejsea pobytu niewiadomemu Józefowi 
i Lgockiemu do rąk równocze- 
adw. dra Bobownika z zastęp- 
a Kuczkiewicza ustanowionego 


14000 zł. 


li m 
Franciszkowi 
śpie w osobie 
stwem adw. dr 
kuratora. 
Wzywamy niniejszym edyktem Józefa 
Franciszka Lgoekiego, aby w należytym cza- 
sie u ustanowionego kuratora, lub też w są- 
dzie osobiście albo przez innego zastępcę się 
zgłosił i celem przestrzegania swoich praw 


Wadyum wynosi 10°% ceny szacun- | Ć 
| 


Z e. k. sądu krajowego. | 
| Lwów dnia 2 czerwca 1878. | 
! (5376 2—8) Edyk t. 

L. 15271. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
Ww ustanawia dla Hermana Prikria z 
miejsca pobytu niewiadomego, celem dorę- 
j czenia uchwał w postępowaniu spadkowem 
| po Piotrze Prikrilu, w dniu 6 kwietnia 1876 
1 4174 i 21 czerwca 187% l. 10170 zapad- 
łych i zapaść mogących, kuratora w osobie 
|p. adw. Dr. Forysta, zaś tegoż zastępeą p. 
ladw. dr. Tokarza i-o tem Hermana Prikrila 
zawiadamia. 

Tarnów dnia 21 września 1877. 


(5404 2—3) Edykt 

L. 44594. ©. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
p. Jakób baron Romaszkan przeciw p. Heleż 
nie br. Dzieduszyckiej pod dniem 22 sierp- 
| nia 1877 prośbę o nakaz zapłaty wniósł i o 
EBRO sądową prosił, w skutek czego nakaz 
| 


| nowie 


zaplaty wydanym został. 

Ponieważ miejsce pobytu p. Heleny hr 
Dzieduszyckiej wiadomem nie jest, a zatem 
c. k. sąd krajowy do zastępowania i na poz- 
| wanej koszt i szkodę tutejszego adw. dra 
| Krattera z zastępstwem p. adw. dra Janowi- 
| eza kuratorem mianował z którym miniej- 
| sza sprawa wedle ustawy sądowej dla Gali- 
| Gi przepisanej przeprowadzoną będzie. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 

pozwaną, aby w należytym czasie osobiście 
stanęła lub potrzebne tytuły prawne ustano- 
wionemu zastępcy udzieliła, lub innego za- 
stępcę wybrała, i sądowi oznajmiła słowem | 
stosownych do obrony środków użyła, gdyż | 
wynikające z zaniedbania skutki sama sobie 
przypisać będzie musiała. | 
Lwów dnia 24 sierpnia 1877. 
(634 3—3) Edykt. 


L L. 2918. O. k. sąd powiatowy w Mi- 
kulińcach ogłasza, że Hryńka Snityńskiego 
ze Smolanki marnotrawcą uznano i Iwana 
Smakousa tamże zamieszkałego kuratorem 
jego ustanowiono. 

©. k. sąd powiatowy. 
Mikulińce 25 lipca 1877. 


(5848 3—8) Edyk t 


L. 2917. 0. k. sąd powiatowy w Mi- 
kulińcach ogłasza, że Annę Furmankiewi- 
czową z Ozartoryi za marnotrawczynię uzna- 
no, i kuratorem jej Michała Poliszczuka z 
Qzartoryi ustanowiono. 

Mikulińce 25 lipca 1877. 

(5854 3 —3) Edyk t. 

, L. 2840. O. k. sął powiatowy w Łań- 
cucie czyni wiadomo że 21 czerwca 1858 
zmarła Maryanua z Oiążyńskich Dlugoszew- 
ska, w Półwsiu zwierzynieckiem bez pozo- 
stawienia ostatniej woli rozporządzenia. 

„ Sd nie znając pobyin wspóľspadko- 
biercy Ignacego Ciażyúskiego, wzywa go, 
aby w przeciągu roku jednego od dzisiaj 
licząc, wniósł tutaj deklaricyę do tego spad- 
ku, bo inaczej spadek pertraktowanym bę- 
dzie ze spadkobiercami zgłaszającymi się i z 
kuratorem Konstantym Chomańskim dla nie- 
go ustanowionym. 


Łańcut 12 września 1877. 


En T 


(5360 3—3) Edykt. 
L. 51233. O. k. sąd krajowy jako han- | 
dlowy we Lwowie uwiadamia z miejsca po- | 


bytu niewiadomego p. Franciszka Sawę, iż 
w skutek wniesionego przez Towarzystwo 
wzajemnego kredytu w Krakowie przeciw 
niemu i innym podania z dnia 27 września 
1877 1. 51238 uchwałą z dnia 28 września 
1877 1. 51238 nakaz płatniczy na resztują= 
cą sumę wekslową 1500 zł. w. 8. =z pn. 
wydano i takowy równocześnie ustanowio- 
nemu kuratorowi p. adw. dr. Jamińskiemu 
doręczono. 

Lwów dnia 28 września 1877. 

(5390 3—3) Ogłoszenie licytacyi. 

L. 913. O. k. sąd powiatowy w Sądo 
wej Wiszni podaje do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia zakładowi kredytowemu wło- 
ściańskiemu we Lwowie przez Grzegorza i 
Maryi Habin wlaścicielów, Tomasza i Te- 
wrony Szewczyn, właścicielów dożywotnych, 
zapłacić się mającej resztującej sumy 196 zł. 
w. a. z pn., odbędzie się publiczna licytacya 
w sądzie tutejszym dnia 31 października, 21 
listopada i 19 grudnia 1877, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem w celu sprze- 
dania realności dłużników pod lk. 22%, 379 
w Sądowej Wiszni położonej na 500zł, w. a. 
sądownie oszacowanej i o tem się chęć ku- 
pienia mających z tem zawiadamia, że wa- 
dyum w kwocie 50 zł. w. a. wynoszące do 
rąk komisyi licytacyjnej ma być złożone. 

Resztę warunków licytacyi w c. k. są- 
dzie tutejszym przejrzeć można. 


Z e. k. sądu powiatowego. 
Sądowa Wisznia dnia 14 marca 1872. 


| stosownyeh środków użył, ile że z zaniecha- | 


| al 
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(5822 3—3) Edykt. 

L. 14835. C. k. sąd obwodowy tarno- 
wski podaje do wiadomości; iż Wmilię z Rie- 
gerów Baszczewiczową, właścicielkę dóbr Ko- 
ziechowa uznał za umysłowo chorą, ustana- 
wiając kuratorem tejże Pawla Riegcra. 
“Tarnów dnia 13 września 1877. 

3—3) Ogłoszenie koukursu. 
L. 6186. Niniejszem ogłasza się kon- 
kurs na następujące posady nauczycieli w 
c. k. gimnazyum św. Anny w Krakowie: 

1) na posadę nauczyciela filologii kla 
sycznej i języka polskiego. P 

2) na posadę nauczyciela filologii kla- 
sycznej i języka niemieckiego; i 

8) na posadę nauczyciela listoryi po- 
wszechnej i geografii. s 

Do każdej z tych posad przywiązaną 
jest płaca i dodatki do płacy w myśl ustaw 
7 9 kwietnia 1870 i 15 kwietnia 1873. 

Kandydaci, ubiegający się o te posady, 
mają wnieść podania zaopatrzone w potrze- 
bne dokumenta za pośreduictwem przełożo- 
nej władzy do Rady szkol. kraj. najpóźniej 
do 25 października b. r. 

Lwów dnia 23 września 1877. 

(5809 3—3) Eddy k t. 

L. 6477. Tarnopolski c. k. m. d. sąd 
ogłasza, że w dniach 24 października 1577, 
23 listopada 1877 i 19 grudnia 187% publi- 
czna licytacya realności Iwana  Fedczyszyn, 
pod lk. 75 w Kipiaczce, na zaspokojenie pre- 
tensyi Salamona Akselrada 130 zł. z pn. się 
odbędzie. 

Cena wywołania 920 zł. 

Warunki, protokół opisania i oszacowa- 
nia można przejrzeć w registraturze. 

Tarnopol 27 sierpnia 1677. 

(5357 3—83) Obwieszczenie. 

L. 2562. Podaje się do wiadomości, że 
dnia 18 października i 21 listopada 1677 o 
godzinie 10 rano odbędzie się publiczna sprze- 
daj 1082 sztuk calowych, i 2627, calowych 
desek w Tytmanowy, Wolfa Gasnera wła- 
snych na zaspokojenia pretensyi Wolfa Sper- 
linga pto 100 złr. z pn. 

C. k. sąd powiatowy 

Krościenko dnia 18 sierpnia 1877. 
(5303 3—3) ©6Gbwieszczemie. 

L. 7168. O. k. sąd powiatowy w Kozo- 
wie wiadomo czyni, że na podaną „prośbę 
dyrekcyi zakładu kredytowego włościańskiego 
wo Lwowie przymusowa sprzedaż zastawnie 
opisanych i oszacowanych gruntów pod nr. 
rep. 1} i budynków pod nr. d. 27 egzekuta 
Mikołaja Gunzdy w Pokropiwnie, ciała tabu- 
larnego uie stanowiącyci, ma zaspokojenie 
rosztującej pożyczki zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego lwowskiego, w kwocie 126 złr. 
3I ct. w. a. w terminach: w dniu 16 pa- 
dziernika 1977, w dniu 29 października 1574 
iw dniu 6 listopada 1877, każdym razem o 
9 godzinie przed południem tu w sądzie 
przedsięwziętą będzie. 

Cena wywołania stanowi suma 500 
zdr. w. a. 

Każdy chęć kupienia mający winien 
będzie złożyć do rąk komissyi licytacyjnej 
wadium w kwocie 50 złr. 

Reszta warunków licytacyjnych może 
być każdego razu w zwykłych urzędowych 
godzinach w tutejszej registratnrze sądowej 
przejrzaną. 

Kozowa 24 grudnia 1876. 

(5382 3—3) Gbwieszczenie. 

5684. Dnia 50 października, dnia 28 
listopada 1877 i dnia 10 stycznia 1878 o go- 
dzinie 9 rano, odbędzie się w sądzie tutej- 
szym na rzecz Gietli Weingarten na zaspo- 
kojenie pretensyi 150 złr. w. a. z 507/, od 
1 grudnia 1975 bieżącemi : iunemi przyna- 
leżytościami przymusowa sprzedaż przez pu- 
bliczną licytacyę połowy realności pod |. k. 
78 na przedmieściu Liszniańskiem w Dro- 
hobyczu położonej, wedle Dom.  Lisznia. 
Tom. I. p. 374 m. 7 haer. dłużnika Wasyla 
Nizawego własnej, a protokołem z 29 listo- 
pada 1876. |. 20198 na 400 złr. sądownie 
oszacowanej. 

Wartość szacunkowa stanowić będzie 
cenę wywołania zaś wadyum 107, tej war- 
tości. 

Rzeczona realność przy pierwszych dwóch 
terminach jedynie za lub wyżej ceny wywo- 
łania, zaś przy trzecim terminie za jaką kol- 
wiek cenę sprzedaną będzie. 

Dalsze warunki licytacyi, tudzież akt 
oszacowania wolno interesowanym w tutej- 
szym sądzie przejrzeć. 

O czem się chęć kupienia mających 


(5835 


jako też wszystkich zawiadamia, którzy po 


dniu 15 kwietnia 1877 na sprzedać się ma- 
jącej realności prawo zastawu uzyskali, i któ- 
rymby uchwała dozwalająca licytacyę lub 
dalsze sprawy tej dotyczące uchwały wcale 
lub należycie doręczone nic zastały, a to 
ostatnich z tem dołożeniem, że dla nich usta- 
nowiono kuratorem adwokata Dr. Walskiego. 
Z e. k. sądu powiatowego 
Drohobycz 19 sierpnia 1877. 
(5837 3—3) Eddy kt. L. 38589 
C. k. sądobwodowy w Nowym Sączu wzy- 
wa celem przyznania kapitału indemnizacyj- 
nego, orzeczeniem byłej c. k. dyrekcyi fua- 
duszów indemnizacyjnych w Krakowie z dnia 


8 


n. 86 haer. Jana i Marciua Butzów, Klżbiety go w Nowym-Sączu położonej, graniczącej | 


wada i Nawojówka wedle Dom 65. pag. 340. 


Laubach. Maryanny Dylskiej i Katarzyny 5e- 
cerowej własnej, wykazanego. wszystkich 
tych. którzy jakie prawa hipoteczne uu tych 
dobrach mają, aby swoje wierzytelności i pre- 
tensye najpóźniej do dnia 30 listopada 1877. 
w c. k. sądzie obwodowym w Nowym Sączu 
pisemnie lub ustnie zgłosili. 

Zgłoszenie ma zawierać : 

lmię i nazwisko tudzież miejsce zamie- 
szkania zgłaszającego i jego pełuomo- 
enika, który się pełnomoenictwom w for- 
mie prawnej wystawionem i legalizowa- 
nem ma wykazać. 

liezebnię oznaczoną wierzytelność tak co 
do kapitału, jako też co do odsetków. 
o ile im służy prawo zastawu równe 
z kapitałem, 

tabularne oznaczenie zameldowanej po- 
Zycyi. 

A jeżeli zgłaszający mieszka po za obrę- 
bem tutejszego c. k. sądu obwodowego 
także wymienienie pelnomocnika tutaj 
zamieszkałego do odbierania sądowych 
uchwał inaczej takowe  zgłaszającemu 
pocztą będą przesłane a to ze skutkiem 
prawnym doręczenia do rąk własnych. 
Zarazem się oznajmia, że nie zgłaszający 
swej pretensyi w powyższym terminie uwa- 
żanym będzie jakoby na przekazanie swej 
wierzytelności na kapitał indemnizacyjny we- 
dle porządku tabularnego zezwołił i że przy 
odnośnej rozprawie nie będzie słuchany. 

Niezgłaszający swej pretensyi w ter- 
minie edyktalnym traci także prawo wszel- 
kiego zarzutu i wszelkie środki prawne prze- 
ciw porozumieniu się wierzycieli stawających 
w ślad $. 5. patentu z dnia 25 września 
1850. możliwem w przypuszczeniu, że jego 
wierzytelność w miarę porządku tabularnego 
na kapitał jndemnizacyjny przekazaną lub też 
w ślad $. 27 Patentu z dnia 8 listopada 1555. 
na gruncie zabezpieczoną zostanie. 

©. k. sąd obwodowy. 

Nowy Sącz d. 15 września 1877. 
(5326 3—3) ©wbwieszczenie. 

L. 1107. C. k. sąd powiatowy w Rop- 
czycach podaje do publicznej wiadomości, że 
w sprawie egzekucyjnej Michała Szczyrka 
przeciw Wojciechowi Humańskiemn pto 49 
zł. w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym sq- 
dzie publiczna przymusowa sprzedaż części 
realności pod nr. 169 w Ropczycach z domu 
i ogródka się składajacej, ciała tabularuego 
nie mającej a dłużnika Wojciecha Humań- 
skiego własnej, w terminach dnia 25 paź- 
dziernika 1877, dnia 8 listopada 1877 i dnia 
22 listopada 1877, każdym razem 0 godzinie 
11 przed południem przyczem się nadmienia 
że realność powyż wyrażona mna piewszom I 
na drugiem terminie tylko wyżej ceny sza- 
cuukowej lub przynajmniej za takową, ua 
trzecim zaś i poniżej ceny szacunkowej je- 
dnak za cenę któraby w zupełności na po- 
krycie wierzytelności % przyn. wystarczała, 
najwięcej oliarującemu pod warunkami przez 
egzekucyę popierującego przedłożonemi sprze- 
daną będzie, ch. 

Za cenę wywolania posłuży wartość z 
oszacowania pochodząca w. kwocie 190 zł. 
w- a, zaś wadyum wynosi 10%, (procent) 
od tej sumy czyli kwota 19 zł. w. a. 

Chęć kupna mający winien złożyć do 
rąk komisyi licytacyę prowadzącej przed roz- 
poczęciem licytacji 10 lo wadynn ceny sza- 
cuukowej, a Po ukończeniu licytacyj zostanie 
wadyum kupującego przechowane zaś iunym 
przy kupnie nie zostającym wydane. 

Nowonabywca winien w 80 dniach po 
wydaniu mu rezolucji kupna zatwierdzająci 
resztę ceną kupna po otrąceniu wadyum 
przezeń złożoną do urzędu depozytowego zło- 
Żyć w razie przeciwnym wadyum przepadnie 
i relicytacya rozpisaną zostanie Zaś za wyni- 
knąć mogącą ztąd szkodę tenże oprócz wa- 
dyum jeszcze 1 własuem majątkiem swoim 
jest odpowiedzialnym. la 

Wszelkie należytości rządowe nowona- 
bywca ponosi. : 4 

A D po złożenin całkiej sumy ku- 
pna zostanie MU połowa realności powyżej 
wspomniona na własny koszt oddaną. 

Ropczyce 20 września 1877. 

(5340 3—3) Edykt, 

L. 1500. Dnia 16 października 1877, 
13 listopada 1877 i 20 grudnia 1877, zaw- 
sze o 10 godzinie rano sprzedawać się pędzie 
w tu. sądzie powiat. realność pod N. k, 20 i 
170 w Przenicznikach położoną Maćka Wy- 
sockiego własną, ciała tabularnego niestauo- 
wiącą na 688 zł. a. w. OSZACOWRNĄ colom 
wydobycia pretensyi Abrahama Streita w 
kwocie 140 zł. a. w. z pu. 

Wadyum wynosi 68 zł. 80 et. a. w. 

Resztę warunków w tut. registralurze 
przejrzeć moża. 

Z e. k. sądu powiatowego 

Tysmieuica 15 sierpnia 1577. 

(5289 3—3) KEaykt. 

L. 3821. O. k. sąd powiatowy w Sta- 
rym-Sączu z polecenia ce. k. sądu krajowego 
wyższego w Krakowie z dnia 22  sicrpnie 
1877 1. 9580 w myśl $. 14 ustawy z dnia 
25 lipca 1871 1. 96 dz. u. p. niniejszym 


a. 


d. 


14 grudnia 185%. |. 4642 w sumie 1551 zir. į drugim edyktem podaje do publicznej wia- 
m. k. dla jednej szóstej 1/6 części dóbr Za-' domości, że dla realności pod nr. 18 w Sta- 


rym-Sączn w okręgu e. k. sądu obwodowe- | powołać ostatecznie osoby, w których zaufa- 


(1a wschód z rynkiem w mieście Starym-Są- 
czu, ua zachód z uliczką, na północ Z real- 
nością pod nr. 19 Adolfa Kssena, na połud- 
nie z realnością Dominika Penara pod ur. 
17 obejmujtcej parcele budowlaną pod nr, 
kat. 329 w przestrzeni 240[( ] sążni, na któ- 
irej stoi dom murowany z oficyną i z muro- 
'wanemi stajniami utworzono nowe ciało ta- 
| bularne w księgach gruuiowych miasta Sta- 
| rego-Sącza w urzędzie hipotecznym €. K. 54- 
| du powiatowego wStarym-Sączu znajdujących 
się Tom, VI pag. 171 i żetermin wyznacza- 
ny pierwszym edyktek z dnia 1 październi- 
| ka 1876 do 1. 4292 do zgłoszenia praw rze- 
| czonych do wyż wymienionej realności odno- 
E się wyznaczony z dniem 24 stycznia 


1877 upłynał. : 

Wzywa się przeto wszystkich ktorzy 
przez wpisy czyli wciągnięnia w to nowo 
utworzone ciało tabularne uskutecznione lub 
przez istniejący porządek tych wpisów w swych 
prawach uważają się być pokrzywdzonemi, 
aby swe zarzuty w czasokresie od l paździer- 
nika 1877 do dnia 31 grudnia 1877 włącz- 
nie w e. k. sądzie powiatowym w Starym- 
Sączu zgłosili. inaczej bowiem istniejące wpisy 
będą miały skutek wpisów hipotecznych a 
wygotowany projekt karty hipotecznej dla 
pomienionej realości jako rzeczywista karta 
hipoteczna uważanym będzie. i 

Ostrzega się przytem, że przywrócenie 
terminu niniejszym edyktem  zakreślonego 
miejsca nie ma, a przedłużenie takowego 
dożwolonem być nie może. 

Stary-Sącz dnia 14 września 1877. 
(5143 3—3) Edykt. 

L. 11241. C. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu rozpisuje niniejszem na zaspokojenie 
wierzytelności Abrahama Manelesa w kwocie 
990 zł, 9 et. z pn. przymusową sprzedaż połowy 
realności pod lk. 198 m. w Przemyślu poło- 
Żonej, własność tabularną dłużniezki Lei Ru- 
benfeldowej stanowiącej, w drodze przetargu 
w dniu 29 października i w dniu 19 listo- 
pada 1877 o godzinie 10 przed południem 
w tutejszym sądzie odbyć się mającego z 
tym dodatkiem, iż w tych terminach poło- 
wa rzeczonej realności tylko za lub wyżej 
ceny wywołania będzie sprzedaną, w przeci- 
wnym bowiem razie odbedzie się dnia 28g0 
listopada 1877 o godzinie 10tej przed poľu- 
dniem termin do ułożenia lżejszych warun- 
ków sprzedaży, na którym niestawający wierzy- 
cieli za przystępujących do większości gło- 
sów jawiących się, będą poczytani. 

Cone wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa w kwocie 4096 zir. 91'/, ct. obli- 


| GZONA. 

Wadyum wynosi 410 zł. 
Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjue, mogą być przejrzane w 
tusądowej registratarza, 

O tej sprzedaży zawiadamia się kupi- 
cieli, tudzież wierzycieli z życia i miejsca 
pubytu nieznanych przez kuratora adwokata 
dra Czajkowskiege w Przemyśle. 

Przemyśl 16 sierpnia 1877. 

(5314 8—3) kdy kt. 

L. 7904. ©. k. sąd powiatowy w Ni- 
Żankowicach ogłasza, że Polikarpa Juśkiewi- 
cza, gospodarza w Niżyńen uznano marno- 
trawcą, i nadano mu kuratora w osobie Mi- 
kołaja Gudzego gospodarza w Niżyńcu. 

Niżankowice dnia 22 września 1877. 
(5355 3—3) Edy kt. 

L. 24951. O. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy w Krakowie na zasadzie $. 62 ordy- 
nacyi konkursowej, zezwolił na otwarcie kon- 
kursu na majątek Abrahama Spamrlanga, 
właściciela handlu skór w Krakowie, a mia- 
nowićlje na majątek ruchomy, gdziebykolwiek 
się takowy znajdował, a na majątek nieru- 
chomy o tyle, o ile takowy położonym jest 
w tych krajach, w których ordynacya kon- 
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 obowią- 
zuje. Komisarzem konkursowym ustanawia 
się ć. k. adjunkta sądowego A. Kosterkiewi- 
cza, a tymczasowym zarządcą masy adw. 
Schónborna. 

Wierzy cieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 8 października 187% przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym, za 
przedłużeniem dokumentów, któreby ieh pre- 
tensye wykazy wały, oświadczyli się co do po- 
twierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
lub co do ustanowienia innego, tudzież, abk 
wybrali wydział wierzycieli. 

©. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy- 
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko ma- 
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdował do dnia 29 października 
187% w e k. sądzie krajowym w Krako- 
wie, podług przepisu ordynacyi konkursowej 
unikając szkodliwych: skutków prawa zgłosili 
a ua terminie na dzień 19go listopada 1877 
o godzinie 10tej z rana w biórze komisarza 
konkursowego oznaczonym wywierzytelnili i 
swoje wnioski Go do oznaczenia pierwszeń- 
stwa swych protensyi poczynili. 
| Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału wie- 
 rzycieli, którzy dotąd obowiązki te sprawiali, 
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nie pokładają. 

Wierzycieli, którzy w Krakowie lub w 
Jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Kra- 
kowie zamieszkałego w celu doręczenia u- 
chwał sądowych, w przeciwnym bowiem ra- 
zie na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie- 
czeństwo i koszt kurator ustanowionymby 
został. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo- 
wej „Gazecie Lwowskiej“. 

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem 60 do układów z wierzy- 
cielami. 

Kraków 15 września 1877. 

(5216 3—3) Edykt. 

L. 8150. Dnia 14 listopada 1877 o go- 
dzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym są- 
dzie ponownie przymusowa relicytacya real- 
ności Nr. 214, 215 i 287 w biskowicach, 
ciała tabularuego nie stanowiących, Miehała 
Kudłutego i spadkobierców Jana Kudłatego 
własnych w sprawie Antoniny Białoskórskiej 
6 100 zł. z pme 

(ena wywołania wynosi 163 zl. wa, 
dyum 16 zł. 80 et. 

Przy powyższym terminie realuość za 
jakąkolwiek cenę będzie sprzedaną. 

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy miejsko deleg. 

Sambor dnia 80 sierpnia 1877. 

(52422 3—3) Edykt. 

L. 4897. O. k. sąd powiatowy ogłasza, 
że celem zaspokojenia preteusyi Leiby Lau- 
fera w sumie 310 zł. odbędzie się w dniach 
12 listopada, 10 grudnia 1877 i 14 stycznia 
1878, każdym razem o godzinie 10 rano, 
publiczna licytacya realności pod l. 127 w 
Dąbrowie położonej, Mojżesza Rotha wła- 
snej. 

(ena wywołania wynosi 430 zł. a wa- 
dyum 43 zł. 

Bliższe warunki mogą być w registra- 
turze sądowej przejrzane. 

C. k. sąd powiatowy. 

Dąbrowa dnia 2 września 1877. 
(5148 3—8) Edy K t. 

I. 11876. ©. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu wzywa tego, ktoby posiadał książe- 
szki tarnopolskiej kasy oszczędności na imie 
Marceli Romanowskiej wystawione z 19 lu- 
„ego 1874 Nr. 897 i z 21 maja 1875 Nr. 
968, które po ostatniego czerwca 1877 z pro- 
centem obliczone, pierwsza sumę 175 zł. 93 
t. w. a. druga 286 zł. 59 ct. w. a. repre- 
zentują, ażeby w przeciągu 6 miesięcy w są- 
dzie zgłosił się, gdyż inaczej te książeczki 
za nieważne i umorzone uznane zostaną. 

©. k. sąd obwodowy. 

Tarnopol dnia 238 lipca 1877. 
(5147 3-—3) Edy kt, 

L. 10589. O. k. sąd obwodowy w Sta- 
uisławowie z miejsca pobytu i imienia nie- 
wiadomym spadkobiercom Ś. p. Józefa Rze- 
czyckiego wiadomo czyni że tutejszej tabuli 
miejskiej polecił aby na postawie kwitu tu- 
tejszego c. k. głównego urzędu podatkowego 
jako depozytu sądowego z dnia 21 września 
1869 do I. A. 464 przy pozycyi stanu bier- 
nego roalności pod l. k. 274), w Stanisławo- 
wie położonej zanotowała, że prosząca Cecylia 
Abgarowież wedle powyższego kwitu kwotę 
1207 zdr. 50 ct. w. a. na umorzenie reszty 
t. j drugiej połowy długu 2000 złr. m. k. 
na rzecz masy spadkowej ś. p. Józefa Rze- 
czyckiego a względnie tegoż spadkobierców 
złożyła, i że odnośną nehwałę ustanowioneniu 
tymże ad aktum kuratorowi p. adw. dr. Szy- 
dłowskiemu doręczył. 

Stanisławów 23 września 1876. 

(5073 5—3) Edykt. 

L. 5578. W. c. k. sądzie powiatowym 
w Sokołowie odbędzie się na dniu 16 listo- 
pada 1877 o godzinie 10 rano egzekucyjna 
relicytacya realności Wawrzyńca Kobylarza 
pod l. 209 w Woli zanirowskiej położonej, 

(ena wywołania 1085 zł., wadyum 
104 zł. 

Akt opieczętowania, oszacowania i re- 
sztę warunków licytacyjnych można w tutej- 
szej registraturze przejrzeć 

Sokołów 30 sierpnia 1877. 

(5123 8—83) Edykt. 

L. 2117. O. k. sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli wiadomo czyni, iż na prośbę Dyrek-, 
cyi Zakładu kredytowego włościańskiego z 
dnia 1 stycznia 1877 uchwałą tut. z dnia 
30 stycznia 1877 1l. 17, nakaz zapłaty sumy 
294 zł. w. a. przeciw Aftanazemu Debatów- 
e i Konstantemu Kowaliczce z Felsztyma 
wydany został. 

Gdy miejsce pobytu pozwanych josé 
niewiadome, ustanawia sąd dla tychże yo- 
zwanych kuratora w osobie poczmistrza w 
Starejsoli Mikołaja Drohomireckiego, pozwu- 
nych zaś niniejszym edyktem wzywa, by u- 
stanowionemu kuratorowi wszelkich potrze- 
bnych udzielili informacji, lub też z ramie- 
nia swego pełnomocnika ustanowili, gdyż 
skutki zaniechania środków obrony sami so- 
bie przypiszą. 

Z c. k. sądu powiatowego. 

Starasól dnia 19 lipca 1877. 


(5209 3—3) Edykt 
L. 5491 Paweł Szura z Borku nowego, 


uchwałą e. k. sądu obwodowego rzeszowskie- 
go z dnia 15 września 1877 l. 7155, za 


marnotrawcę uznany został. 


Kuratorem, ustanowiono Wojciecha Opio- 


lę z Borku starego. | 
C. k. sąd powiatowy. 
Tyczyn 18 września 1877. 
(5169 3—3) Edyk t. 

L. 14689. 0. k. sąd obwodowy jako 
weksl. w Samborze zawiadamia z miejsca 
pobytu niewiadomego Sofrona Bahrinitz, iż 
Gittel Hennenfeld pod dniem. 11 września 
1877 1. 14689 uzyskała przeciw niemu na- 


kaz zapłacenia sumy 110 zł. w. a., że dla 


‘ago zastępstwa ustanawia adw. dr. Pawlin- 

Ue on adw. dr. Ebrlicha substy- 

tutem, którym środki obrony podać, lub in- 
» zastępcę zamianować ma. 

“aE | bor 11 września 1877. 

(5170 8—3) Edy kt. 

L. 14690. O. k. sąd obwodowy w Sam- 
borze powiadamia z miejsca pobytu niewia- 
domego Sofrona Bahrinitz, iż Gittel Henen- 
feld pod dniem 11 września 1877 1. 14690 
uzyskała przeciw niemu nakaz zapłacenia su- 
my 140 zł. w. a., że dła jego zastępstwa u- 
stanawia adwokata Pawlińskiego kuratorem, 
adwokata Ehrlicha substytutem, którym środ- 
ki obrony podać, lub innego zastępcę za- 
mianować ma. a 

Sambor dnia 11 września 1877. 

(5157 3 —8) Edykt. | 

L. 4150. Na podstawie uchwały c. k. 
sadu krajowego dla spraw cywilnych w Kra- 
kowie z dnia 28 czerwca 1877 1. 16417 do- 
zwalającej rozciągnięcia kurateli nad Rozalią 
Zającówną z powodu głupkowatości ustana- 
wia się dla niej kuratorem Kazimierza Ga- 
wędę z Międzybrodzia kobierniekiego, eo się 
do wiadomości podaje. 

C. k. sąd powiatowy. 

Kęty 13 sierpnia 1877. 

(5139 8—3) Ogloszenie. 

L. 3505. Jak Kuczek, włoscianin z Ja- 
downik uznany marnotrawcą, kuratorem jego 
ignacy Chojnowski z Jadownik. 

0. K. sąd powiatowy. 

Brzesko dnia 18 sierpnia 1877. 
(5085 3—8)  Edykt. 

L. 8760. O. k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany W Tarnowie podaje do wiado- 
mości, iż dnia 5 marca 1874 zmarł Wojciech 
Kiełbasa w Zaczarniu zamieszkały z pozosta- 
wieniem rozporządzenia ostatniej woli z daty 
Zaczarnia 5 marca 1874. Sąd nieznając miej- 
sca pobytu Tomasza Kiełbasy wzywa go aby 
w przeciągu 1 roku licząc od dnia ogłoszenia 
niniejszego zgłosił się w tut. sądzie i wniósł 
oświadczenie przyjęcia spadku w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzo- 
nym Z zgłaszającemi się dziedzicami i z ku- 
ratorem Jędrzejem Jerzym z Zaczarnia dla 
niego ustanowionym. " 

Tarnów dnia 23 sierpnia 1847. 


L. 915. (5372 3—8) 


Ogloszenie licytacyi. ad. 
C. k. sąd powiatowy w Sądowej - Wi- 
szni podaje do wiadomości, iż celem kaze 
kojenia zakładowi kredytowemu włościańs 7 
mu we Lwowie przez Iwana i Ewy Szm0! 
hun vel Szpay zapłacić się mającej resztują- 
cej dłużnej sumy 126 zł. 31 et. w. a. % PD. 
odbędzie się publiczna licytacya w sądzie w 
tejszym na dniu 24 października 14 i 28 10 
stopada 1877 każdym razem o godzinie ; 
przed południem w celu sprzedania realność! 
dłużników pod l. k. 58 w Wołcezyszczowicać 
położonej, na 500 zł. w. a. „Sądownie OSZACO- 
wanej i otem się chęć kupienia mających Z 
tem uwiadamia, że wadyum w kwocie 50 Z4- 
w. a wynoszące do rąk ce. k komisyi licyta- 
cyjnejnej ma być złożone. 
Resztę zaś warunków lieytacyi w ©. K- 
sądzie tutejszym przejrzeć można. 
Z c. k. sądu powiatowego 
Sądowa-Wisznia dnia 11 marca 1877. 


(5088 3—3) EdyKk t. , 
L. 24209. ©. k. sąd krajowy zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu 


M. Dworskiego, iż w skutek wniesionego 
przez Seweryna Böhma pozwu wekslowego 
uchwałą z dnia dzisiejszego do l. 24209 wy- 
danym został przeciw niemu nakaz AE 
polecający mu aby sumę wekslową 650 ZA. 
posiadaczowi wekslu Sewerynowi Bóhmowi 
w przeciągu dni trzech zapłacił a zarazem W 
celu zastępywania go w tym sporze ustano- 
wiono mu kuratora w osobie adw. Wędry- 
chowskiego z substytucyą adw. Trojnalskiego. 
Zaleca się zatem pozwanemu M. Dwor- 
skiemu aby przeciw wydanemu nakazowi 3 
płaty albo sam wniósł zarzuty w przeciągu 
dni trzech od trzeciego ułożenia niniejszego 
edyktu w Gazecie Lwowskiej albo przysługują- 
mu środki obrony udzielił ustanowionemu 
kuratorowi, gdyż inaczej sam sobie przypisze 
skutki z zamiedbania obrony waniknąć mo- 
gące. 
Kraków 7 września 1877. 
3—3) Obwieszczenie. 
L. 7163. O. k. sąd powiatowy w Do- 
bromilu ogłasza że w dniach 9 listopada, 


(5196 


ka 


14 grudnia 1877 i 25 stycznia 1878 każdym ! 


mej połowy budynków dystelarni naftowej 
i dwóch kołtów z kutego żelaza. Sprzedaż 


przeprowadzoną z ceną wywołania 5835 zly. 
a zakładem 26 zły. 75 et. Resztę warunków 
można w tut. sądowej registraturze przeglądnąć. 

Dobromił 81 sierpnia 1877. | 
(5377 3—3)  ©gioszenie. 

L. 7687. Tarnopolski e. k. sąd miej- 
sko del. ogłasza, że w dniach 31 października, 
30 listopada, i 22 grudnia 1877 o 10 rano, 
lieytacya realności Tomasza Pałygi w Pocza- 
pińcach pod l. k. 19 położonej się odbędzie. 

Cena wywołania 1387 zł. Reszta wa- 
runków, protokół opisania i oszacowania 
w registraturze do przejrzenia. 

"Tarnopol 29 sierpnia 1877. 

(5371 3—8) Obwieszczenie. L. 7177. 
©. k. sąd powiatowy w Kozowie wia- 
domo czyni że na podaną prośbę dyrekcyi 
zakładu kredytowego włościańskiego przy mu- 
sowa sprzedaż zastawnie opisanej i oszaco- 
wanej realności dłużnika Józefa Winiarskiego 
w Pokropiwnie składającej się z grunta pod 
Nr. 98, 91, 106, 4, 59 objętości 10 morgów 
i chaty, stodoły, stajni, chlewa i komory pod 
L. Cons. 59 ciala tabularnego nie stanowią- 
cej na zaspokojenie resztującej pożyczki, za- 
kładu kredytowego włościańskiego. w kwocie 
191 złr. 54 cb, w. a. z pn. w drodze licyta- 
cyi w terminach. | 

duia 10 października 1877. 

dnia 28 października 1877. 

dnia 81 października 1877. 

każdym razem o 9 godzinie przed po- 
łndniem tu w sądzie przedsięwziętą będzie. 

Cena wywołania stanowi kwotę 600 zł. 

Każdy chęć kupienia mający winien do 
rąk c. k. komissyi licatacyjnej wadynm w kwo- 
cie 60 zł. w. a. złożyć, 

Resztę warunków lieytacyjnych mogą 
być każdego czasu w zwykłych godzinach 
urzędowych w tutejszej registraturze przej- 
rzane. 

Kozowa 24 grudnia 1877. 

(5203 8—3) EK dy kK 6 

L. 25032. O. k. sąd deleg. miejski cy- 
wilny w Krakowie zawiadamia niniejszym 
edykiem p. Hirscha Rubinsteina, że przeciw 
niemu Ignacy i Marya Garbusińscy i Leon 
Kurkiewicz o zapłacenie 82 zł. 50 ct. i 60 
zł. w. a. i o rozwiązanie kontraktu najmu 
wniósł pozew w załatwieniu którego termin 
do sumarycznej rozprawy na 26 październi- 
ka 1877, o godzinie 10 rano wyznaczony 
został. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego Hir- 
scha Rubinsteina jest niewiadomym przeto 
c. k. sąd w celu zastępowania pozwanego 
Hirscha Rubinsteina na koszt i niebezpiuczeń- 
stwo jego tutejszego adw. dr. Starzewskiego 
ze subt. adw. dr. Wędrychowskiego kurato- 
rem nieobecnego ustanowił, z którym spór 
wytoczony według ustawy postępowania są- 
powego w Galicyi obowiązującego przepro- 
wadzonym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszem edyktem 
pozwanemu aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął lub też potrzebne dokumen- 
ta ustanowionemu dla niego zastępcy udzie- 
lił lub innego obrońcę sobie wybrał i o tem 
e. k. sądowi doniósł w ogóle zaś aby wszel- 
kich możebnych do obrony środków praw- 
nych użył, w razie bowiem przeciwnym wy- 


nikłe z zaniedbania skutki sam sobie pray- 
pisaćby musiał. 


Kraków 12 września 1877. 
(6146 3—3) Edykt. 
L. 6198. C. k. sąd obwodowy w Sam- 
borze wzywa Szczepana Czułowicz Kruszelni- 
ckiego, który spławiając drzewo rzeką Stryj 
między Wierczanami i Dobrzanami w dniu 
18 kwietnia 1874 w tej rzece utonąć miał 
aby w przeciągu jednego roku o swem życiu 
bądź sądowi obwod.. bądź ustanowionemu dlań 
kuratorowi tutejszemu dr. Witzowi wiadomości 
udzielił, gdyż w przeciwnym razie na żąda- 
nie Anny Czułewicz Kruszelnickiej nrodzo- 
nej Lopeszewicz uznanoby go, a to w celu 
wtórego zamążpójścia tejże, za zmarłego. 

Sambor dnia 24 kwietnia 1877. 
(5880 3—3) Edy kt. 

| LL 4574. G. k. sąd powiatowy w Uhno- 

wie sprzedaje realność pod N. 18 w Micha- 
łowie, Macieja i Ohrystyny Marksów własną 
na zaspokojenie pretensyi Mikołaja Hensel 
w kwocie 40 złr. w. a. z pu. w terminach 
24 września 22 października i 25 listopada 
1877 każdym razem o 10 godziuie rano. 

Cena szacunkowa wynosi 350 złr. wa- 
dyum 35 złr w. a. Inne warunki opisanie 
i oszacowanie realności można przejrzeć W sł- 
dowej registraturze. 

Uhnów dnia 29 lipca 1877. 
(5257 2—3) EBdykt. z: 

L. 2562. ©. k. sąd powiatowy w Pod- 
bużu, podaje do powszechnej wiadomosci, 
że na rzecz dyrekcyi e. k. uprz. zakładu kre- 


będzie ryczałtem na powyższe przedmioty 


9 


t 


I 


l 
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|razem o 10-godzinie rano w kancelaryi tut. dyt. włościańskiego we Lwowie celem za- 
sądu przeprowedzoną będzie publiczna sprze- spokojenia 

daż należącej do upadłości Mojżesza Reisner 
fizycznie nie oddzielonej połowy realności 
w Sietnicach położonej około ają morga Wy- 
noszącej, której druga połowa do Mojżesza 
Goldberg należy — jak niemniej takiej sa- 


sumy 100 zł. z pn. odbędzie się 
w tutejszym sądzie publiczna sprzedaż real- 
ności pod l. 73 w lsujach położonej dnia 19 
listopada i 19 grudnia 1877 i 2] stycznia 
1878 o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania jest 200 złr. wadyum 
zaś 20 zł. w. a. 

Akt zastawnieżego opisania i warunki 
licytacyjne można przejrzeć w tutejszej regi- 
struturze. 

Podbuż 81 sierpnia 1877. 


(5244 3—3) Edykt. 

L. 10059. C. k. sąd obwodowy w Sta- 
nisławowie z miejsca pobytu niewiadomemu 
Janowi Fabrycy wiadomo czyni, że Izrael 
Irinczer na podstawie wekslu z daty Webe- 
śniea dnia ÍL lipca 1875 uzyskał przeciw 
Janowi Fabrycy wydany w dniu 1 marca 
1877 1. 2468 nakaz zapłaty tymże wekslem 
przyjętej sumy 80 zł. w. a. z pu. który usta- 
nowionemu dla niego kuratorowi p. adwoka- 
towi IMininowiczowi z zastępstwem p. adwo- 
kata Szeparowicza doręczonym został, 

Stanisławów 22 sierpnia 1877. 
(5185 3—3) Edykt 
L. 42733. ©. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie uwiadamia niniejszem z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Józefa Starke, że u- 
chwała tabularna z dnia 26go0 maja 1877 | 
26186, tycząca się zaintabulowania Salamona 
Slutzkera za właściciela połowy dla Selika 
Gotlib na dobrach Hoszów i Gerynia ciążącej 
sumy 1000 złr. mk. z pn. dla tegoż dorę- 


czona została kuratorowi adw. dra. Sko- 
wrońskiemu. 

Lwów dnia 25 sierpnia 1877. 
(5156 3—3) Edykt. 

L. 26642. 0. k. sąd powiatowy dla 


miasta i przedmieść Lwowa sek. I, oznajmia 
niniejszem z życia i miejsca pobytu uiewia- 
domym p. Naftalenu Horowitz, Majerowi 
Leibie i Mojżeszowi Rottenbergom, jako 
spadkobiercom Salamona Roitenbergą e pod 
dniem 28 lipca 1877 1. 26642 na prośbę A 
k. prokaratoryę skarbu na dodatkowe zabez- 
pieczenie wymierzyć. się mającej należytości 
od spadku po Salamonie Powaabwga 0 
cie nieoznaczonej, prowizoryczne prawo za- 
stawu na obligacye długu państwa ni. 988 
a 500 zł. dozwolone zostało, i 

„Powyższą uchwałę doręcza sie p. adw. 
drowi Schaffowi, jako dla tychże spadkobier- 
ców uchwałą z dnia 25 maja 1877 |. 18662 
ustanowionemu kuratorowi. 

Lwów dnia 28 lipca 1877. 

(5887 8—3) - IKonkuurs. 

L. 19238. Na posady ekspedyentów po- 
cztowych 1) w Nowemsiole, powiecie żydaczow- 
skim za kontraktem służbowym i kaucyą 200 
zł. ; pobory; płaca roczaych 150 zł., ryczałt kun- 
celaryjny 40 zł, i ryczałt 900 zł. rocznia na u- 
trzymywania jazd posłańczych do Stryja. 2) 
Zoltańeach, za kontraktem służbowym i kau- 
cya 200 zł.; pobory : płaca rocznych 150 zł., 
ryczałt kancelaryjny rocznych 40 złr. i ry- 
czalt wypośrodkować się mający za utrzyma- 
nie codziennego pieszego posłańca do Kuli- 
kowa i na powrót. 

„Podania należy o pierwszą posadę w 
przeciągu czterech tygodni, o drugą w prze- 
ciągu trzech tygodni wnieść do c. k. krajo- 
wej dyrekcyi poczt we Lwowie. 

Lwów dnia 1 października 1877. 
(5388 5—3) Haomicurs. 

L. 45l/pr. Przy gal. c. k. dyrekcyi la- 
sów i domen w Bolechowie jest do obsadze- 
uia posada budowniczego z rocznem wyna- 
grodzeniem 600 zł. do 800 zł. 

Posada budowniczego jest nie stałą i 
kontrakt służbowy może być rozwiązanym 
za wzajemnem 3- miesięcznem wypowiedze- 
niem. 

W razie poruczenia służby zewnętrznej, 
to jest po za obrębem siedziby e. k. dyrekcyi 


lasów i domen, przyznaje się budowniczemu ! 


(5881 3—3) L. 39968. 


Obwieszczenie. 

W celu zabezpieczenia dostawy fabry- 
katów tytoniowych bezpośrednio Z c. k. fa- 
bryk tytoniu i pośrednio % tutejszo krajowych 
dworców kolei żelaznej, do tntejszo krajowych 
magazynów sprzedaży tytoniu lub dworców 
kolei żelaznej na rok 1878, to jest na czas 
od 1 stycznia do ostatniego grudnia 1878, 
rozpisuje się konkurencya za pomocą pi- 
semnych ofert, które należy wnieść najdalej 
do 25 października 1877 do drugiej godziny 
po południu do Pr zydyum c. k. krajowej 
dyrekcyi skarbu we Lwowie. 

Oznaczenie stacji. Z których i do któ- 
rych uskutecznioną ma być odstawa tudzież 
w przybliżeniu ilości przedmietów dostawy, 
jako też kwoty przepisanego wadyum, i wa- 
runki tak licytacyi, jako też kontraktu, mogą 
być przejrzane w c. k.dyrekcyach skarbu we 
Lwowie i Bernie, w e. k. dyrekcyach skarbu 
w Czerniowcach i Opawie, tudzież we wszy- 
stkiclł e. k. powiatowych dyrcekcyach skarbu 
i magazynach sprzedaży tytoniu w Galicyi. 


©. k. krajowa dyrekcya skarbu. 
Lwów dnia 29 września. 1877. 


p to jest 1 zi. dziennie. 


tytułem kosztów podróży za Jazdy koleją že- 
lazną bilet IJ. klasy, a za jazdy kolowe po- 
łowę pocztowego od konia, w końcu tytułem 
dyet w razie czynności do 8 dui w jednem 
miejscn 2 zdr, dziennie, zaś jeśliby czynność 
zewnętrzna nad 8 dni w jednem miejscu 
trwała, przyznaje się połowę dyet powyższych, 


Podania zaopatrzone dowodem wieku 
stanu cywilnego, dotychczasowego zatrudnie- 
nia, odbytych nauk w zawodzie budowniciwa 
na akademii technicznej, tudzież znajomość 
języka polskiego i niemieckiego w slowie i 
piśmie, wnieść należy do 21g0 października 
1677 do c. k. dyrekcyi lasów i domen w 
Bolechowice. 

Bolechów dnia 30 września 1877. 
(5102 3—3) Wdy k t. 

L. 8295. G. k. sąd obwodowy w Tar- 
nowie wiadomo czyni, iż tarnowski dom ko- 
misowy banka galicyjskiego dla handlu i 
przemysiu pod firmą dr. Kaczkowski i spół- 
ka, zamierza wyłączyć z ciała hipotecznego 
realności nr. 16 na Strusinie położonej grunt 
własnością rzeczonego domu komisowego be- 
dący, a składający się z parcel w katastrze 
zr. 1830 I. t. nowa 708, 709/star. 587 i 558 
zaś w nowym katastrze l. 185, 947, 948 a) 
J348 b), 948 c) i 949 oznaczonych, obejmu- 
jacy I morg 751 sążni kw. i graniczący od 
polnocy z gościicem ces, z Tarnowa do Woj- 
wieza prowadzącym, od wsceliodu z realnościa 
|. 294 Mendla Aberdama i ogrodem Lewan- 
dowskieh, od poludnia z ulicą ogrodową. zaś 
od zachodu z realnością 1. 12 Reisli Lesero- 
wej, celem utworzenia z gruntu tego dwu- 
nastu osobnych ciał hipotecznych. p 

„Wzywa się przeto wszystkich, którzyby 
przeciw wydzieleniu jakie 


zamierzonemu 
zarzuty mieli, aby tukowe najdalej w dniach 
trzydziestu w sądzie tutejszym wnieśli, ina- 
czej bowiem uważanem będzie, iż na zamieę- 
rzone wydzielenie zezwalają i możcbnych 
praw swych względem wydzielić sie majace- 
go gruntn, Z dniem, w którym odpisanie te- 
goż w księgach hipotecznych z ciala hipote- 
czucgo realności l. 16 nastąpi, się zrzekają. 

„Odroczenie 1 przywrócenie powyższego 
terminu jest niedopuszczalnem. 

| Tarnów dnia 16 sierpnia 1877. 

(5125 3—3) Bdykt. 

L. 28271. O. k. sąd krajowy w nastę- 
pności zgodnego oświadczenia wierzycieli na 
ogólnem zgromadzeniu dnia 27 sierpnia 1877. 
tymczasowego zarządcę masy konkursowej 
Józefa Granera dra Jana Rosnera ze substy= 
tucyą dra Zygmunta Markusfelda ustanawia 
stałym zarządcą masy upadłości. 

Kraków dnia 7 września 1877. 

(5158 3—8) Gbwieszezenie. 

L. 6266. ©. k. sąd powiatowy w Do- 
bromiln zawiadamia niewiadomą z życia i 
miejsca pobytu Juljannę Ohojnacką a w ra- 
zie jej zejścia nicznanych z życia i miejsca 
pobytu jej spadkobierców, iż Čhrystyna Vo- 
geigesang podanie o sprzedaż losów do ma- 
sy Bazylego Chojnackiego „uależących wnio- 
głą z wezwaniem, aby miejsce pobytu swego 
sądowi doniosła i na proszoną sprzedaż się 
oświudezyła w przeciągu trzech miesięcy, 
gdyż inaczej sprzedaż po przesłuchaniu ku- 
ratora Jędrzeja Grabowskiego z Dobromila 
dozwoloną zostanie. 

Dobromił dnia 21 sierpnia 1877. 

(5154 3—3) BEdykt 

L. 4487. ©. k. sąd powiatowy w Gród- 
ku uwiadamia z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomego Piotra Chamyka, iż e. k. UpLZYĄ 
Zakład kredytowy włościański przeciw Hryń- 
kowi Ohamykowi względnie tegoż spadko- 
biercom pozew egzekucyjny 381 grudnia 18% 
l. 8086 wniósł, na którym nakaz zapłaty 
dnia 15 stycznia 1977 |. 8086 wydano i że 
dla niego kuratorem adw. dra Mlakowieza 
ustanowiono. 

Z c. k. sądu powiatowego. 

Gródek dnia 11 sierpnia 187%. 


8. 39968. 
tuaduradhiiig, 

Bur Siderftelling der Berfradjtung der 
Zabatverjhlcigiiter nimittelbar aus den f. f. 
£abatfabriten und mittelbar aus den Kierlón= 
digen Cijeubahubófcn zu deu  bierlinbigen 
avbatwerjHleigedtagazinen oder Gifenbahuhi- 
fen im Jahre 1676, das ift für die Beit vou 
1 Sänmuer, bis legten Dezember 1676, wirt 
die Konfurengz-Berhandmng mittelft Uiberrei ! 
hung jeriftlicher Offerten, welcje an das 
Pracftoumi der É i Finanz-Landes-Dirictig 
in Lemberg big 25 Oftober 1877 zwei Uhr 
Nach mittag gu überreichen find, aużgejdjriebcn, 

Die Bezeihung der Stationen, aus 
und gu welhen die Berfradhtuig zu gejhegen | 


hat, bie Angabe der Kciliujigen Mengen der 
gradtgiitey, des Betrages des cinzuzablenden 
Augefbes, danu Die betreffenden Sizitationś: 
und Wertragódedingungen fönnen bei Ben E f 
Ginang- Landes- Direction in Lemberg unt 
Brünn, bei den t £. PinanzeDirectionen im 
Czernowitz und Troppau, jo wie auct bei 
allen E f Finanz-Bezirfs-Directionen und 
ZabatyerjhleizeWagazinen in Galizien einge 
jefen werden. 

Bon der É. f Finanz-Landeg-Direction. 
Lemberg am 29 September 1876. 


-NE < 


(6121 3—3 Edykt. 

L. 2560. ©. k. sąd powiatowy w Podbnżu 
podaje do powszechnej 
rzecz Dyrekcji c. k. uprzyw. ad 
dytowego włościańskiego we Lwowie‘ celem 
zaspokojenia sumy 100 złr. z pn., odbędzie 
się w tutejszym e. k. sądzie publiczna prze- 
daz realności pod l. k. 154/88 w Isajach na 
dniu 19 listopada, 19 grudnia 1877 i 21 
stycznia 1878, o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania jest 400 złr. wadyum 
zaś 40 złr. w. a. 

Akt zastawniczego opisania i warunki 
lieytacyjne można przejrzeć w t. s. registra- 
turze. 

Podbuż 31 sierpnia 1877. 

(5110 3—3) Edykt. 

L. 7716. 0. k. sąd powiatowy w Stry- 
ju podaje do wiadomości. że w skutek po- 
stanowienia c. k. sądu obwodowego sambor- 
skiego z 30g0 czerwca 1877 1. 9051 Jurka 
Derszkę rolnika ze Stryja marnotraweą uzna- 
Je, i jemu ojca Wasyla Derszkę za kuratora 
nadaje. 

Stryj 15 lipca 1877. 


(5232 3—38) Edyk t. 

L. 1051.0. k. sąd powiatowy w Rawie 
ogłasza, iż przymusowa lieytacya realności 
dłużnika Andrucha Nowosieleckiego pod N. k. 
178 w Potylicza uchwałą z dnia 15 listopada 
1876 1. 3202 dozwolona w N. 12. 18. 14. 
„Gazety Lwowskiej z roku 181% ogłoszona 
pod temiż samemi warunkami dnia 80 paź- 
dziernika i 21 listopada 1877 wyżej lub po 
cenie szacunkowej i dnia 11 grudnia 187%. 
także niżej tej ceny każdym razem o 10 go- 
dzinie rano się odbędzie. 

Rawa 20 sierpnia 1877. 


(53824 3—8 Edykt. 

L. 1688. O. k. sąd powiatowy w Grzy- 
małowie rozpisuje na zaspokojenie pretensji 
e. k. uprzyw. zakładu kredytowego włościań- 
skiego w kwocie 163 złr. 14 cnt. w. a. z pn. 
publiczną licytacya realność Jana Lipskiego 
pod Nr. Cons. 454. w Grzymałowie położo- 
nej w dwóch termrnach a to 26 paździer- 
nika 1877 i 28 listopada 1877. każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano na których realność 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej sprze- 
daną zostanie. Cena wywołania stanowi 1600 
złr, w. a. v. m. Resztę warunków litacyjnych 
tudzież protokół zastawniczego opisania mo- 
żna przejrzeć w tutejszym sądzie. 

Grzymałów dnia 4 sierpnia 1877. 
(5307 3—3) Edykt. 

L. 7770. C. k. sąd obwodowy w Koło- 
myi zawiadamia, że w celu zaspokojenia wy- 
walczonej przez Joela Majera Preissa przeciw 
Antoniemu Chrzanowskiemu pretensyi 112 
zł. w. a. z pn. sprzedaż realności tegoż w 
Kołomyi pod nr. 304 położonej, ciała tabu- 
larnego nie stanowiącej, na 1569 zł. 6 ct. w. 
a. oszacowanej, przedsięwzięlą będzie na dniu 
15 października 1877, 15 listopada 1877 i na 
dniu 19 grudnia 1877, każdym razem o go- 
dzinie 9 z rana; przy czem się nadmienia, że 
na pierwszym i drugim terminie ta realność 
tylko wyżej ceny szacunkowej, lub za tę cenę, 
Zaś na trzecim terminie i niżej ceny szacun- 
kowej sprzedaną będzie. 

Wadyum złożyć się mające wynosi 156 
zł. 10 ct. w. a. 

Kuratorem dla wierzycieli, którzyby po 
uskutecznionem zastawniczem opisaniu tejże 
realności swe pretensye przeciw rzeczonemu 
dużnikowi zgłosili, i z tej realności zaspoko- 
jonymi być chcieli, lub którym rezolucyc 
wydane. nie miałyby być doręczone. ustana- 
wia się kuratorem p. adw. Maramorosza. 

Dalsze warunki i akt oszacowania można 
w tusądowej registraturze przejrzeć. 

Uehwalono w Radzie e. k. sądu obwo- 
dowego. 

Kołomyja dnia 29 sierpnia 1877. 
(5325 5—3) E dy k t. 

L. 994. O. k. sąd powiatowy w Nisku 
ogłasza niniejszem, że celem zaspokojenia 
przez Salamona Katza przeciw Stanisławowi 
Wojtakowi i Sebastyanowi Łmce, jako niepo- 
dzielnym dłużnikom wywalczonej kwoty z 
pierwotnego długu 188 zł. pozostalej resztu- 
jącej kwoty 138 zł. w. a. z pn., przedsięwe- 
mie się przymusowa sprzedaż realności w 
Racławicach pod lk. 2 położonej, Stanisława 
Wojtaka własnej, na kwotę 285 złr. w. a. 
oszacowanej, w dniach 30 października 1877, 
30 listopada 1877 i algo grudnia 1877, ka- 
żdym razem o godzinie lOtej przed połu- 
dniem. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa 285 złr. w. a., poniżej której ta real- 
ność przy dwóch pierwszych terminach sprze- 
dane nie będzie. 

Wadyum 
wartości. 

Resztę warunków, protokół zastawnicze- 
go opisania i oszacowania sądowego, mogą 
być przejrzane w sądzie; zaległości podatków 
w e. k. kasie podatkowej, a ciężary gminne 
w urzędzie gminnym w Racławicach. 


Nisko 29 kwietnia 1877. 


stanowi "49, szacunkowej 


wiadomości, że na | p ; m 6 SARE = 
Zakładu kre- | spokojenia wierzytelności galicyjskiego To- 


10 


(5081 3—3) Edykt. a 
L. 17460. O. k. sąd krajowy w Kra- 
zowie podaje do wiadomości, 1ż celem za- 


warzystwa kredytowego ziemskiego we Lwo- 
wie w sumach złr. 2921 ct. 96 i złr. 2474 
ct. 69 w. a. z przynal., odbędzie się przy- 
musowa sprzedaż przez publiczną licytacyę 
dóbr Połom mały w powiecie Brzeskim po- 
łożonych, do Edwarda Jaszczurowskiego na- 
leżących, w trzech terminach licytacyjnych, 
w dniu {stym listopada, 13tym grudnia 
1877 1 16 stycznia 1878, zawsze o godzinie 
10 rano, w gmachu sądu krajowego cywil- 
nego w Krakowie w biórze pod nr. 9. 

Sumę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa 18010 zł. w. a., poniżej której dopiero 
na trzecim terminie licytacyjnym sprzedaż 
nastąpi. 

Wadyum przez lieytantów złożyć się 
mające wynosi 1801 zł. w. a. gotówką lub 
w odpowiednich papierach wartościowych 
wedle kursu. 

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg tabularny dóbr Połom mały, przej- 
rzeć można w registraturze sądu krajowego, 
a w dniach licytacyi u komisyi licytacyjnej. 

Kraków 3 sierpnia 1877. 

(5062 8—3) Edyk t. 


L. 48297. O. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
iż na prośbę Salomona Czaczkesa, uchwałą z 
dnia 6 lipca 1877 I. 86019 wydanym został 
przeciw p. vimchemu Acker nakaz płatniczy 
sumy wekslowej 600 zł. w. a. z pn. 

Gdy miejsce pobytu tegoż p. Simche 
Acker jest niewiadomem, tedy ustanowionym 
został dla niego kurator w osobie p. adw. 
dra Landeshergera z substytucyą p. adw. 
dra Qzeszera i temuż rzeczony nakaz płatni- 
czy doręczony zostaje. 

Z e. k. sądu kraj. jako handlowego. 


Lwów dnia 13 września 1877. 


(5319 8—38) tuwdntahnig. 

Al. 6794. Ueber bie Sieferung der bei 
ben uhrwejens = Material-Depot3: Kloster- 
nueburg, Marien Prag, Budapest, Lemberg 
und Karlsburg, im Sabre 1878 erforderlichen 
Materialgegenitande und Nequifiten, wird beim 
hiefigen Vandes<Fuhrwejens= Kommando (Plage 
Kommando Gebäude III Sto) eine Offerten- 
Berhanbdlung abgehalten werden. 

Die jhrijtliche Offerte der auf diefe Qie- 
ferung Refleftirenden werden big 25 (fünf und 
zwanzigjten) Oftober 1877 Vormittag 11 Uhr 
bei Diejem Fuprwejens-Rommando, wo auch 
bie näheren Bedingungen ceingejehen werben 
fónnen, entgegengenomnien. 

Mufter bon famutlichen AMrtitef fönnen 
bei dem ;fubrwejens=tommaubo, dann bem 
Material-Depot allhier, eingejegen werden. 

Die Offerte mitfjen in falgender Form 

| fein: 
gefakt fen Differt 


(50 fr. Stempel). Auf Grund ber in 
der Gazeta Lwowska befannt gegebenen Offert- 
Ausichreibung, erfläre idh mich an Sen Qie- 
ferungen ber m Berwaltunga=Jahre 1878 
(G©intaujend Mcytdundert Siebenzig Adyt) für 
das Fuhrwehjens- Material-Depot zu 
erforderlichen Materiat-Gegenftinde gu betlei= 
figen, und ojferire nadhjpezijirte Ortifef zu dem 
bezeńdjueten Bus feu, als: 


NE age! .... - Kilogramm Shlok- 
Die e ir. Sage: E e e BL* 
ARIE Saget 12... Stüd  Aehaftóde 
MG EE e O. OWEADCE 
RAE Sage! orea o . Kilogramm Lein- 
BM acon 22 DARTU 


m tio WP O E 


muftergemäğ iu der feftgeje 
KM Pretje Loco dka 


yu erganzen. ; 
Ic verpflichie midh weiters Über Ber- 

langen die Lieferiig bis au Dem doppelten 

dc3 von mir offerirsten ©uantums in der be- 

dingenen Beit auszuführen, wogegen das erar 

gehalten ift wenigjtens bie Hülfte des ausge- 

ichriebenen Bedarfes gli übernehmen. 
Jt 


ARRE o. et S 
(L. 5 N. N. 
Gharafter und Wohnung. 
(5306 3—3) ©gioszenie. 


L. 12879. Jan Wodecki przeniesiony na 
własną prośbę notaryusz do urzędu notary- 
alnego w Przeworsku, ma z dotychczasowego 
swego urzędu notaryalnego w Krościenku 
dnia 30 września 1877 ustąpić, zaś Jan Try- 
bulec, nominowany notaryusz w Krościenku 


wykonał przysięgę służbową dla e. k. nota- 
ryuszy przepisaną dnia 20 września 1877. 
Z Rady c. k. sądu krajowego wyższego. 


(53827 3—3) ©Obwieszczenie. 

L. 5188. O. k.sąd pow. w Szezercu uwija- 
damia, że celem wydobycia sumy 38 zł. Cha- 
imowi Leibie Sehiitz od Mikołaja Panczyszy- 
nego należącej przeprowadził w dniach 18 
października 8 i 12 listopada 1877, każdo- 
krotnie o godzinie 10 rano w tusądowej kan- 
celaryi egzekucyjną przetargowa sprzedaż re- 
alności dłużnika, pod 1. 68 w Mostkach po- 
łożonej. 

Cena wywołania wynosi 110 zł. w a. 
Wadyum 11 zł. w. a. 

Na powyższych dwóch terminach real- 
ność ta tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na trzecim zaś także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie. 

Bliższe warunki licytacyjne, protokół 
opisania i oszacowania przejrzeć można w 
tusąd. regpistraturze. 

Szczerzec dnia 5 września. 

(5891 2—83) Edyk t. 

L. 6206. 0. k. sąd powiatowy w, Ula- 
nowie wyznacza do sprzedaży realności pod 
1. 18 w Borkach Jana Siembidy własnej, ce- 
lem zaspokojenia pretensyi Józefa Wiezena 
w kwocie 60 zł. z pn., trzeci termin poniżej 
ceny szacunkowej na dzień 29 października 
b. r. o godzinie 11 rano. 

Wartość szacunkowa wynosi 324 zł. 

Wadyum 109, tejże wartości. 

Resztę warunków jest do przejrzenia w 
tutejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Ułanów dnia 15 września 1877. 
(5894 2—3) Obwieszczenie. 


L. 4831. ©. k. sąd powiatowy w Białej 
ogłasza niniejszem, iż przymusowa sprzedaż 
połowy realności (gruntu) w Białej Tom VI. 
pag. 68 n. 1. haer. Andrzeja Haindrycha re- 
zolucyą z dnia 10 stycznia 1877 1. 9220 w 
celu zaspokojenia wierzytelności dra Bernar- 
da Nechiego w kwocie 100 złr., rozpisana 
w dniu 11 października 1877 o godzinie 11 
przed południem, odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym pod warunkami w edykcie powyższej 
daty objętemi z tą zmianą, iż realność ta 
także poniżej ceny szacunkowej sprzedaną 
będzie. 

Biała dnia 81 lipca 1877. 

(5277 2—3) Edy kt. 

L. 21801. C. k. sąd krajowy zawiada- 
mia niniejszym edyktem Gustawa Ritterman- 
na, że przeciw niemu pod dniem 15 sierpnia 
1877 do l. 21801 Mojżesz Breit wniósł po- 
zew o zapłacenie sumy wekslowej 500 zł. w 
załatwieniu którego nakaz zapłaty dnia 17 
sierpnia wydanym został. 


Gdy miejsce pobytu pozwanego Qusta- 
wa Rittermanna nie jest znanem przeto c.k. 
sąd w celu zastąpywania pozwanego na jego 
koszt i niebezpieczeństwo tutejszego adwo- 
kata Stycznia z substytucyą adwokata Lisow- 
skiego kuratorem nieobecnego ustanowił, z 
którym spór przeprowadzonym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem po- 
zwanemu aby albo sam w dniach trzech wniósł 
zarzuty lub też potrzebne dokumenta ustano- 
wionemu dla niego zastępcy udzielił, lub in- 
uego obrońcę sobie wybrał i o tem e. k. 
sądowi doniósł w ogóle zaś aby wszelkich 
możebnych do obrony środków prawnych 
użył, w razie bowiem przeciwnym wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisaćby 
musiał. 


Kraków 17 sierpnia 1877. 
(5341 2—3) Edykt. 

L. 7888. Kołomyjski e. k. sąd obwodo- 
wy jako wekslowy wzywa posiadacza zagu- 
bionego wekslu następującej osnowy: 


„Kolomea am 2 Novemeber 1876 pr. 
205 fl. 6. W. (leerer Raum) zahlen Sie gegen 
diesen Priemawechsel an die Ordre meiner 
Kigenen die Summe vom Gulden zwei hun- 
dert fünf 6. W. den Werth erhalten und 
stellen ihn auf Rechnung ohne Bericht H. 
Abraham Schiirf in Kolomea (leerer Raum) 
angenommen Abraham Schiirf* by weksel ten 
sądowi do 45 dni przedłożył, inaczej weksel 
ten jako swych prawnych skutków pozbawio- 
ny uważać się będzie. 

Z e. k. sądu obwodowego 

Kołomyja 29 sierpnia 1877. 

(5308 2—3) Edykt. 

L. 23345. C. k. sąd miejsko delegowa- 
ny w sprawach cywilnych w Krakowie za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadome Ma- 
ryannę z Sigdów Królową i Annę Słomową, 
iż przeciw nim gmina miasta Krakowa imie- 
niem domu pracy przymusowej w Krakowie 
przez adw. dr. Śzlachtowskiego wytoczyła 
pod dniem 22 sierpnia 1877, I. 23345 jako 
deklarowanym  spółspadkobiercom ks. Jana 
Kogutowicza pozew 0 zapłacenie tytułem le- 
gatu 200 zł m. k. w obligacyach indemniza- | 


cyjnych z kuponami, i że termin do rozpra- 
|Wy sumarycznej na dzień 16 listopada 1877, 


|o godzinie 9 rano wyznaczony został. 
Kraków 26 września 1877. | 
I 
| 


Celem zastępowania wpółpozwanych u- 
stanowiono na ich koszt i niebezpieczeństwo 
kuratorem ad actum adw. dr Hajdukiewicza 
z substytucyą adw. dr. Stycznia z którymi 
spór przeprowadzony zostanie. 

Zaleca się przeto niniejszym edyktem 
aby na terminie albo same stanęły, albo po- 
trzebne dowody ustanowionemu zastępcy u- 
dzieliły lub same obrońcę sobie obrały w 
ogóle wszelkich możebnych środków prawnych 
do obrony użyły, inaczej bowiem wynikłe z 
zaniedbania skutki same sobie przypisać bę- 
dą musiały. 

Kraków 15 września 1877. 

(5260 2—3) Edy kt. L. 4050. 

O. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
wierzyciełom masy krydalnej Seliga Sagera 
wiadomo czyni, że na terminie dnia 380 kwie- 
tnia 1877, jednogłośnie wybrano na zawia- 
dowceę tejże masy Judę Hersza Jeiberer, na 
tegoż zastępcę Samuela Wagelsteina, a na 
wydziałowych wierzycieli pp. Nuchima Axel- 
rada i Lajbę Schrattera. 

Stanisławów dnia 5 maja 1877. 


(5323 2—8) Ogloszenie. 

L. 7686. Tarnopolski e. k. sąd miej. 
del. ogłasza, że w dniach 9 listopada i t2 
grudnia 1877. o 10 godzinie rano, licytacya 
realności pod l.k. 5 w Stechnikowcach poło- 
żonej, własność Jana Łotockiego, na zaspo- 
kojenie pretensyi Hersza Peczenik, w kwocie 
8000 złr. z pn. za cenę szacunkową 9058 zł. 
lub wyżej tejże się odbędzie. Wadyum 900 zł. 
Reszta warunków, protokół opisania i osza- 
cowania w registraturze. 


Tarnopol 81 sierpuia 1877. 
(5126 3—3) Edykt. 


L. 5582. 0. k. sąd obwodowy w Sta- 
nisławowie zawiadamia Hersza Mayera dw. 
imion Halbera, że przeciw niemu Maurycy 
Landy wniósł pozew wekslowy vo 70 zł. 58 
ct. w. a. z pn., w załatwieniu którego wyda- 
no nakaz zapłaty pod dniem 14 marca 1877 
1. 3153. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego jest 
niewiadome, przeto ustanowiono p. adw. dra 
Rosenberga z zastępstwem p. adw. dra Bar- 
dacha za kuratora i temuż powyższy nakaz 
zapłaty doręczonym został. 

Stanisławów 16 maja 1877. 

(5362 8—3) E dy K t. 

L. 18015. 0. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25go0 
lipca 1871 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby Joela Ma- 
jera Preissa o utworzenie nowego ciała tabu- 
larnego dla jego realności, która w mieście 
Kołomyi, w Kolomyjskim powiecie sądowym 
i w tamecznej gminie podatkowej leży, lk. 
241, a kat. 319 oznaczoną jest, na wschód 
z ulicą golarską, na południe z realnością 
Dwoiry Komet, na zachód z realnością Al- 
tera Kórscha, a na północ z ulicą boczną 
graniczy, i z gruntu objętości 30% 5* kwdr. 
i stojącego na nim domu murowanego się 
składa, e. k. sąd obwodowy w Kołomyi wy- 
gotował projekt otworzyć się mającego ciała 
tabularnego, któryto projekt w tymże e. k. 
sądzie obwodowym  przejrzanym być może, 
a od dnia 15 września 1877 za księgę grun- 
tową uważanym będzie; równie oznajmia się, 
że od dnia 15 września 1877 począwszy, no- 
we prawa własności, zastawu i inne prawa 
hipoteczne na wyż opisanej nieruchomości 
jako nowe ciało tabularne do księgi grunto- 
wej wciągnąć się mającej, tylko przez wpis 
do księgi hipotecznej nabyte, ograniczone na 
innych przeniesione, uchylone być mogą. 

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby 

a) na zasadzie praw przed dniem otwarcia 
tego nowego ciała tabularnego naby- 
tych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiada- 
nia bez różnicy, czy zmiana ta przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie, oznaczenia nieru- 
chemości, lub połączenie ciał hipote- 
eznych, czyli też w inny sposób nastą- 
pić ma; 

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, Inb 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, 
służebności lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa te, 
jako należące do dawniejszego stanu 
biernego wpisane być mają, a przy za- 
łożeniu nowego ciała tabularnego wcią- 
gnięte nie zostały, ażeby w e. k. są- 
dzie obwodowym w Kołomyi swoje o- 
znajmienie do dnia 31go grudnia 1877 
tem pewniej wnieśli, ileże w przeci- 
wnym razie utracą prawo popierania 
oznajmić się mających roszczeń przeciw 
osobom trzecim, które na mocy nieza- 
przeczonych wpisów w nowej księdze 
gruntowej zawartych, prawa hipoteczne 
w dobrej wierze nabędą. 


1i 


O rozpisaniu tej licytacji otrzymują Za- 
wiadomienie obydwie strony, €. K. urząd po- 
datkowy, €- k. prokuratorya skarbowa we 
Lwowie, wszyscy wierzyciele hipoteczni, a 
w szczególności wierzyciele z miejsca pobytu 
niewiadomi, a mianowicie: Jędrzej Gołaszyń- 
ski, Leon Staniszewski, Wojciech Wilczyński, 
Mechel Broder, Jędrzej Bienesta, Zygmunt Kö- 
vats, Agnieszka Katanowska, Feliks Prociński, 
Józef Witowski, Pinkas Balsam, Magdalena 
Gerz urodz. Homańska, następnie ci wierzy- 
ciele, którzyby po duiu 7 czerwca 1877 r. 
rawo hipoteki na tych realnościach uzyskali, 
lub którymby uchwała niniejsza z jakiego- 
kolwiek powodu nie została doręczoną, do 
rąk kuratora, który niniejszem w osobie adw. 
dra Malawskiego Z substytucyą adwokata dra 
Forysta ustanowionym zostaje, tudzież przez 
edykta. || f j 
Tarnów dnia 9 sierpnia 1877. 

(5405 9—83) Ogloszenie konkursu. 

L. 47117. W celu rozdania na dniu 15 
listopada b. r. posagu z fundacyi Joela Biera 
w kwocie 337 złr. 50 et. w. a. dla ubogich 
dziewcząt Wyznania mojżeszowego, rozpisuje 
cię niniejszem konkurs do końca października 


Nakoniec czyni się uwagę, że obowią- 
zku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, 
że prawo zgłosić się majace z księgi tabu- 
larnej. już do użytku służyć nie mającej, lub 
z załatwienia sądowego widocznem jest, lub 
że jakie podanie stron, odnoszące się do te- 
go prawa do sądu wniesionem zostało, tu- 
dzież że restytucya lub przedłużenie powyż- 
szego terminu dla pojedyńczych stron miej- 
sca nie ma. s 

Lwów dnia 28 sierpnia 1877. 


(5889 2—5) Obwieszczenie. 

L 8181. O. k. sąd powiat w Burszty- 
nie ogłosza, że w celu zaspokojenia należności 
e. k. uprzyw. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego we Lwowie w ilości 180 złr. 11 ct. 
w. a. Z pm, odbędzie sią publiczna sprzedaż 
realności pod l. 88/56 w Sarnkach średnich 
położonej, Stefana Baczyńskiego własnej, cia- 
ła tabularnego nie stanowiącej, a to na dniu 
1, 15 i 30 listopada 1877 o godzinie 10tej 
rano. 

Cena wywołania 800 złr. 

Wadyum 30 złr. 

Resztę warunków i protokół opisania 
można w tutejszym sądzie przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy. 

Bursztyn dnia 30 sierpnia 1877. 
(5287 2—3) Edy kt. 

L. 7117. ©. k. sąd powiatowy w Lisku 
podaje do wiadomości, że na dniu 18 sierpnia 
1877 do 1. 6087 Hergz Wolf Dym przeciw 
Wincentemu Garwolińskiemu, a względnie je- 
go nieznanym spadkobiercom pozew 0 zan- 
tabulowanie go za właściciela realności pod 
1 145 w Lisku wniósł. 

Do rozprawy na ten pozew wyznaczono 
dzień 8 listopada 1877 o 10 godź. rano 
i doręczono takowy kuratorowi Antoniemu 
Kukurewiczowi w Lisku. 

Wineentego Garwolińskiego, a względnie 
jego spadkobierców wzywa się, by celem o0- 
brony osobiście w sądzie stanęli, lub infor- 
macyę do obrony kuratorowi udzielili, gdyż 
inaczej skutki z zaniedbania wyniknąć mo- 
gące sami sobie przypisać będą musieli. 

Lisko 18 września 1877. 

(5286 2—3) Edykt. 

L. 1880. C. k. sąd powiatowy W Kol- 
buszowy zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
pretensyi Marcelego Januszewskiego W kwo- 
cie 128 zł. 25 ct. w. a. ZP 
realność włościańska W 
200 położona, Jana i Feliksy Pomorskich 
własna, ciała tabularnego uie stanowiąca, w 
dniach 6 listopada i 11 grudnia 1877, oraz 
15 stycznia 1878. każdym razem 0 godzinie 
10 rano, w drodze egzekucji w tutejszym 
sądzie sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania wynosi 500 zł. W. %» 


a wadyam 50 zł. w. 8. 
bliższe warunki w registraturze tutej- 


szego 540 przejrzeć można. 


roku. 

O ten posag ubiegać się moga ubogie, 
moralnie SIę prowadzące dziewczęta wyzna- 
nia mojżeszowego, które przynajmniej 16ty 
rok życia ukończyły. 

Pierwszeństwo przed innemi mają kre- 
wne fundutora, po tych dziewczęta urodzone 
w Podhajcach, a w braku tych, lub gdyby 
zgłaszające SĘ krewne fundatora lub w Pod- 
hajcach urodzone dziewczęta nie posiadały 
wyma anych warunków, mogą także korzy- 
stać z tej fundacyi inne ubogie a moralne 
dziewczęta wyznania mojżeszowego. 

Wypłacenie sumy posagowej nastąpi 
dopiero Po wykazaniu według przepisów pra- 
wnych zawartego małżeństwa do rąk obda- 
rzonej lub, gdyby ta nie była pełnoletnią, 
do rąk prawnego Jej zastępcy; w tym celu 
zostanie kwota posagowa złożoną w kasie 
oszczędność. 

Podania zaopatrzone metryką urodzenia, 
świadectwem ubóstwa i moralności, dalej do- 
wodem pokrewieństwa z fundatorem, a wzglę- 
dnie urodzenia w Podhajcach, mają być 
wniesione przed upływem terminu konkurso- 
wego do e. k. Namiestnictwa. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów dnia 26 września 1877. 
(5845 2—3) (Bdyk t. 

L. 1986. C. k. sąd powiatowy w Mi- 
kulińcach ogłasza, iż celem zaspokojenia wy- 
walezonej przez Abrahama Dawida Vogelban- 
ma sumy wekslowej 180 zł. w. a. £ pu. od- 
będzie się w sądzie tutejszym w dniach tym 
listopada 1877, 21 stycznia 1878 i 18 lutego 
1878 o godzinie 9 z rana licytacya realno- 
TOET ularnej Bartka Kowalczuka pod lk. 

w Ładyczynie, 


Kolbuszowa dnia 20 czerwca 1877. „Ład. 

= E dy 5 t. Na pierwszych dwóch terminach tylko 
(5284 2 ) y "=" ie y lk 
L. 4211. 0. k. sąd pow. miejsk. deleg: ceng wywołania lub wyższą, na terminie 


w Tarnopolu wiadomo czyni, iż w sprawie ARE tukże za niższą i za jakąkolwiek 
Jukima Billera przeciw Marcinowi Niemcza- à 
kowskiemu pto 50 złr. w. 6. z pa egzeku- 
cyjna sprzedaż realności pod l. 127 w Za- 
grobeli, w jednym terminie, to jest dma < 
listopada o godzinie 10 z rana W tnt. sądzie 
przeprowadzoną będzie 7 tem, że przy tym 
terminie realność powyższa, także niżej ČOBY 
szacunkowej sprzedaną zostanie. A 
Cenę wywołania stanowi wartość 828- 


Cena wywołania wynosi 265 złr. 
Wadyum 26 zł. 50 ct. w. a. 
SŁ Bliższe warunki licytacyi, tadzie4 pro- 
4y zastawniczego opisania i OSZACOWANIA 
przejrzeć można w tutejszo-sądowej registra- 
turze. 0. k. sąd powiatowy. po 
Mikulińce 30 czerwca 1877. 


(5388 1—8) 'ZRSZA pemjefben der gedachte Bejcheid zugejte 

gl. 44180. Bom Lemberger t. t Qan- Graf Josef Stanislaus RE, Śl ke” 

deżgeriejie wird der dem Aufenthaltzorte nad) gefordert, diefen feinen Bertreteru redjtącitią 

unóefannten Josef, Stanislaus, Felieyan 3 M. | Die nóthige Snformation und Bebeffe mitzu= 

Gjr. Stadnicki qiemit verjtiubigt, daj über teilen oder fih einen anderen Vertreter zu 

Ginichreiten der Luise Sehimitzek mit bem 5. | bejtellen, af3 jonjten er fich die Folgen feines 

ą. Bejchetbe von 28 Oftober 1876 31. 57216 Guumfa(3 felbft zujchreiben müğte. 

der Saudłafel aufgetragen wurde, auf Grund Lemberg L September 1577. 

er bon Auton Śchimitzek am 11 Oftobet 2—8) Edy kt. 

1876 auggejteliten Geffion Luise Schimitzek L. 8915. O. k. sąd obwodowy w Zło- 

als Gigenthiimerin der Hüifte der tm Qaften- | czowie zawiadamia Lipę Schapira, kupea z 

ftande der dem Hr. Josef Stanislaus Felician Brodów z miejsca pobytu niewiadomego 

Gfr. Stadnicki gehörigen Güter Janowica e. |2 PrZYCZIDY, wniesionego przeciw niemu przez 

att. Zardziele Gierowa unb Podbrzezie [itr T. Zagórskiego pozwu o zapłacenie sumy 

Anton Sebimitzek (aut Dom. 465 p. 211 n. weksłowej 524 złr. B ct. w. a. że kurator 

113 on. intabulirien Wechfefforderungen pr. | dla niego adwokat dr. Warteresiewicz za- 

2500 fE. 2300 fl, 3025 fl, 2800 fl; 500 fl. | stgpstwem Erion adwokata dr. Mijakow= 

500 fl. und 750 fL 6. W. f. N ©. gu intae skiego ustanowionym został, że przeto jego 

bultren. rzeczą, będzie, temuż kuratorowi potrzebną 
Buglei wird fir den abwejenden Josef informacyę udzielić lub innego zastępeę so- 

Stanislaus Felician Grafen Stadnicki der Q. | bie obrać i o tem sądowi donieść. 

bv. Dr. Heinrich Gottlieb mit Subftituirung Rady c. k. sądu obwodowego 

beg Q. Adv. Dr. Mansch git Curator ernamit Złoczów 29 września 1877. 


(5294 3—3) Ogłoszenie licytacyi.- 

L. 13080. Celem wydzierżawienia poboru podatku konsuncyjnego od mięsa tudzież 
wina i moszczu W okręgach dzierżawnych niżej poszczególnionych na czasach od 1 stycznia 
do końca grudnia 1878 lub też do końca grudnia 1879 lub 1880 odbędzie się w e. k. po- 
wiatowej dyrekcyi skarbu w Samborze w dniach niżej oznaczonych publiczna licytacya, — 
Ceny wywołania rocznego czynszu są niżej wyrażone. — Wadynm składać się mające wy- 
nosi 107/, eeny wywołania. 1 y 

Oferty pisemne zaopatrzone we wadyum winne być wniesione do godziny rozpo- 
częcia licytacyi dotyczącego przedmiotu dzierżawy do ręk naczelnika e, k. powiatowej dyrekcyi 
skarbu w Samborze. ty 

Bliższe warunki lieytacyi mogą być przejrzane 
w Samborze i u nadzorów straży skarbowej W 
i Rudkach. 


(5356 


RZS k. powiatowej dyrekcyi skerbn 
Samborze, Stryju, Drohobyczu, Turce 


nn nne ENDO 


a 

= Cena wywołania ; 

S Mobo czynszu Lieytacya odbędzie się od 
$ z Klasa godziny &mej z rana do 
ci Okręg dzierżawny taryfy -n — 2giej z południa w c. k. 
= od mięs. | 0d wina powiatowej dyrekcyi skarbu 
5 w Samborze 
je 

cnt. 

1 Drohobycz U [i 86200) —— | 65 |= 22 października 1877. 
2| Komarno II 3760888) — |— dtto. 

3 | Medenice m |4505 15) — | — dtto. 

4 | Skole III 2080| 50 | — | — dito. 

5 | Sambor 1i MIĘ 13405] — | — | — 23 października 1877. 
6 Stryj 100) 11250) — | — = dtto. 

7 | Staremiasto HI 831] — | — | — dtto. 

8 |  Wołoszcza II Gli — |-ZAPR dtto. 

9 | Sambor e. Ee. OS 24 pażdziernika 1577 - 
10 | Turka NE. zg) >» | — dito. 

11 | Rudki — y 101 | 55 dtto. 

12 | Skole — | — |— | 245|50 dik. 

0. k. powiatowa dyrekcya skarbu. 


Sambor dnia 22 września 1877. 


cunkowa realności 423 złr. 60 et. w. a. , 
Wadyum wynosi **/4/o czyli 80 7Ar: 


wal. a. 
Bliższe warunki licytacyjne w tus. Te" 


gistraturze przejrzane być mogą. 

Tarnopol dnia 31 sierpnia 1877. 
(5278 2—3)  Edykt. 

L. 10788. ©. k. sąd obwodowy tarnow” 
ski podaje niniejszem „do publieznej wiado- 
mości, że na zaspokojenie wierzytelności P: 
Karola Schnella w kwocie 2000 zł. w. a. Z 

n, dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna 


5214 3—3) 


M. É priv. galic. Carl Gudwig<Bafn. | 


Concurs-Ausschreibung. 


fir bie Bejegung von 38, für auggebiente Unteroffiziere im Sinne beż Śrfeges vom 19 April 1872 R. ©. BL. 


Doniesienia prywatne. 


Sir. KATY. 


Mu. 60 vorbebaltenen Gonbuetenr = Poften. 
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AEK sa ww-y” Ceylon. piękne, duże, Pioecę arabska prawdziwą, i prawdziwą Jawę złeta, niemniej i tańsze gatunki, reczae va smak czysty. 
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EN emoe Chińskie i ressyjskie zjednały sobie już wziętość ! Pół kilo złr. 1.60 cnt. złr. 2 — zir. a — zlr. 4. 

"WW üsas Węgierskie, Austryackie, Styryjskie, Reńskie, Francuskie i deserowe — około 50 gatunków — butelka od 55 et. do złr. 6. 


MPapzn"ta"x* angielski. B” wwza butelikowe : Schwechackie, Pilzneńskie i Krasiczyńskie. 6 27M 31 i 
ev eiii, |liSaeuapiisy i Maa ww aeey z fabryk: Łańcuckiej, Bilskiej i Tropawskiei 1 zagranicznych. 

LIME" Wszelkie artykuły kuchenne, wchodzące w skład handlu korzennego, wyborowe a najtaniej. “Spi 
TV odiy naniiuac ucza naa z zaręczeniem prawdziwości i świeżości sprzedaję w handlu i rozsyłam koleją lub poezlą. jak usjstaranniej opakowane. 


Zamówienia od zł. 50, posyłam franko do każdej stacyi kolei galicyjskieh, nie licząc również za opakowanie. Przesyłki pocztą za zaliezką uskutcezniam najsamienniej odwrotnie. -- Dziękując za uotyeh- 
czasowe zaufanie i względy Szanownym P. T. kupującyw tak w mieście jak i na prowineyi, polecam się takowym nadal. Z poważaniem Gustaw ftazimierz Nowicki. | 
LJ c > pr" J ` 
Otwarcie restauracyi Í IMĘ Po zniżonych cenach WF 


| „<w sprzedaję kupującym większą ilość 
w lokalach frontowych ogrodu ludowego M. Stengla s ; ~ 
ulica Aia pod liczbą O 6 Na IA d A 


Podpisany ma zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, że $> pa a a a VE e ! 
z dniem 29 września 1877 r. z niżej w paonións oe drobnej sprzedaży opuszczam: 
rozpoczyna sezon zimowy w nowo urządzonych lokalach frontowych, ME" przy odbiorze najmniej rad litr naraz — A cent. na litrze, 
przeniósłszy do tychże z ogrodu kuchnię i wyszynk napojów. n n n SE 7 zB 
Chcąc restauracyi mojej stałych zapewnić Gości. najgorętszem staraniem mojem będzie tak +, 8 i 2 i i 0 , m » - 
przez dobroć jadła jak i napojów, oraz tandość i skrzętną usługę na wszechstronne Obecnie sprzedaję w 8miu moją Hrmą zaopatrzonych sklepach na nowa miarę 
zasłużyć uznanie, po następujących stalych cenach : 
sl: y s 7 gi y 1 harz i: > Iy 5 a WASI > SA H j 
Postarawszy się o dobrego kucharza i zapewniwszy stałą przystawe najlepszego salonowej Nr. I. po 36 ct. 


ełno namierzony, 
i wysle piwa, oraz wszelkich win krajowych i zagranicznych, [i] Ę 3 3 n 
a go | p polecam się łaskawym SE: 3 p zawierający 840 gr. R ię białej " Il, a 34 m 
Obiad w abonamencie z trzech potraw 12 zł. miesięcznie, — 6 zł. półmiesięeznie; l [s półtora funta a i ospodarsk. „ [IL „ 30 , 
z czterech „ 16, , g : najlepszej nie ess- | fx emej „W. 28 
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(5384) z kolacyą w abonam. 16 , » S s lodujac. bezwonnej amarei 
DG wybór potraw według jadłospisu. e R JE dlltorykańsk, ,, f, n 36 ,, 
Szklanka kawy białej . ; ; E : . : ; e ź - 10 ct.| a~ Ktoby z miejscowych odbiorców znaczniejszej ilości nafty u siebie przechowywać nie chciał, 
„ herbaty z rumem (czaj) ; ; : ; A 4 : - : 10 cet. | otrzyma Asygnaty, za któremi nabytą ilość nafty w każdym moim sklepie częściami odbierać może. 
Piwa z browarów W. K. Kisielki i Sehmelkiesa w ćwierćlitrowych szklankach po DW Na prowincyę wysyłam za przekazem do wszystkich miejse stacyi kolejnych zamówioną 
d 7 e y 5 ` mte 9 „ |naftę każdego tygodnia w poniedziałki i piątki. 
Kieliszek kontuszówki 3 > . ' j > . | È n Piotr Miaczyński, 
Przekąski, jako to: kiełbasa polska z kapustą ; . : : : ć DH brykant r atm if ara a SNIEPG NIA e m 
flaczki lub płucka na kwaśno .  .  .  . a. . 10 „ |640% 0 fabrykant nafty we Lwowie ul. Sykstuska 1. 47. 
oraz rozmaite przekąski na zimno., począwszy od 5 centów. wazy 
Wyszynk piwa przez ulicę ćwierć litry po 4 cent : Zk 
yszynx p p ULICĘ y P y. KSIĘGARNIA 
Piwo butelkowe lwowskie i zagraniczne, wedle cen składowych. 
Lokal otwartym będzie codziennie od godziny 5 rano do 1 po północy. G U B R Y N 0 Wi U 74 A | S 6 H M | D T A 
W salonie ogrodowym codzień przedstawienie towarzystwa spiewaków. 
we Lwowie przyjmuje przedpłatę na 
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© PE asé u IOR 4 DOMOW pismo tygodniowe ilustrowane z modaini dla kobiet. 
"3 przeciw nadzwyczaj czystego wyrobu Cena kwartalna we Lwowie ml przesyłką na prowincyę % złr. SQ et. 
> j h sai d pół kilo 3 zł. 60 et. £ 
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= T a 
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© Maść ta nowo wynaleziona jest jedynym | | PISMO TYGODNIOW i ILUSTROWAN E 
H środkiem skutecznym przeciw hemorci- | W dużym formacie 4—$ arkuszy tygodniowo. 
£ dom. W krótkim czasie rozpowszechniła Cena kwartalna we Lwowie 8 Hr. GỌ ct., z przesyłką 4 złr. 40 ct. 
| Sie weałym Gao 2. mik czyli wysiewki z najlepszych ga- | LM. e" 
a cza jej swe uleczenie. Przy używaniu jej > 4 a" | 
pf nie potrzeba żadnych środków wennęti” tunków, tegorocznego zbioru, | BIBLIOTEKA PO W IESŚCI 
a nych, a uleczenie następuje bezzwłocznie. pół kilo I zł. 20 ct. i j 7 5 > 
„ Główny skład dla Galicyi: w aptece a Ć n adań history eznych i podróży 
$$  z.RUKERA, ul. Skarbkowska 1. 7 we Ewo- poleca Karol Klimowicz wychodzi od lat 8. 
|) wie. Cena jednego słoika 1 zł. 80 et. aie Wałowa Ne lil 8 Warunki prenumeraty: 
e 0 RE pozówe Ib of 522 4—3) pa” ją rocznie z przesyłką poczt. zł. ŁO.-- rocznie bez przesyłki zł. 8. — 
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L. 8512jex 1877. Ces. kr. 


uprzyw. (5429 1—2) 
KRONIKA RODZINNA 
a Karola Ludwika, wychodzi dwa razy miesięcznie 2 do 2'/, arkuszy druku. 


Prenumerata kwartalna we Lwowie 1 złr. SO ct, z przesyłką poczt. £ zł. 15 ct. 


s s 66 
SMYCZ. UAN | „ROLNIK 
| WwWIe$ 2: 4 e: czasopismo dla gospodarzy wiejskich 
a i a K organ urzędowy e. k. Towarzystwa gospodarstwa galicyjskiego; pod redakcyą : 
— re D. Abrahamowicza 
wiceprezesa e. k. Towarzystwa gospodarstwa galicyjskiego, za współudziałom gronu profesorów 
szkoły- rolniczej w Dublanach. 


Z dniem 15 października rb. wejdą W RA następu- Wychodzi 15 i ostatniego każdego miesiąca po 2 ark. Prenumerata tylko 2 zł. półrocz. 


jące Dodatki do taryf. | 
I. dodatek II. do regulaminu i taryfy Z d. 1 marca PRZYJACIEL DZIECI 


Galicyjska kolej 


-m 


à p asc ROEE „JP ismo tygodniowe ilustrowane 
1874 dla związkowego ruchu towal owego Szląsko-Galicyj- wydawane w Wanti od lat 16, 1'e do 2 arkuszy tygodniowo, pod redakcyą: 
T e E J. K. Gregorowicza. 
sko-Rumuńskiego, ZAWIÓ! ający. l f k I ; a AM SEE urozmaicona obenak L A wszystkie aś poon p powieści, 
; - : 3 Ao odróże, k życiory. ader przystepny sposó sowiadany. Rocznik PRZY TEL: 

a) Zmiany postanowień wstępnych 1 regulaminowych || bzigo: meae życiorysy w nador praystepny sposób opowiacany, ik PRZYJ ÄUTELA 

głównej taryfy; Prenumerata kwart. we Lwowie 2 zł. — Z przesyłką ua prowiucyi 2zi. 36 el. 
i > frachtowe dla transportó ) STARE 

= b) Odmienne pozycye frachtowc nid pot tów zboża KŁOPOTY STAREGO KOMENDANTA 
1. t. p. w ilościach po 5000 do 100 KI OST. Ww miejsce trzy towy, wydanie drugie tanie, kosztują tylko 8 złr. w. a. 
specyalnej taryfy zbożowej z d. 1 lutego 1875 r. wraz z o wyjściu z druku cena znacznie podwyższoną zostanie. 


dodatkami. | Moya 

c) Pozycye frachtowe dla przyjętej właśnie do tego || 
ruchu związkowego stacyi Bednarów kolei Arcyks. Albrechta 
dotyczące transportów drzewa w ładunkach wagonowych. 

II. Dodatek XI do Regulaminu i taryty Z d. 1 paździer- 
nika 1875 r. dla związkowego ruchu towarowego Bremsko- 
względnie Hamburgsko-Galicyjsko-Rumuńskiego, którym to 
dodatkiem w miejsce odpowiednich pozycyj frachtowych; 
specyalnej taryfy zbożowej z d. 1 lutego 1875 r. dotyczących 
ilości po 5000—10000 kilogr. zaprowadzają Się pozycye 
frachtowe klasy C. ładunków wagonowych pomienionej do- 
piero taryfy związkowej, dla stacyj: Hamburg, Harburg, Lii- 
neburg, Brema, Bremerhafen i Geestemünde. 


Znaną od 20 lat ze swej dobroci, nieprześcignioną moją 


Masę do zapuszczania podłóg 


polecam jako najpraktyczniejszy środek dla nadania pięknie po- 
łyskującej powierzchni w kolorach każdej podłodze właściwym, 
w skrzyneczkach (wystarczająca na mierny pokój) po 64 ct.: zaś 
bezbarwną na parkiety deseniowane po 88 ct., wraz z przepisem 


uzycia. (Za pobraniem pocztowem wygodnie sprowadzać można.) 


O. T. Winckler we Lwowie. 


g Do nabycia u Pp.: w Krakowie: Ed. Fuchs i Stan. Keintuch; w Tarnowie: W. 
Miildner i Sp.; W Przemyślu: M. Kozłowski; w Stryju: Lechicki & Kosterkiewieca; w Droho- 
a " E A ; byczu: K. Bayer; w Jaśle: Jakób Pollak; w Czerniowcach: Anton Tabakar; w Kołomyi: 
r ) y AAE E + z ; 1 : y 
Wiedeñ dnia 22 Wrzesnia 1577 É. J. Rożański i syn, Í Jan Sidorowicz; w Zaleszczykach: Leon Schiller; w Śniatyuie: Edw. 

, | Böhm; w Jassach: [by Frèros. (5300 3—6) 
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Z drukarni W. Łozińskiego, przy ulicy Czraneckiego, w domu p. Wernera, pod l. 12. - 
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